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[waj WALC ZULU 
Kiedy spojrzy się na tytuły największych filmowych 
przebojów, jedno rzuca się w oczy. Cyfry. Jest ich 
mnóstwo. Dominują dwójki, ale jest coraz więcej tró- 
| jek, a wkrótce zapewne nadejdą czwórkami czwórki 








Nie jestem specjalistą od narzekania na teraźr 
szość i wychwalania przeszłości. Nie wyznaję zasady, 
że to, co było, jest automatycznie lepsze od tego, co 
jest, a to, co będzie, będzie jeszcze gorsze. Uważam 
nawet, że żyjemy w całkiem ciekawych czasach. Ale 
przyznaję, że ta „cyfrowość” kina mnie wielce irytuje. 

Przedełpyszystkim dlatego, że cyferki oznaczają 
brak nowycł ZNIEJCOOWALONOIEJ 
tuacji już wymjśłonych. To tak jakby odgrzewać przez 
EDDCZENA. MT TENENS 
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Ale jest coś, co drażni mnie bardziej. Przy takim 
systemie (bo to już nie wyjątki, to system) odpowie- 
dzialność za sukces filmu przesuwa się od autorów,ku 
specjalistom od reklamy i marketingu. Oni mają wyro- 
ATOL WE RZEWALNYCJ 
i przekonać nas, że uczestniczymy w czymś naprawdę 
wyjątkowym. 

Ale jest jedna rzecz jeszcze bardziej wkurzająca 
Że my, widzowie (pardon — konsumenci), jesteśmy 
bardzo podatni na te zabiegi, | jedząc odgrzewaną 
w mikrofali mrożonkę, mamy poczucie, że uczestni- 
czymy w smakowitej uczcie. 

Nie uważacie, że warto byłoby coś z tym zrobić? 

IGOR ZALEWSKI 
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W OBRONIE PRZED CHACIŃSKIM 


Od tygodni dobijam się do „Filmu” i Cha- 
cińskiego, pytając, jakie to straszliwe blędy 
rzekomo popełniłam, I prosząc o rzeczo- 
wą dyskusję. Chaciński nie raczył się do 
mnie odezwać i wyjaśnić sprawy. a zatem 
wyjaśnię ją publicznie | raz na zawsze. 
Michał Chaciński, zapewne tuż po studiach. 
próbował sił jako tlumacz filmów. Wykonał 
surowe tłumaczenie (pierwszy etap pracy 
nad tekstem) do kilku dokumentów. Może 
był za kiepski, a może był genialny i został 
skrzywdzony, w każdym razie nie wyszko- 
lono go na dialogistę i nie święci triumfów 
w tej dziedzinie. Stąd ta jadowitość! jak wi- 
dać, młodzieniec postanowił zrobić karierę 
po trupach. Ale ta metoda ma ogranicze- 
nia. Mai szefowie przeglądają teksty, oma- 
wiając każde słowo. Wiedzą co potrafię, 

a wypociny Chacińskiego wzbudziły ich 
rozbawienie i niesmak. 

/A co do szczegółów, których pan Chaciń- 
ski mógłby się czepiać: 

1) Za kilkasec terówek w tekście do filmu 
„Matrix Reaktywacja” nie odpowiadam. 
Napisy tloczono we Włoszech, rozsypał 
się komputerowy sklad i Włosi wykona 
wszystkie kopie z blędami. Firma Warner 
poniosła potem ogromne koszty, żeby 

w czasie eksploatacji wymienić chociaż 
część kopi 

2) Jeśli p. Chacińskiemu nie podoba się, że 
niektóre nazwy są zachowane w oryginale 
- oznajmia, że mnie też. Niestety, nie ja 
tłumaczyłam pierwszą część do kin, a przy 
opracowaniu „Reaktywacji” musiałam za- 
chować znaną widzom stylistykę. Wiem, 
oczywiście, że „Zion” powinien być Syjo- 
nem, a sam „Matric" — Macierzą. bo tak 





CZEMU MNIE OSZUKALIŚCIE ? 


się nazywa w komputerowym żargonie 
sposób zapisu ogromnej ilości danych. jest 
także tkanka macierzysta, z której coś wy- 
rasta, i Macierz-Ojczyzna. Cóż, nie zawsze 
redaktor decyduje o wszystkim. 

3) Jeśli zaś nie podoba mu się, że w napi- 
sach tekst jest skrócony, to widać po pro- 
stu, że nigdy nie miał styczności z tą robo- 
tą. Moja praca polega na opracowaniu 
tekstu, nie na dosłownym tlumaczeniu. 

W przypadku napisów do filmów amery- 
kańskich stosuje się znaczne skróty redak- 
cyjne, żeby przeciętny widz mógł przeczy- 
tać napisy, nie męcząc się. 

4) Błędy translatorskie 
— śmiem twierdzić 

— popełniam tak rzadko, 
że p. Chaciński nikłe ma 
szanse jakieś wskazać, 


A skoro żadnego nie 

opisał jego tekst jst 

znkóm skewiyj | Mat Reaktywacja 
zyżby nie wiec |m=" 


Pan, że to nie przystoi 
dziennikarzowi? Że za 
to się odpowiadh? I że 
autor wystawia świa- 
dectwo przede wszyst- 
kim sobie? 
Panie Młody Zdolny! Jeśli 
w przyszłości zechce się Pan wypowiadać 
o cudzej pracy. proszę omawiać konkret- 
ne błędy i najpierw sprawdzać fakty. Życzę. 
panu takiej staranności zawodowej, jaką 
mają dobrzy redaktorzy, i takiej pokory, ja- 
ką mają dobrzy tłumacze. No i odrobiny 
kultury osobistej. 

MAGDALENA BALCEREK 





LISTA WPADEK 
Szanowna Pani, nie zwykłem odpowiadać 
na listy z określeniami „dupek”, „chłystek”, 
„pedał” i karalną grożbą pobicia. Dlatego 
nie doczekała się Pani odpowiedzi prywat- 
mie. Jeśli te prywatnie wysyłane inwektywy 
nazywa Pani prośbą o rzeczową dyskusję, 
najwyraźniej definiujemy to określeni ina- 
czej. Podobnie jak kulturę osobistą. 
Co do kwalifikacji językowych — jestem 
angistą tłumaczem symultanicznym, od 
10 lat w zawodzie, od 8 lat z własną firmą. 
Kompleksów nie zarejestrowałem. 
W tłumaczeniu „Matriksa Reaktywacj” 
zarzucam Pani słabe tlumaczenie nie 
w zakresie nazw, tylko zrozumienia sensu 
wypowiedzi. Przykład: Persefona wysyła 
posłańca do Merowinga 
do „damskiej toalety", 
«o jest sednem kwać- 
nego żartu i wynika 
2 wcześniejszej sceny. 
W Pani tlumaczeniu 
brak słówka „damskiej” 
i sens dowcipu ginie. 
Co do Pani nieomylności 
(gratuluję skromności) - 
zdjlem z półki pierwszy 
lepszy film z Pani tluma- 
czeniem, „Scooby Doo". 
Listę 38 błędów w ttuma- 
czeniu tego 87-minutowego filmu przesła- 
łem Pani na adres prywatny Ina Interneto- 
we forum „Filmu”. W druku dostałem 
miejsce tylko na pięć przykładów. Oto one: 
1. Oryginał: „Now I really have a wedgie”. 
Tłumaczenie: „Spodnie mnie uwierają”. 
Komentarz: „Wedjje” to majtki wcinające 
się w tyłek, Czyli Pani tłumaczenie byłoby 





akceptowalne, gdyby nie to, że kwestię 
wypowiada... dziewczyna w sukience. 
2. Oryginał: „Talk about toasted". Tłuma- 
czenie: „Pięknie się pieką”. Komentarz: 
Tę frazę rzuca chichoczący bohater w za- 
dymionej furgonetce. Za chwilę kamera 
pokazuje piekące się tosty. Nie zrozumiała 
Pani aluzji. „Toasted” w żargonie oznacza 
Stan po wypaleniu marihuany. Poprawne | 
tłumaczenie powinno brzmieć np. „Trochę 
się przyjarało” — i wtedy najazd kamery 
na tosty jest dowcipny. 
3. Oryginał: „Your mommy eats cat pop". 
„No Scooby Doo, your mommy eats cat 
.poop". Tłumaczenie: „Jesteś gównożer- 
ca”. „Nie, to ty jesteś gównojad”. Komen- 
tarz: Angielskie słowo „poop” nie ma w 
sobie cienia wulgarności. A Pani tlumaczy 
je wulgarnie — i to w filmie dla dzieci. 
4. Oryginał: „Splatter Hom' (nazwa miej- 
sca). Tłumaczenie: „Góra Plusk". Komen- 
tarz: „Splatter” w kręgu horroru oznacza 
coś ekstremalnie krwawego — po polsku: 
„iatkę”. Czyli „Spłatter Horn" to raczej 
np. „Krwawa góra”. 
5. Oryginał: (z głową wystającą z wielkiego 
wazonu) „l have a sinking feeling those du- 
des arenit brainwashed cult members”. 
Tłumaczenie: „To chyba nie są ofiary pra- 
nia mózgu”. Komentarz: Gubi Pani dowcip 
angielskiego „sinking feeling" w kontekście 
naczynia. Żartów, które pominęła Pani w 
dumaczeniu, naliczyłem ponad piętnaście. | 
Biorąc pod uwagę, że tłumaczy Pani ko- 
med, trudno wynik zakłasyfkować ina- 
czej niż jako fuszerkę. 
| zapraszam Panią do rzeczowej dyskusji. | 
MICHAŁ CHACIŃSKI 





Sprawa dotyczy filmu „Leon Zawodowiec” dołączonego do ostatniego numeru. Moje zarzuty są nie wobec repertuaru (bo ten jest jak najbar 
dziej odpowiedni), ale słów, które napisaliście w numerze poprzednim (8/2003), a mianowicie, że wyżej wymieniony film dołączony będzie 
na DVD. I rzeczywiście dostałem z numerem fl, ale w wybiedzonym formacie VCD. Pytam się więc: po kiego czorta piszecie takie bzdury, któ 
re ja rozpowiadam wśród znajomych, by czym prędzej biegli do sklepu kupić wasz miesięcznik. A nawet przegrałem zakład z Panią z klosku, 
która dostała gazetę przede mną, że film ten będzie na DVD (bo oczywiście byłem pewien, że napisalicie prawdę, a to Pani z kiosku — wielka 


laiczka 


nie nie wie o formatach kodowania). Mam nadzieję tylko, że była to wasza pomyłka, a nie sprytny zabieg marketingowy. 


ŁUKASZ BATRUCH 


Od redakcji: No cóż. Zapewniamy, że nie było to świadome minięcie się z prawdą, ale ludzka pomyłka, za którą wszystkich czytelników 
bardzo, ale to bardzo przepraszamy. Dodatkowe przeprosiny za przegrany zakład z Panią z kiosku. 





ROZSTRZYGNIĘCIE KRZYŻÓWKI Z NUMERU 08/2003: 


Płyty z muzyką Monika Dymek z Ustki, Krzysztof Styrbieki z Byd- 

otrzymują: Lucyna Rogozińska goszczy, Marcin Leśniewski 
Hasło: Joanna januszewska z Rzeszowa, Anna Kulesza z Zabrza, Mariusz 
Kochankowie z Bydgoszczy, Natalia z Warszawy, Karolina Durachta z Tarnowa, 
mojej mamy Salamon ze Stępiny, Dobrowolska z Poznania, Krzysztof Kaput z Jasła. 
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KOT WYJAŚNIA 


W poprzednim numerze 
„Filmu” napisalem, że scenariusz 
wCiała” Andrzeja Saramonowicza 
jest plagiatem ze sztuki Ryszarda 
Kapuścińskiego „Sztywny”. 
Wycofuję się z tego zarzutu 

i przepraszam autora, że pochop- 
nie oskarżyłem go o kradzież 


cudzej własności intelektualnej. 





Jednocześnie prostuję, 
że „Sztywny” nie był sztuką, 
tylko reportażem. 
WIESŁAW KOT 
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CIAŁO zaskoczyło wielu. Najczęściej dziwiliście się temu, że to jednak dobry film, 
zabawna komedia, udane role. Czyżby tak mało była w Was wiary w polskie kino... 





Matriksomaniak 2003-08-23 
NJ SESZYCWEH 
spokój... To smutne, że polskie fil- 
UEEWEKINIZNA 
LEJACYZUSA 


EONIEWOZCZE 
Nie takie złe właśnie, nieoczeki- 
wanie. 


<ta__ 2003-08-26 

„Ciało” jest super filmem, bylam 
na prapremierze. Jest super zreali- 
zowane. Poszłam na nie przypad- 
kiem i się opłaciło. Całe kino hu- 
czało od śmiechów! Kto na nim 
nie był, musi je obejrzeć! Najle- 
OROLCNYZM 


Jutrzenka 2003-08-27 
Dawno nie było dobrego filmu 
w polskim kinie i... oto się poja. 
wiłł Ale jaki zagmatwany. 


trumans 2003-08-27 
Bardzo polski film. Najlepsza 

po „Seksmisji” i „Kilerze” polska 
komedia. 


«evil woman 2003-08-27 
Oscarowa gra Królikowskiego, 

i poza tym świetny pomyst z bab- 
cią-morderczynią. Cudowna gra 
Tomka Karolaka (podam do sądu 
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tego, kto zaprzeczy). | w ogóle 
życzę „Ciału” Złotych Kaczeki 


Loktus 2003-08-27 
TUSKA 
łącznie. I tak kiedyś w pamięci 
wyblednie. 


ZEJENIEGES:S7/ 
„Ciało” jest przezabawne... Na- 
prawdę, a ci, co mówią, że nie 
pójdą, bo to polski film, niech ża- 
MMYNERCZWCYEH 
kręciła, bo część akcji rozgrywa 
się w okolicach ulic Środkowej, 
Stalowej i Inżynierskiej (chodzi 
COMET 
gdzie spędziłam 8 lat) 





<Giraen 2003-08-27 

Film dobry, nawet bardzo, zwłasz- 
cza w porównaniu z innymi pol- 
skimi „komediami” lat ostatnich 





Na ich tle film wybija się inteli- 
gencją i poziomem dowcipów 
(wreszcie przestało być śmieszne 
robienie błędów językowych — 
„no, bo ten, poszłem i no...”, tu- 
dzież stosowanie przerywników 
IOADRENNNE 
ków zmusza do myślenia i ciągłe- 
go skupienia uwagi na akcji filmu. 
LOWELL 





......00000 





dzi lub zapomniani aktorzy i stra- 
aasznie podobały mi się animacje 
opowiadające historie poszczegól- 
DZNZCENOCYWOZCJEC 


Trans 2003-08-28 
A mi się nie podobało to „Ciało” 


Kazur 2003-08-28 
Dobra komedia, ale dla mnie tro- 
chę za mało. Zwróciłem uwagę 
szczególną na sposób, w jaki bo- 
haterowie zwracają się do siebie 
— niemiło z nutą agresji i zniechę- 
OWESOETUWCJI 
Konecki świetnie podchwycili ma- 
nierę, z jaką Polacy mówią do sie- 
bie. A poza tym co? kilka fajnych 
dowcipów, sporo niezbyt fajnych 
Z pewnością jednak lepsze niż 
zeszłoroczny „polski hit sierpnia” 
— „E=mc"", Lepszy, bo inny. Nie 
tylko dlatego, że w końcu jest to 
film bez Pazury, Lindy, Kondrata. 








kine-manka 2003-08-28 
WMOASCYCHH 
superr 





brasco 2003-08-28 
Królikowski najlepszy? Trup? 
Sztywniak? Deadman? Hmm... a 
EORUEEOTOCZYCACH 
się zachwycacie. Jeśli w filmie naj- 
lepszy jest truposz, to chyba nie 
najlepiej to rzutuje na grę reszty 
aktorów; a ta akurat jest całkiem, 
całkiem... (szczególnie Więckie- 
wicz, jeśli dobrze pamiętam). 

Film generalnie udany, choć bez 
większych rewelacji — „tak na je- 
den raz". Na uwagę na pewno 
zasługują dobrze skrojone posta- 
cie drugoplanowe oraz przeplata- 
jące się wątki, gdzie zachowana 
jest (w końcu jego mać!) logika 

i prawdopodobieństwo. 


tuce 2003-08-28 
DOEOCZZNECNZAE 
em, że film jest kiepski, a poja- 














wiające się w prasie pozytywne 
opinie to tylko zręcznie skonstru- 
owana akcja promocyjna. A „Cia- 
lo" ogląda się naprawdę nieżle, 
LOEWYCZZWA A 
znane z wielu wcześniejszych fil- 
mów (zwłaszcza jeśli chodzi o 
konstrukcję). Moim największym 
faworytem jest gość, który grał 
komisarza, znany z legendarnej 
NIETWZSTTSECCYJ 
OT OWESCONECEWIE 
nie kontrastował z wykonywaną 
funkcją i powagą wypowiadanych 
fraz. Na minus zaliczyłbym poja- 
wiające się co pewien czas dłuży- 
zny, jakby świadome nawiązania 
do „Rejsu”, niezbyt jednak trafio- 
DODONCOCUEWZZCOCNA 
to troszkę jednak brakuje. 








hande 2003-08-29 
Ja z kolei nie przyłączę się do 
hurraoptymistycznych opinii na 
temat „Ciała”. Powiem szczerze, 
że bardzo zawiodłem się na tym 
filmie. „Pół serio”, jak myślałem, 
stanowiło dla mnie przedsmak 
możliwości Saramonowicza 

i spółki. Myślałem, że twórcy 
podobnym tropem pójdą 
WN LCZELEWIEŃ 
na w miarę prostej historii trupa. 
Tak, ta historia jest prosta, tylko 
została zagmatwana przez 
scenarzystę wespół z reżyserem. 
|ICZWENECZTETELOYEH 
tych „wypierd...772! Miałem 
wrażenie, że każda scenka obo- 
WOOWIWECEALIEJONCH 
czysty zwrot”... I wcale to „Ciało” 
nie jest takie śmieszne... Niestety! 


<mokgrzes 2003-09-01 
Właśnie wróciłem z kina. 
OMEWONALTEJ 
nie uśmialem... Teksty bajeczne... 
Gra aktorska rewelacyjna... Poplą: 
tanie akcji... | ta animacja... Pole- 
cam gorąco... Takie kino, to kino 
dla mnie. 





MALLY JAWWALURTUKO KW WALUATTUEJAWA UAE AWAKE: 
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EIZO 


Oskarżano mnie o bycie perfekcjo- 
nistą, co jest szczytem głupoty. 


Jesteśmy narodem prostym — na- 
rodem buraka cukrowego i ziem- 
niaka. Nie ma co się oszukiwać, 
że jest inaczej. 


Jestem jednym 
z najmniej ambit- 
nych ludzi na 





Słowacki powiedział: „Na jednego 
anioła dwóch ludzkich dusz trze- 
ba”. Miał rację. 


Najważniejsze dla 
kobiety jest zreali- 
zowanie siebie. 


Proszę zwrócić 
uwagę na ich sce- 
nariusze. To nie są 
adaptacje cudzej literatury, 

to oryginalne pomysły wzięte 

2 życia tego pokolenia. 


Gdyby było więcej dysktretnych 
mężczyzn, byłoby mniej 
cnotliwych kobiet. 


Grając w pierwszej 
części „Tomb Rai- 
dera', byłam 
jeszcze mężatką 
i miałam pewne 

zobowiązania w 

stosunku do męża. Ni- 

gdy bym więc nie wystąpiła przed 
kamerą ubrana tylko w bikini tak, 
jak zrobiłam to w drugiej części. 





Wypowiedzi zaczerpnięte z: Total 
Film, Empire, Gala, Gazeta Wybor- 
cza, Na żywo, Cinema, Internetia. 
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wyneth Paltrow gra co roku przynajmniej dwie du- 
U że role. W rym miesiącu zobaczymy ją w „Szkole 

stewardes”, gdzie jej bohaterka Donna spełnia 
swoje marzenie o lataniu. Na premierę czeka też „Syl- 
via”. Wkrótce zakończą się prace nad „The World of 'To- 
morrow” i rozpoczną nad „Proof”, gdzie wystąpi wraz 
z Anthonym Hopkinsem. 

Jednak w jej filmografii ostatnio trudno znał 
coś ciekawego. Od czasu „Zakochanego Szekspira” Pal- 
trow nie wiedzie się w życiu zawodowym. „Gra o miłość 
czy „Płytki facet" to nie najlepsze pozycje w jej filmogra- 
fii. Może dlatego rozgoryczona aktorka zamierza odpo- 
cząć od filmu. Jest szczęśliwie zakochana w Chrisie Mar- 


rinie z grupy Coldplay. Chciałaby 
Cienk 














akiś czas — poświęcić się ży- 
ciu rodzinnemu i urodzić dziec 
ko. Ponoć zapisała się nawet na 
kurs gotowania, by sprostać roli 
kury domowej. 

Gwyneth Kate Paltrow we wrześniu skończyła 
31 lat. Urodziła się w Los Angeles. Jej ojeiec był produ- 
centem i reżyserem, matka jest aktorką. Oboje pomogli 
jej zrobić karierę, Gdy Gwyneth miała pięć lat, wystąpiła 
w pilocie serialu produkowanego przez ojca. Potem dzię- 
ki mamie regularnie grywała w teatrze. Jako 19-latka za: 





jak wafelek 
— i Pallrow, i kariera 


meth także w „Szkole stewardes" prezentuje swe 
ksze atuty - przezroczystą cerę i figurę modelki 





- role 


ć od filmu? 


nie 





debiutowała na ekranie: w 1991 roku wystąpiła w „Krzy- 
ku” Jeffreya Hornadzys i w „Hooku” Stevena Spielberga. 
W karierze niewątpliwie pomógł jej też związek 
z. Brade Gdy została dziewczyną słynnego 
amanta, media skierowały na nią uwagę. W jej dorobku 
znajdowały się wówczas głównie epizody: jak ten w „Sie- 
dem” czy w „Jefiersonie w Paryżu” 
Potem przyszły ciekawsze propozycje: „Emma”, 
nadzieje”, a przede wszystkim „Zakochany 
ekspir”, za którego dostała Oscara i Złory Glob. Pal- 
trow nagle stala się jedną z najpopularniejszych aktorek 
Hollywood. Okazało się, że ladnie wygląda w kostiu- 
mach, ma calent i pasuje do komedii romantycznych. 
Wielbiciele chwalą jej 
rę i figurę mo- 
delki. Amerykańscy dziennikarze 
rozczulają się, że jest cienka jak 


Pirtem. 











przezroczystą 








wafelek. I choć równie chude są 
ostatnie lata jej kariery, Palerow 
ma nadzieję, źe zła passa się skończy, Liczy na Oscara 
za „Sywię”. Dlugo zabiegała o rolę poetki Sylvii Plath i 
przeczekała kłopoty podezas produkcji. Premiera „Sylvii” 
w Stanach — 17 października. Podobno film jest nieuda- 
ny. Ale z plorkami różnie bywa. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 





SUPEŃ EXPRESS, ARCHIWL 


SZKIEWICI 





FOT MUNAWAR HOSAIN/FOTOX 





KIEROWNIK OPIEKI 
ZODIAC 





POPCORN 


(Niejkiepski dowcip 





Piotr Wereśniak (reżyser, scenarzysta] 
— Podobą mi ię. Śmieszy mnie. To koncert aktorstwa Grabow- 
skiego i eszt. Twórcom „kiepskich” udało sę wykreować 
wyraas postacie, które są zepkiem naszych wyobrażeń 

© przeciętnym Polaku. Do tego dodano sporą dawkę absurdu 





Robert Makłowicz (kucharz) 
= Widzialem kika odcinków. Ni jestem entuja- 
stątógo serialu, choć chwólami mnie śmieszy! 
Nie jęst to wyrafinowany dowcip angielski, ed 
nak porównaniu z resztą rozpaczliwie żenują 
cych erial komediowych wypada nieźle 





Jerzy Gruza (reżyser) 
— Test produkt ukierunkowany na pewnego 
Właśnie — czy widz i pewien typ humoru — raz gorszy, raz 


"si lepszy. Śmieszą mnie inteligenci oburzający się 
„Świał według miggogpu produkcie Pzykadne jakś 


Kiepskich” jest miefunema sens. Swojego czu potsbnie 
gnębjono genialnego aktora Brusikiewiza i jego 


śmieszny, CZY „podieaoipry niknie” Jan Miodek (językoznawca! 
straszny? — Ni wiem nic na ten temat. Oglądam tylko Bundes- 
U e ligę iiwiadomości. 





Krzyszłał Skiba 








gen. To się pokrywa z moimi obser- 
wacjami, Henel oglądają seriale 

w stylu „Dynasi”. „Kiepskich” mają 
na co dzie. 


odcinki. To było coś nowego. „kiepsey” prezentu- 
ją bakdzo prymitywny i mało wyszukany rodzaj 
humapu, który mimo swojej prostoty nas śmie- 
szy. Duża w tym zasługa aktorów. 


ATTEAWNIENEN KOMYEENEA 





muzyki Ę 

— Nie owe mnie śmiesze to Ś 
| pon humor jest ile Ś 
|| Absurdalne sytuacje — tw wszystko się "mzmery Ę 
| nóciśariyć. Lbakci opra, Izabela Sierakowska ki 
| że 70 proce widzów seal tine posłanka SLO)- Oglądam pierwie 5 














Miłość i rozstanie, gieldzie, zarabiał krocie, kupowal żo- Pierwsze strony gazet, telewizyjne re- Kazimierz Kaczor 
ogromne pieniądze nie diamenty i mercedes. Ta usaczę-  laje — wszystko huzała. Gwiazd, by — może to nie jego wina, 
ioszustwa, a w tle divina, cwaliasięznajonym. się broni, zorganizowała konferencję że ZASR któremu prezeso- 
gwiazdy - taki serial lmiteibytkchói więclomasz prasową w Marrotce, która przero- NOEGILEKO 
ze swego życia Stockinger Witold Paszti różni bia. dała się w pyskówkę ze Stckingerem Stoczni Szczecińskiej 
zafundowała nam nesmeni powierzyli mu swoje ozczęd: i adwokatami poszkodowanych. v ELEWICCWN 
maści —cęsto po kilkaset tysięcy I iedy wydawało się,że na tym skoń- w ZASP-ie żonę i płacił jej 
. Kuriozum ałtych To znaczy nie jemu, tylko czy si ta opera mydlana, pani da ALIEN g 
Miesiąca! jego tajemniczemu makłerowi, który, zaczęła płakać, że to ona jes naj- to jednak trochę głupio. ś 
jak się okazało, maklerem wcale większą ofiarą męża-nacągacza. g 
Serii pod tytulem „(zy Adrianna niebył. Makler-niemaklerznikrąj, Izapowiedziała rozwód. Olaf Lubaszenko ż 
Biedrzyńska jest oszustką?" trwał az nim pieniąde A ma uroczystość wyrzucania go z do- — ponownie za reklamę ś 
na łamach „Super Expressu”, a po-  Nabrani przyszli po kasę do panidy, mu zaprosiła dziennikarzy. Żurnaliśi LEKWAROWAWEFH ś 
tem i w telewizji ze trzy tygodnie. bo gdyby nie ona, to by jej małżonko- zastali spakowane walizki i zapłakaną 3 w TV). Ale tym razem ś 
fabuła była zawła, ale chyba niczego wi mie pożyczyli — tłumaczą. Atu panią Adę Było dramatycznie. EWC 
nie przegapiiśmy: pani Ada, choć klops, bo okazało się żeakiorkama Tak teraz już wiemy. Prawdziwym OOWNTDACH 
w filmach ostatnio nie gra częst, be- z mężem rozdzielność majątkową, gwiazdom wcale nie są potrzebne jest tylko tłem dla Pazury. 
dy ni keie, bo ma obranego męża. wszystko est jej a małżonek biedny filmy. l życia potrafią zrobić Na boisku takiej roli 
Malionek inwestowal pieniądze na jak mysz kościelna, i cześć. niee widowisk. by nie zniósł 
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MDA 


| 
LOTY 











Nowość 
PIELĘGNACJA TWARZY 





Kosmetyki do golenia i po goleniu to nie wszystko. 
Męska skóra ma przecież swoje wymagania. 
Czas sięgnąć po Nawilżający Krem do twarzy. 


* Doskonale nawilża skórę każdego dnia. 


PIELĘGNACJA WITANINOW 
LITRY Wy 


Ochron 
ona i nawiiżoni 


+ Chroni przed wpływem czynników zewnętrznych i promieniowaniem UV. 


O CENZNOCZE OESTE NEWICETCZ 


ZZ ODAZNJN AZ YNY ANYA GW WSI 46 1,| www.NIVEA.pl 


PUPA ZDETRONIZOWANA 
Na stronie internetowej eDiets zorganizo. 
wano ranking na najatrakcyjniejszą pupę. 


P 0 P [b 0 R N ŻYCIE TOWARZYSKIE 











tu niespodziani grały wcale H 

słynne pośladki Jennifer Lopez! Fawo- EJ 

ła pupa Jennifer Aniston, 3 

edobyla poparcie 46,5% gło- Mid 

sujących, podczas gdy J.Lo je E 

nie 45,2%. Pewnym pocieszenie Ś 

dla latynoskiej gwiazdy może byt s 

fakt, że Calista Flockhart spod $ 

bała się tylko 1% czytelników 5 

strony. Jak na anorektyczną Flock- [ij] 

hart to i tak imponujący wynik 5 

< PILNIE Ę 
STRZEŻONY m 






Tom Cruise bardzo się o siebie lę- 
ka. Tak bardzo, że zatrudnia sobo 
wtórów. Przydają się, gdy Cruise. 
chce się wymknąć z imprezy, Naj. 
pierw wychodzi sobowtór, za nim 


MAGICZNA WODA 
Tobey Maguire do tej pory uchodził za niezwykle skromnego aktora, który nie zatruwa 
kaprysami życia wspólpracownikom. Zdaje się jednak, że sukces „Spider-Mana” obudził 
w nim najgorsze gwiazdorskie instynkty. Podczas kręcenia drugiej części przygód czło- 
wieka-pająka Maguire zażądał dla siebie gigantycznej przyczepy-garderoby, którą człon- 
kowie ekipy nazwali wilią na kółkach. To jednak nie, koledzy z planu skarżyli się rów. 
nież, że Tobey pija codziennie duże jlości wody mineralnej Ice 
Age, którą trzeba mu sprowadzać z Kanady. Innej wody 
człowiek-pająk nie bierze do ust! I może właśnie w tym 
tkwi sekret latania Spider-Mana? 








wać najmłodszego partnera. Nie 
dawne liderem był Jack Nicholson, 
ale niestety rozstał się z młodszą 

0 33 lata dziewczyną Larą Flynn 
Boyle. W czołówce ciągłe jest Mi- 
chael Douglas (o 25 lat starszy od 
żony), Hanison Ford (22 lata różnicy 
wieku między nim a Calistą Flock 
kan) i Demi Moo 
re (jej chłopak 
ma 16 lat 
mniej) 






















DESKĄ 
Cameron Diaz złamała nos. Stało się to pod. 
czas wakacji na Hawajach, kiedy to aktorka 
popisywała się przed swoją siostrą pływaniem 
na desce surfingowej. Widać, lepiej się było nie 
popisywać, zwłaszcza gdy ma się jeszcze kłopo: 
ty z utrzymaniem równowagi. A tak niedawno 
Cameron była dumna ze swojego surfowania 
w filmie „Aniołki Charliego: Zawrotna szyb- 
kość”. A może to jednak była dublerka? 
Ale nie ma tego złego, co by na dobre nie 
wyszło. Jest pewna korzyść ze złamanego 
nosa, Jak chirurg składa złamane kości, 
można poprawić jego kształt. A to się 
Cameron przyda, podobnie jak jeszcze 
parę lekcji surfingu. 


JAJEM 
Arnold Schwarzenegger został tra- 
fiony surowym jajkiem, kiedy starał 
się pozyskać wyborców na uniwersy. 
tecie Cal State na Long Beach w Kali- 
fomii. Aktor zachował zimną krew, 
zdjął pobrudzoną marynarkę i zażar- 
tował: „Ten facet jest mi jeszcze wi- 
nien bekon”. Żarty, żartami, ale od- 
waga studenta jest godna podziwu. 3 
W ten sposób potraktować Termina- 

tora i byłego mistrza kulturystyki! 
Zdesperowany wyborca 
powinien dziękować 
Bogu, że jeszcze jest cały 
i zdrowy, Jeśli jest 


PIĘKNA, STEV 





(podobno) stado fanek, a potem 8 
dopiero spokojnie Cruise. Takich ż 
dublerów Cruise zatrudnia trzech, e 
na wypadek, gdyby jeden nie po- ź 
dołał lub zaginął w akcji. Każdy EJ 
dostaje 150 tysięcy dolarów rocz- POCIESZONY Ę 
nie. Dodatkowo przestraszony ak- Bruce Willis znalazł sobie wreszcie  $ 
tor ubezpieczył się na kwotę 489 nową dziewczynę! Widziano gona  Ę 
milionów dolarów. Naszpikował randce z Brooke Burns, gwiadkąze Z 
też posiadłość elektroniką tak, że „Słonecznego patrolu”, młodsząod © 
mysz się nie prześliźnie. Mały jest, _ Wilisa o, bagatelka, 23 lata. rwa 5 
to chce sobie powiększyć ego. konkurs na to, komu uda się pode 2 









SF WCOAWZPE 
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Today we 


WORK HARD 


| 
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TRUDNE 


Edyta Olszówka zrezygnowała z pracy w warszawskim Teatrze Powszechnym. Powodem był 
ponoć serial „Samo życie”. Olszówka gra tam jedną z głównych ról i nie mogła pogodzić pracy 





w serialu z etatem w teatrze. Wybrała serial. I tak dobrze, że nie etat w „Playboyu”. 
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MIŁOŚĆ 


Olga Bończyk zakochała się 
Przyznała to niedawno w tygod- 
niku „Gala”. Jeszcze w kwietniu 
obchodziła 8. rocznicę ślubu 

z mężem Jackiem, była kolacja przy 
świecach i sto tulipanów. W lipcu 
rozeszła się plotka, że państwo 
Bończykowie się rozstają, a już we 
wrześniu pani Olga ogłosiła na 
łamach prasy, że się zakochała. 
Gratulujemy tempa! Po raz kolejny 
potwierdza się reguła, że jak ról 
brakuje, trzeba się rozejrzeć za 
jekimó czasopismem, któremu 
można by się zwierzyć. I wryć się 
w pamięć publiczności na jakieś 
czterdzieści sekund. 





ZAKLEPANY 
Cezary Pazura się ożenił. To zna- 
czy właściwie ożenił się już dawno. 
Najpierw z pierwszą żoną, z którą 
następnie uzyskał rozwód, ale tyl- 
ko cywilny, więc i cywilny tylko 
wziął ślub z drugą żoną. Następnie 
jednak unieważnił także swój ślub 
kościelny, więc mógł wziąć ślub 
kościelny i z drugą żoną, a właści- 
wie (wedle Kościoła) z pierwszą 
Uff, trochę to skomplikowane. 
Mamy wrażenie, że życie Pazury 
od jakiegoś czasu przypomina 
filmy, w których grywa: trudno się 
połapać, o co chodzi 





GRZECZNY 

Po niezbyt udanym (czytaj 
oglądanym) występie w pro 
gramie kulinarnym 
Bogusław Linda wraca do 
telewizji. Od października 
można go oglądać w progra- 
mie 1 TVP w serialu kryminał 
nym „Tak czy nie”. Aktor, 

o dziwo, zapowiedział, że nie 
będzie przeklinał przed kame- 
rą. No dobra, to co w takim 
razie będzie robił? 








PIELĘGNUJĄ 

W Zachęcie otwarto wystawę 
„Pielęgnuj w sobie kobietę” 
Zdjęcia Sante D'Orazio przed. 
stawiają gwiazdy Hollywood 

— lulię Roberts, Nicole Kidman, 
Catherine Zeta-Jones, Kate 
Moss oraz 12 Polek. Na werni 
sażu można było spotkać pol- 
skie aktorki: Katarzynę Figurę, 
Magdalenę Cielecką i Aleksan. 
drę Nieśpielak, ale także pa 
nów, między innymi Andrzeja 
Chyrę, który najwyraźniej także 
postanowił pielęgnować w so- 
bie kobietę 


KI/AGENCJA GAZETA 





| 
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CORAZ WIĘCEJ 


Konrad Szołajski kręci na- 
stępną część swojego filmu 
Człowiek z..." Szołajski 
sam pisze scenariusz 

a w filmie ponownie mają 
wystąpić Agata Kulesza, 
Ewa Gawryluk i Cezary 
Pazura. Do tej pory byliśmy 
przekonani, że sequele kręci 
się wyłącznie z filmów, 
które odniosły sukces. 
widać, myliliśmy się 
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POPGORN=""" 


Zagrała w „Siedmiu przu- 
słankach na drodze do raju" 
Ryszarda M. Nyczki, teledy- 
POWIWEZAWYH 

a osłalnio epizod w „Potno- 
grali Jana Jakuba 

Kolskiego. Wkrótce zobaczy- 
LIEMIETEWNJEE 
casłingowej" Zanussiego 
iwseialu „Samo życie”. 
USEEEKWAWY 
denii Teałralnej i ma poczu- 
cie humoru, co u młodych 
skłorek rzadkie. 


Po szkole średniej studiowałam socjolo- 
gię i pracowałam w sądzie jako protoko- 
lantka. Wyglądało na to, że życie mam 
już ułożone” Nikt z bliskich nie spodzie- 
wał się, że odważę się tak radykalnie 
wszystko zmienić. To, że znalazłam 
TE WDNCZOZCJ 
swojej Nowej Soli, że spróbowałam 
zawalczyć o marzenia i że udało mi się 
dostać do Akadeni Teatralnej, to dla 
mnie największy sukces. 





Moja mama. Jest moją najlepszą przyja 
ciółką, zawsze mogę na nią liczyć, ona 
jedna wierzyła, że mi się uda. Nie wątpi- 
ła, że się dostanę do szkoły, jak powie. 
działam jej o swych planach, od razu się 
zmartwiła, że „jej wyjadę tak daleko” 


Jan Jakub Kolski 
Choć w „Pornografii 
zagrałam tylko w małej 
scenie, to jednak 
doświadczenie to było 
ważniejsze od innych, 
bo obserwowałam 
artystę, którego zawsze 
ceniłam, człowieka, 
DOSOMEWEKH 
uczyłam się od wyma- 
rzonego nauczyciela 


Najbliższy rok upłynie mi pod znakiem 
robienia dyplomu w szkole. Poza tym 
w telewizyjnej Dwójce będę prowadziła 
program „Kinoffkino' o filmach nieza- 
leżnych. Od października zaczynam 
graćw serialu „Samo życie”: Wszystko 
się dopiero zaczyna. Znajomi 
AŻZEMNIENYE 

kiedy mówiłam o aktorstwie. Mówili 
„Tam trzeba mieć układy, znajomości 

Ty jesteś dla tej warszawki tylko jakąć 
Różczką z Nowej Soli”, Zobaczymy 

- jak nie sprawdzę, to się nie dowiem. 


Do niedawna myślałam, że wiem o s0- 
bie dużo. Teraz wiem przynajmniej tyle 
że się myliłam, i to poznanie, i uczenie 
się siebie dopiero przede mną. 
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GRATIS DLA CIEBIE! 








Do wyczerpania zapasów. Nie może być łączone z innymi promocjami. Nie dotyczy spodni przecenionych 
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Triumf 


stiwal w Wenecji starał się odwrócić 
ści wojny i krwawej historii. Nie wygrał ani 
przejmuj 
opowieść o uprowadzeniu byłego premiera Włoch 
Aldo Moro, ani wreszcie obraz okupacji w Polsce. 


film o szaleństwie terroryzmu, ani 


Sześćdziesiąta, najstarsza impreza filmo- 
wa na świecie zakończyła się triumfem „Powro- 
tu” — pelnego magii, poetyckiego filmu o wypra- 
yspę dwóch braci z odnalezionym po 
dziesięciu latach ojcem. Jest to reżyserski debiut 
39-letniego aktora z Nowosybirska Andrieja 
Zwiagincewa. 


wie na 


Nad tym sukcesem zaciążył jednak dra- 
mat, o którym publiczność, nierozumiejąca przy- 
czyn nieskrywanego smutku reżysera, dowiedziała 
się dopiera po 15-minutowej owacji. 
zadedykował Złotego Lwa odtwórcy jednej z głów- 
nych ról 15-letniemu Władimirowi Garinowi. 
Wkrótce po ukończeniu zdjęć chłopiec utopił się 


„wiagincew 


NAGRODY Powór 
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CZEKECY 






poezji nad polilyką 


lie oM Ale fesfiv 


w tym samym jeziorze, nad któ ię akcja 
filmu i w którym ginie jego ekranowy ojciec. Nie 
dziwnego, że drugi młody aktor, o rok młodszy 


Iwan Dobronrawow szlochał podczas projekcji. 


SMUTNI WŁOSI 

Wygrała 
Włochy — powtarzali w relacjach z Lido rozczaro- 
wani włoscy sprawozdawcy, przekonani o tym, że 
jubileuszowy festiwal powinien był zakończyć si 
sukcesem filmu „Buongiorno, notte” („Dzień doń 
bry, nocy”) Marco Bellocchio, twórcy głośnegą 
w Polsce „Czasu religii". Obliczono naw 
przejmująca opowieść o porwaniu Aldo Morg 
sprzed ćwierć wieku miała o minutę dłuższą niż 
„Powrór” owację po pokazie. 

Wyróżnienie za sce jusz filmu Belloci 
chia tylko rozsierdziło wielu włoskich komentato+ 
rów i filmowców. — To za mało — krzyczeli — zasłu- 
żył na znacznie więcej! Według lewicowego 


ja ojców i synów, przegrały 


Takeshi Kitano 
za ZATOICHI 


Randa Chahal Sabbag 
(Liban) za LATAWIEC 


kl 





















Omar Sharif 


dziennika „IUnita” najlepszy film nigdy nie wy 
grywa. Może to być również pociechą dla Jana Ja- 
kuba Kolskiego, bo takiej porażki: „Pornografii” 
nikt, zdaje się, nie przewidział. Pomylił się nawet 
krytyk z „Corriere della Sera”, wskazując Krzysz- 
tofa Majchrzaka jako pewnego kandydata do na- 
ody dla najlepszego aktora 











POLITYKA DO NASTOLATKÓW 

Tymczasem porażka Bellocchia może 
o tyle dziwić, że już na dwa rygodnie przed roz- 
poczęciem festiwalu Mario Monicelli, 87-letni 
król komedii, zadeklarowa, że będzie faworyzo- 
wał włoską kinematografię. Przyznał: zarazem, 
że woli kino masowe. — Zbyt często — powiedział 
— nagradza się filmy dla wtajemniczonych, któ- 
rych nikt potem nie ogląda 

Jednak właśnie taki obraz, obejrzany 
na festiwalu przez garstkę widzów, zdobył w tym 
roku Grand Prix, czyli Srebrnego 
Liwa. „Lacawiec” libańskiej re. 
żyserki Randy Chahal Sabbag, 
opowiadający o 16-lerniej dziew- 
czynie z wioski zajętej przez sily 
izrielskie, został nazwany filmi- 
kiem politycznym dla dorascają- 
cej młodzieży i największym 
nieporozumieniem głównego konkursu. 

Zdecydowanie kontrowersji 














najmniej 
wywołała specjalna nagroda za reżyserię dla kul- 
towego w Japonii twórcy i showmana "Takeshi 
Kitano (Złoty Lew w 1997 roku za „Hana-Bi”) 
Widzów jego „Zatoichi” o niewidomym samuraju 
czeka po calej serii okropności nagroda w postaci 
kilku finałowych minut musicalu w rytmie afro- 





japońskiej muzyki. Dla nich, twierdzą wierni fani 
ufarbowanego na platynowo filmowca, warto od- 
cierpieć swoje w kinowym forelu. 


EF 
Sean Penn (21 GRAMÓW 
CZEMOLIM 


Najlep: 


Obecność 
gwiazd 
przyćmiła filmy 


a aktorka 
Katja Riemann (ROSENSTRASSE 
w reż, Margarethe von Trotta) 


NETEM 





I choć Złotego Lwa dostał film metafi- 
zyczny i apolityczny, polityka zdominowała uro- 
czystość rozdania nagród, Randa Chahal Sabbag 
pozdrawiała przyjaciół z Libanu, Palestyny i Ira- 
ku. Hiner Saleem, zwycięzca drugiego konkursu 
Pod Prąd za Nodka Lemon" ogłosił, że jest to film 
kurdyjski. Kiedy nad nim pracował, dowiedział 
się o upadku Saddama Husajna, na co czekał od 
dziecka. Złośliwości pod adresem George' Bu- 
sha nie darował sobie pacyfista Sean Penn 


MISTRZOWIE POZA KONKURSEM 

Na weneckiej imprezie, stale poddawanej 
przez nowego dyrektora Moritza de Hadelna ko- 
lejnym eksperymentom organizacyjnym, jedno 
pozostaje niezmienne: najciekawsze i najbardziej 
ne filmy pokazywane są poza konkur- 
sem. Wyjątkowy prezent przygotował w tym roku 


oczekiw 





Woody Allen, przywożąc do Wenecji swój najnow- 
szy film „Anything Else". 
Bezsprzecznie jednak 
największym wydarzeniem była 
premiera „Marzycieli” Bernardo 
Bertolucciego. 31 lat po „Ostat- 
nim tangu w Paryżu” wrócił on 
do apartamentu nad Sekwaną, 
by opowiedzieć o seksualnej 
fascynacji trojga młodych ludzi na tle rewolty 
1968 roku. — Zrobiłem ten film specjalnie dla 
wszystkich tych, którym rodzice nie opowiedzie- 
li, co się wtedy działo. Ocenzurowali tamten 
okres w poczuciu klęski, to historyczny błąd. To, 














co się wtedy stało, było motorem fundamenta 
nych zmian — tumaczył swe intencje reżyser za- 
wiedziony odbiorem filmu, ograniczonym do roz. 
pamiętywania rozwiązłości trojga bohaterów. 
Choć w głównym konkursie był tylko je: 


den film amerykański, „21 gramów” Alejandro 


Omar Sharif 
DLOLNTEWONIE 


Złote Lwy za całokształt twórczości: 


Gonzalesa Iiśrritu (nagroda dla najlepszego ak 
tora dla Seana Penna), nad Canale Grande jak co 
roku zawitał tlum gwiazd z Hollywood, które 
przyćmiły wszystkie konkursowe filmy 
Największy szum wokół siebie wywołali 
Catherine Zeta-Jones i George Clooney, którzy 
zagrali w „Intolerable Gruelty” („Okrucieństwo 
nie do zniesienia”) Joela Coena, 
historii superbogaczy z Los Angeles. 
Dla niektórych największym skandalem 
imprezy był sam werdykc jury, dla innych: sanda- 


rozwodowej 


ły dyrektora, dzikie ceny w restauracjach na Lii- 
do, obcięcie dotacji z budżetu o 700 tys. curo, 
obecność Sylvestra Stallone i jego bijącej dzien 
gwizdy dla 
za rolę kobiety torturowanej w. Argentynie 
wreszcie histeria komentatorów. Pozostaje na- 
dzieja, że Andriej Zwiagincew wyjechał z Wene. 
cji, nie przeczytawszy włoskich g 





nikarzy ochrony. żmmy Thompson 








azet 


SYLWIA WYSOCKA Z RZYMU 


CNEKTNACINJ 
Sean Penn (najlepszy aktor festiwalu 
w Wenecji), Guillermo Arriaga 
(scenarzysta) i Benicio Del Toro 





Nagroda San Marco w konkursie Pod 


Prąd dla reży 


a najlepszego filmu: 
VODKA LEMON reż. Hiner Saleem 
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( arner Bros. kupil prawa do ekranizacji 
[ „Alchemika” — bestsellerowej powieści 
Paulo Coelho. Książka opowiada o pa- 


(2) sterzu, który wyrusza w podróż, by odnaleźć 
skarb, a przy okazji odnajduje sens życia. W swo. 
[J jej wędrówce dociera do Egiptu. 


= Fishburne przyznaje, że jest zafascyno: 





wany powieścią. Jego zdaniem opowiada ona o si- 
(7) le marzeń i niesie ze sobą pozytywną energię 


Aktor, Morfeusz z. „Matriksa”, uczynił z tego 





] przedsięwzięcia swój autorski projekt. W drugim 





planie w obsadzie prawdopodobnie pojawią się 
Jeremy Irons i Madonna, która także zachwyca 
się brazylijskim pisarzem: — „Alchemik” to pięk- 
na książka o czarach, marzeniach i skarbach, któ- 
rych szukamy wszędzie. 
progu naszego domu. 
Wórwórnia Warner już dziesięć lat temu 





przymierzała się do ekranizacji powieści Coelho. 
Autor od 1993 roku przej 
den mu się nie podobal. Dopiero tekst Fishbur- 





qdał scenariusze, ale ża- 


ne' przypadł mu do gustu 


- To pierwszy scenariusz „Alchemika”, 
który czytałem z przyjemnością — chwali tekst 
aktora. — Fishburne znalazł właściwą formulę 
na przełożenie mojej literatury na język filmu. 

Zdjęcia rozpoczną się pod koniec tego ro. 
ku w Jordanii, Budżet jest spory: 80 mln dolarów 

Pierwsze wydanie powieści, którą Coelho 
napisał ponoć w 15 dni, ukazało się w 1988 roku. 
Sprzedano wówczas 900 egzemplarzy. Dwa lata 
później prawa do książki odkupiło inne wydawnie- 
two i dopiero po drugim wydaniu „Alchemik” zys- 
kal niesamowitą popularność. Io tej pory na świe. 
cie sprzedano ponad 27 mln egzemplarzy. 

Paulo Coelho urodził się w 1947 roku w 
Rio de Janeiro. Studiował prawo, ale przerwał stu. 
di i pricował jako scenarzysta, kompozytor, autor 
piosenek i dziennikarz. Miał blisko 40 lat, gdy 





zaczął pisać powieści, które zyskały niebywałą po- 
pułarność. „Weronika postanawia umrzeć”, „Piel- 
czy najpopularniejszy „Alehemik” pelne 
metafor utrzymane są w baśniowym klimacie. 
Krytycy atakują go za skłonność do filo- 
zofowania, jednak czytelnikom, 
czytelniczkom to nie przeszkadza. Coelho pisuje 
do wielu brazylijskich 
skim „Zwierciadle”. 
Odkąd rozniosła się wiadomość o ekrani- 





a zwlaszcza 


gazet, publikuje też w pol- 








zacji „Alchemika”, agent Coelho odbiera mnóstwo 
telefonów 2 propozycjami sfilmowania kolejnych 
powieści. Jednak pisarz konsekwentnie odmawia 
Fishburne, którego niedługo zobaczymy 
w trzecim „Matriksie”, znany jest przede wszyst- 
kim jako aktor, jednak od dawna pisze sztuki, 
a trzy lata temu miał premierę film „Once in the 
Liń 
rzystą, producentem i aktorem. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


którego Fishburne był reżyserem, scena- 








GEIN 
OTOZ OSOWKZZEC 
TELNET 
kazywali jak najmniej palących ludzi 
w filmach. W liście do Jacka Valentie- 
go, przewodniczącego Amerykańskie- 
go Stowarzyszenia Filmowców 
WVYCAIELECOWOZĄ 
szkodliwości palenia. Rzecznik MPAA 
Rich Taylor nie jest specjalnie przejęty 
apelem prokuratorów. — O ile wiem, 
palenie papierosów nie jest w tym 
kraju zabronione — skomentował list. 


| TESSERGE 
Scena z „Sideł miłości”, w której 
adonna wylewa gorący wosk na 
swojego kochanka, jest według maga- 
DUUSETEWN 
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sceną miłosną w historii kina. W czo- 
łówce rankingu na najmniej erotyczne 
sceny erotyczne znalazły się też ujęcia z 
„Nagiego instynktu”, „Ostatniego tan- 
ENIOTWUNUSLOCYCA 
i.811/2 tygodnia”. „Empire” opubliko 
wał także listę scen, które emanują 
erotyzmem, mimo że wszyscy aktorzy 
są ubrani i o seksie nie ma mowy. 

Na pierwszym miejscu znalazła się sce- 
na z „Co z oczu, to z serca”, w której 
George Clooney trafia wspólnie z Jen: 
nifer Lopez do bagażnika samochodu. 


-EIUELKAEIEZNNU 
Chistian Bale zagra Batmana. Reżyser 
nowej części przygód człowieka-nie- 
toperza Christopher Nolan podjął 
ostateczną decyzję. Zdjęcia rozpoczną 
się w lutym przyszłego roku w Londy- 


nie. Fabuła trzymana jest w tajemnicy. 
Plotki głoszą, że film ma opowiadać 

o młodości Batmana i początkach jego 
kariery jako dobroczyńcy ludzkości 


EMME LU EIETEU 
Juliette Binoche, Laurence Fishbume 
i Gary Sinise grają w „Szeherezadzie” 
Reżyseruje Michael Apted, Scenariusz 
jest luźno oparty na „Baśniach tysiąca 
i jednej nocy”. Ma być współczesną 
wersją opowieści o sułtanie (tu mafi 
EDOWZOOWCSTA ALEI 
się na kobietach — zabija każdą ko- 
chankę po wspólnie spędzonej nocy. 
Jedynie Szeherezadzie udaje się ocalić 
życie. Budżet filmu to 12 mln dolarów. 


ĘKNIA, ARCHIWUM 





PIĘKNA, JEN LOWERY/LEI 
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MATT BARON 
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kl nakręci „Oli 





wizerunek e 


atem przyszłego roku rozpoczną się pri- 
— ce na planie „Olivera 'Tvista”. Reżyse- 


rem będzie Roman _ Polański, zagrają 








aktorzy z Wielkiej Brytanii, a zdjęcia będą 
kręcone w Europie 
— Kocham Dic jsa i chciałbym na- 





kręcić film familijny — zwierza się Polański 
Do ekranizacji zainspirowały go dzieci: 10-let- 
— nia córeczka Morgane 
Najtrudniejsze będzie napisa 
nariusza na podstawie obszernej, liczącej po- 
nad 400 stron powieści. Ma się rym zająć Ro 
nald Harwood, scenarzysta „Pianiszy”. Polański 
ma nadzieję, że Harwood skró 
ci fabułę tak, by zmieściła się 

—, w dwugodzinnym filmie 
Akcja książki toczy się 
w latach 30. XIX wieku w An- 
glii.-Trutowy Oliver Rvisc jest 
© sierotą. Podczas włóczęgi po 


5-letni syn Elvis. 








ulicach Londynu spotyka bandę małoletnich 


złodziei pod dowództwem Fagina. Dołącza do 





nich i uczy się złodziejskiego fachu. Staje się 

wprawnym_ kieszonkowcem, a szajka uliczni- 
ków — je ą 

Książka Karola Dickensa była już wie. 

IB | krotnie przenoszona na kran. Najstarsza 

BB scsi: pochodzi z 1909 roku. W 1948 roku 

swoją wersję nakręcił David Lean. W roli Fi 

BB sina wystąpi! wówczas Alec Guinness. Naj. 
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Najpierw 
proces, 
potem „Oliver” 


DODZEONIEOCCJ 
+2, „Olivera Twista”: Elvisem i Morgane 











słynniejsza ekranizacja powstała w 1968 roku. 
Musical „Oliver!” Carola Reeda otrzymał je 





denaście nominacji do Oscara, zdobywając 
pięć statuecek, w tym za film i reżyserię, Wy- 
twórnia Disneya pięć lut temu zrealizowała 
własną wersję „Olivera Tvista”. Zagrali w niej 
Elijah Wood i Riehard Dreyfuss. 

Zanim jednak Polański zabierze się 
za Diekensa, wystawi „Taniec wampirów” w 
Hamburgu. Będzie to nowa wersja spektaklu, 
którą reżyserował w Wiedniu sześć lat te 








mu. Próby w Hamburgu mają rozpocząć się 
w październiku, premiera przewidziana jest 
na 





grudnia 
Do tego czasu Polań- 
ski chce też wyjaśnić sprawę 
skandalu, jaki wywołała w ze. 
szłym roku publikacja w „Vani- 
ty Kair”. Magazyn napisał, że 
Polański jeszcze w dniu po 
grzebu swojej zamordowanej żony Sharon Ti 
ce czynił erotyczne propozycje innej kobiecie. 
Polański wytoczył wydawnictwu pro- 

ces. Na rozprawie w listopadzie zamierza od- 
czytać protest przeciw „Vanity Fair” sygnowa 
ny przez wiele gwiazd. Do podpisu ma nadzie 






ję namówić przyjaciół i aktorów, którzy grali 

w jego filmach, między innymi Mię Farrow. 

Cacherine Deneuve i Adriena Brody'ego. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


WOGEEWOŁTNA 
8 września zmarła Leni Riefenstahl. Niemiecka 
artystka zyskała sławę, reżyserując filmy propa- 
gandowe na zlecenie Adolfa Hitlera. 
„Triumf woli”, „Olimpiada”, dosko- 
nałe pod względem technicznym 
i wizualnym, na trwałe przeszły 
do historii kina. Po upadku 
Trzeciej Rzeszy Riefenstahl wy- 
cofała się z życia publicznego, 
fotografowała i kręciła filmy 
O UCOWONOWAWNSCH 
z wypraw w głębiny Oceanu Indyjskiego miały 
premierę w zeszłym roku, w stulecie urodzin ar- 
DATWZECNENEGZONECCYEKUNE? 


U MTŁ CEIEZLACE 
Japończycy chcą koniecznie oglądać miejsca, 
w których kręcono „Ostatniego samuraja” z To- 
mem Cruise'em. Biura podroży organizują 
więc wycieczki do Nowej Zelandii 
na plan filmu. Scenografia 
wprawdzie została już zdemon- 
towana, ale w związku z zainte- 
resowaniem japońskich tury- 
stów zostanie odbudowana. 
Premiera filmu w Tokio i Los An- 
geles — dopiero 5 grudnia. 


CEFZZWLENNTEJII 

Penćlope Cruz zagra główną rolę w filmie „Saha- 
ra”. Jej partnerem będzie Matthew McConau- 
ghey. Razem będą walczyć ze śmiercionośnym 
wirusem, który zagrozi zwierzętom i ludziom. 


Aleksander się kręci 
Oliver Stone rozpoczął już zdjęcia do superpro- 
dukcji „Alexander”. Colin Farrell gra 
Aleksandra Wielkiego, w filmie 
ODU 
Kilmer, jako ojciec Aleksandra, 
i Angelina Jolie (matka tytuło- 
wego bohatera). Zdjęcia kręco- 
ECT EOOWIECHAA 
ekipa przeniesie się do Londynu, 
a w styczniu do Tajlandi 


UEWAWNIEJ 
19 września w amerykańskich kinach pojawiło 
się „Anything Else" Woody Allena, tymczasem 
reżyser kręci już kolejny film. Jak zwykle tytuł 
IECEWEGENOWWSCWEEEJ 
ODA OWNTOLCOCZ 
prócz Allena Chloc Sevigny, Radha Mitchell 
i lason Biggs. Zdjęcia rozpo- 
częły się 22 września 

w Nowym Jorku, 

PTUCEŃ 

w listopadzie. 
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ELA CHUJE) 

We wrześniu w sklepach pojawiła się gra 
komputerowa „Jak rozpętałem Il wojnę świa: 
tową: Nieznane przygody Franka Dolasa”, na- 
wiązująca do filmu Tadeusza Chmielewskiego 
© podobnym tytule. Gracz rozpoczyna wypra- 
wę w chwili, gdy jego statek zostaje zatopio- 
ny przez niemiecką łódź podwodną. 


LETSAEIEZA CESC) 
Jański wreszcie odebrał swojego 
Oscara. Wręczył mu go Hari- 

son Ford podczas Festiwa- 

lu Kina Amerykańskiego 
NEMO 

Polański nie odebrał 

statuetki w marcu w 

Hollywood z powodu cią 
OLC 

1977 t za uwiedzenie nieletniej. 


FOCHA ZY 
Najwyżej 60 sekund mogą trwać filmy bio- 
rące udział w konkursie Międzynarodowe- 
go Festiwalu Filmowego „Jedna Minuta 
Formuła imprezy nawiązuje do początków 
Kina — filmy braci Lumire trwały niecałą 
minutę. Festiwal odbędzie się 11 paździer- 
nika w Buku. Więcej informacji: www.jed- 
naminuta.com 


[CL ENAIUCELEEZE 

17 października rozpocznie się IV objazdowy. 
festiwal filmowy „Filmostrada”. Wśród pre- 
zentowanych (w Warszawie i kilkunastu 
innych miastach Polski) filmów znajdzie się 
brazylijskie „Miasto Boga”, argentyński „Syn 
panny młodej i zrealizowane w konwencji 
Dogmy „Otwarte serca”. Widzowie będą 
mieli też okazję poznać mało znaną kinema. 
tografię Czadu, między innymi film „Abuna”, 
który był kandydatem tego kraju do Oscara. 


ECEWELIĄ 
Do naszej notki o kręconym filmie o liderze 
[zespołu Dżem Ryszardzie Riedlu wkradł się 
błąd. Reżyserem „Poznałem go po czarnym 
|kapeluszu” jest Jan Kidawa-Błoński. 
Za pomyłkę przepraszamy. 


24 FILM październik 2003 













0 raz pierwszy w Polsce pokazany zostanie 
P łoń”, głośny film Gusa Van Santa o jednym 

dniu życia amerykańskiej szkoły, w której 
dwóch chłopców zaczęło strzelać do swoich kolegów 
i nauczycieli, Van Sant otrzymal w tym roku nagrodę 
za reżyserię w Cannes, a „Słoń” Złotą Palmę. 

"Teraz będzie walczyć o nagrodę publiczności 
19. WMFF Wśród jego konkurentów znalazł się naj 
nowszy film Michaela Winterbortoma „24 Hour Par- 
ty People”, „Podkręć jak Beckham” Gurinder Chadhy 
oraz ponad 70 innych tytułów z calego świata. 
ichter” (Światła) — na- 
grodzone przez dziennikarzy na tegorocznym festi- 
wału w Berlinie. W tym niemieckim filmie zagrali 
także polscy aktorzy: Zbigniew Zamachowski, Alek- 
sandra Justa i Julia Krynke. Na zamknięcie pokazana 
zostanie „Pornografia” Jana Jakuba Kolskiego z 
Krzysztofem Majchrzakiem i Adamem Ferencym. 

Wśród festiwalowych premier pojawi się spo- 
ro filmów z Europy Centralnej i Wschodniej: Czech, 
Rumunii, Węgi 
sji, Bośni i Hercegowiny. Będą też dokumenty 
przegląd „Panorama Niemiecka” 
oraz filmy, które w nadchodzącym 
będą 
w kinach. Wśród nich „Polana pośród 
koprodukcja francusko- 
-niemiecko-polska z Anouk. Aimóe 











Festiwal otwor 











serbii i Czarnogóry, Chorwacji, Ro- 


sezonie rozpowszechniane 


brzeziny” 


Młodzi reżyse- 
rzy powalczą 
o 5 tys. euro 


9. Warszawski Międzynarodowy Festival Filmowy 
2-43.10.2003 





z debiulu. 


i Zbigniewem Zamachowskim, oraz amerykańska 
„Trzynastka” z Holly Hunter. 

Ważnym wydarzeniem festiwalu może oka- 
zać się międzynarodowy konkurs „Nowe Filmy, Na- 
wi. Reżyserzy” 
15 debiutów i drugich filmów początkujących twór- 
ców. Reżyserzy walczyć będą 0 5000 euro i Grand 
Prix_Nescafć. Polskę w konkursie reprezentują 
„Przemiany” — drugi film Łukasza Barczyka z Mają 
Ostaszewską i Jackiem Poniedziałkiem w rolach 
głównych. Jego konkurenci przyjadą między innymi 
z Wielkiej Brytanii, USA i Czech 

Atrakcją fesciwalu będą też spotkania z rwór- 
cami.. Organizatorzy zaprosili ich ponad setkę. 
Do Warszawy przybędzie Ventura Pons, hiszpański 


W tegorocznej edycji zobaczymy 


reżyser i producent. Na festiwalu będzie można 
oczywiście zobaczyć retrospektywę jego 10 filmów, 
w tym najnowszy dokument „El Gran Gato” z muzy- 
ką katalońskich Cyganów. Do Warszawy przyjedzie 


też Austriak Virgil Widrich, reżyser filmów, które 








są połączeniem fabuły i animacji. Jego krótkome- 
trażowy „Copy Shop” był nominowany w zeszłym 
roku do Oscara 

Pokazy odbędą w warszaw- 
skieh kinach: Bajka, Relax, Lu- 
na i Silver Screen. Ceny biletów 
101/13 zlotych. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


FOT. ARCHIWUM 
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FELIETON 


- Gdzie te skandale?! 


|z| 
] 





odobno im większy skandal, 
P tym lepszy biznes, Tak twier 

dzą spece od reklamy i różni 
artyści im wierzą. Głównie ci od 
sztuk plastycznych, na przykład osą 
dzona niedawno za obrazę uczuć reli 
gijnych niejaka Nieznalska, która, jak 
powiadają, sfotografowane genitalia 
na krucyfiksie wieszała, czy artysta 
Żmijewski filmujący żołnierzy kompa: 
nii reprezentacyjnej WP maszerują- 
cych na golasa. 

Z kolei na niwie literackiej skan- 
dalizowała kiedyś pisarka Gretkow- 
ska, rozwodząc się nad losami kobiety 
o wielu łechtaczkach, a teraz podobno 
kontrowersyjna jest także przyszłość 
polskiej literatury, czyli Masłowska. 
Palmę teatralnego skandalarstwa 
od lat dzierży ex aequo niestrudzony 
tandem „Jarzyna 8 Warlikowski”, 

a lista skandalicznych rockmanów 

i raperek wszelkiej maści jest tak dłu 
ga, że jakakolwiek próba ich wylicze. 
nia nie ma najmniejszego sensu. 

A co z kinem? Już z daleka widać, 
że kiepskawo. Po 
za dokumentem, 
— w którym dzięki 
np. reżyserce Bo: 
rzęckiej od czasu 
do czasu pojawia 
się obsceniczność 
— w kinie panuje przykładny umiar 
W początkach swojej kariery obiecują: 
«o zapowiadał się Treliński, ale ostat 
nio spowaźniał jakoś, obróst w piórka 
i uspokoił się — nawet w „Egoistach” 
wszystkie te niby skandaliczne orgiet 
ki kończyły się jakimś umoralniającym 
kacem i metafizyczną rozterką. 
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Do ministra kulłury: 
nie żałujcie pieniędzy 
na obrazoburstwo 


MATEUSZ WERNER 


Kto jeszcze? Może Szulkin, ten za- 
wsze lubił nadepnąć na odcisk rozma. 
itym katolikom i patriotom, ale bądź- 
my szczerzy, kto tego nie lubi? Z kolei 
Pasikowski i jego naśladowcy w wer- 
sjach „soft” i „funny”, czyli Ślesicki 
i Lubaszenko faktycznie hulali sobie 
na przekór stereotypowym „porząd- 
nym obywatelom”, drażniąc ich nie- 
grzecznym słownictwem i pochwałą 
knajactwa, ale czy ktoś się tym jeszcze 
podnieca i bulwersuje? Nie, nikt — bo 
ci poczciwcy okazali się w swojej anty- 
pedagogicznej misji tak skuteczni, 
że dziś każdy szanujący się drobno: 
mieszczanin myśli i działa, jak Franz 
Maurer przykazał 

Skąd bierze się ta niechęć filmow. 
ców do prawdziwego ekscesu? Czyżby 
obojętny im był poklask, popularność 
i wiekie pieniądze? Czyżby sukces nie 
miał dla nich najmniejszego znaczenia? 
Jeśli to prawda, to mamy nasz los. 
Jedyna nadzieja w tych najmłodszych, 
najbardziej spragnionych uznania. Mo- 
że któryś z nich ustucha redaktora Kło 
potowskiego i wy- 
gamie całą prawdę 
© Adamie Michniku, 
albo generale laru- 
zelskim, lub też idąc 
za dyskretną suge. 
stią redaktora Żura- 
wieckiego — rzuci na ekran swoje ukry. 
te erotyczne pragnienia, To by dopiero 
było! Jednym śmiałym skokiem nasze 
kino doszlusowałoby do innych sztuk 
Z tego miejsca apeluję do ministra 
kultury: nie żałujcie pieniędzy na oba 
zoburstwo! Skandale są przejawem 
zdrowia psychicznego narodu! 


a EUROPEJSKA 

ACE 

Award | FILMOWAL 
„FILM 


Jak 
GLosowAĆ! 


WELELEMCJCH 


Wybierz najlepszych lwórców 
Europy i wujedź do Berlina 
na rozdanie europejskich 
Oscarów. 


Zagłosuj na najlepszego reżysera, aktorkę 
i aktora Europy. Jeśli masz szczęście, wygrasz 
wycieczkę na uroczystość rozdania nagród 

w Berlinie 6 grudnia. W konkursie o nagrodę 
publiczności startują europejscy twórcy, którzy 
nakręcili film lub w nim zagrali w ubiegłym 
sezonie. Wśród nich: Rowan Atkinson z „Johnny 
English”, Ludivine Sagnier z „Basenu”, Lars von 
Triet, reżyser „Dogyile”, i Danny Boyle, autor 
„28 dni później". 

W 1988 roku europejscy twórcy postanowili wes. 
przeć rodzime kino, przegrywające w konkurencji 
2 amerykańskimi produkcjami. Założyli więc Euro- 
pejską Akademię Filmową, której prezesem został 
Ingmar Bergman. Wymyślii też własną nagrodę, 
która najpierw nazywała się Felix, a potem Euro- 


pean Film Award, czyli Europejska Nagroda Filmo- 


wa, i jest przyznawana w Berlinie (polskim kandy. 
datem do tej nagrody jest w tym roku „Edi”) 
Sześć lat temu postanowiono zaprosić do głoso- 
wania także publiczność, Jury składające się 

z widzów z całej Europy wybiera najlepszego 
reżysera, aktora i aktorkę ubiegłego sezonu, 
przyznając im People's Choice Award. Pisma fl- 
mowe w całej Europie (w Polsce jest to „Film 
zachęcają swoich czytelników do głosowania. 
Często opinie widzów i członków Europejskiej 
NULWOTOWOTEOWES 
roku Pedro Almodóvar za reżyserię „Porozma 
wiaj z nią” zgarnął obie nagrody. 


Na oddanie głosu masz czas do 31 października 
Wypełnij ankietę zamieszczoną na naszej stronie 
internetowej: lub zagłosuj 
bezpośrednio na 


FOT TAGO/KALEAR 








[WTUCSAWCHJICĄ 
że przeżyłeś 
IATA ALU = 
i nic nie może | 
FEŁES UAT Ń 
Mamy dla Ciebie propozycję... b 
UYWEATEAWCYZE CYT 
nowojorskim dziennikarzem 

w nocną eskapadę ę 
po „najciekawszych” miejscach w mieście, 
gdzie można zaznać zakazanych rozrywek 


i przeżyć ekstremalne przyjemności. AL PACI I [0) 


O MIKULSGCUWZNENLUR 


WIEC ELU WAU WALWDOHA TEA LEO N || 
sportowców, biznesmenów, gwiazd telewizji. 
LÓRUDEMCWTSYCUKHNA RYAN [05 NEAL 


UBOCZNY ESC LAWECIE 


LIN7IF KTÓRYCH 7NAM 


u SPOTKAJ ICH W KINIE umemoroithęi AM 


BOX-OFFICE 


Filmy 
zarobiły 


(1 sierpnia — 4 września 2003) 





USA woni , odpnki 

(ideowy, sex 
1SWAJT. 104,2 1082 | 4 
2 AMERICAN PIE: WESELE 98,5 98,5 | 5 
3 FREAKY FRIDAY 92,0 920 | 4 
4 PIRACI Z KARAIBÓW 85,9 2766 | 8 
5 FREDDY VS. JASON 75,1 754 | 3 
6 SEABISCUIT 74,4 1059 | 6 
7 MALI AGENCI 3 58,8 1078 | 6 
8 OPEN RANGE 45,1 451 |3 
9 BAD BOYS 2 36,8 1354 | 7 
10 LARA CROFT TOMB RAIDER 2 328 642 | 6 


SZYBKI ZAROBEK 

IE Z oceanem znów najlepiej można zarobić na szybkim kinie akcji. 
Dlatego film S'WA T. ze sprawdzonym już Samuelem L. Jacksonem i bar- 
dzo modnym ostatnio Colinem Farrellem znalaz ię na pierwszym miej- 
scu amerykańskiego TOPI0. jak widać, Amerykanie nie mają jeszcze 
dość sequel, W sierpniowym zestawieniu znów aż cztery kontynuacje: 
AMERICAN PIE: WESELE, trzecia część przygód Małych Agentów. „Bad 
Boys 2” oraz wyprawa Lary Croft w poszukiwaniu puszki Pandory. 

Na trzecim miejscu komedia FREAKY FRIDAY z Jamie Lee Curtis w roli 
matki, która w magiczny sposób zamienia się ciałem z nastoletnią córką. 
Temat wielokrotnie flmowany, ale wciąż się podoba. 

Reklamowani w Polsce jako największa przygoda lata PIRACI Z KARA. 
IBÓW ze świetnym Johnnym Deppem w Stanach po dwóch miesiącach 
na ekranach zajmują czwartą pozycję. gromadząc blisko 280 min dola- 
rów. Przerażająca konfrontacja Freddiego Kruegera z Jasonem Voor- 
heesem („Piątek trzynastego”) również znalazła swoich fanów, zajmując 
piąte miejsce z 75 min dolarów. 


Bruce Wszechmogący” 











Polska wdnln alei 8, "was" "sigo 
(7: NC idż 

1 BRUCE WSZECHMOGĄCY 70912 | 70912 | 3 | 4985 | 498,5 
2 TERMINATOR 3 5706,8 | 57068 | 4 | 395,5 395,5 
3 dAŁO 30341 | 30361 | 2 | 207,0 207,0 
4 DWÓCH GNIEWNYCH LUDZI 12205 | 18066 | 6 | 827 123,9 
5 SINDBAD 11613 | 11613 | 2| 914 914 
6 SEKCJA 8 130 | 11066 | 6 | 473 73A 
7 LARA CROFT TOMB RAIDER 2 690,2 690,2 | 1| 47,9 47,9 
8 ŻYCIE ZA ŻYCIE 538,4 | 1299,3 | 8 35,6 85,1 
9 EQUILIBRIUM 500,4 | 853,2 | 6| 35,0 59,4 
10 KTO PIERWSZY, TEN LEPSZY 461,5 4615 | 5 321 321 


POLSKIE CIAŁO ZADZIAŁAŁO 

I Sierpień był miesiącem, w którym największe triumfy święcił BRUCE WSZECHMOGĄCY. Oka- 
zało się, że charakterystyczny komik Jim Carrey ma w Polsce więcej zwolenników, niż można się 
było tego spodziewać. Dlugo oczekiwany TERMINATOR 3 z Arnoldem Schwarzeneggerem wciąż 
w doskonałej formie również może poszczycić się dobrym wynikiem. 

Trzecie miejsce na „kinowym podium” zajęła rodzima produkcja duetu Konecki-Saramonowicz. 
Zabawne perypetie tytułowego ciała w zaledwie dwa tygodnie przyciągnęły do kin 200 tys. osób. 
Następne tytuły nie przekroczyły granicy 100 tys. widzów. W sierpniowym zestawieniu znalazło się 
sześć filmów premierowych, z czego trzy należały do UIP Animowaną wersję przygód Sindbada 
przez dwa tygodnie obejrzało ponad 90 tys, widzów. Tomb Raider potrzebował zaledwie siedmiu 
dni, aby znaleźć się w sierpniowym TOPIO i zainteresować blisko 50 tys. osób. 

Trzy tytuły z pierwszej dziesiątki sierpnia są już od sześciu tygodni na wiełkim ekranie. Poprawiły 
swoje wyniki sprzed rniesiąca. Komedia DWÓCH GNIEWNYCH LUDZI z Jackiem Nicholsonem 

1 Adamem Sandlerem awansowała na czwarte miejsce (z dziesiątego) z ponad 120-tysięczną 
widownią. Pełna nieoczekiwanych zwrotów akcji SEKCJA 8 jest w tym miesiącu na szóstej pozycji 
(awans z 12. miejsca). a „Equilibrium” — wizja świata przyszłości, w którym zakazane jest odczuwanie 
emocji - na dziewiątej (trzynastego) 








w czerni 2i 
„Niewierna”, 





„Terminator 3" 
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OPRACOWANIE: 





[I Wakacje, wakacje i po wakacjach. Lipiec i sierpień to czas, Wakacje — zmora kin 


kiedy do kin przychodzi znacznie mniej osób. Do kin wcho- 
dzi więc mniej fimów, nie ma „wielkich” tytułów. W tym roku 
na nasze ekrany weszło zaledwie 26 nowych filmów, łącznie Wst, 
w 824 kopiach. Obejrzało je blisko 2.9 min osób (o 21% mniej 
niż w wakacje rok temu). Lepszą frekwencję, aż o 750 tys. 
widzów, zanotowano w sierpniu niż w lipcu 

Pierwsza trójka tegorocznych wakacji wygląda dokładnie tak 
jak pierwsza trójka sierpnia. Tylko te tytuły przekroczyły 
granicę 200 tys. widzów (w 2002 roku udało się to aż siedmiu 
filmom). Przypomnijmy: „Asterix i Obelix" przyciągnął do kin 
560 tys. osób. Granicę 300 tys. pokonały filmy „Faceci 

ył sobie chłopiec”. Ponad 200 tys. zrobiły: 
me?", Cóż, w tym roku było gorzej 

Ale już zaczęła się jesień — tradycyjnie lepszy okres dla kin. 


(a lipca — 4 września 2003) 





Lick widzów 
tw z wi) 


BRUCE WSZECHMOGĄCY 
LMVYTE 

EJ 

4 DWÓCH GNIEWNYCH LUDZI 
LEG 


ANIOŁKI CHARLIEGO 2 
HULK 

DOTI 

9 ZA SZYBCY, ZA WŚCIEKLI 
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(A KOMANZAZ Grodeckieżo 








AW Gap PCYLYA) 
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ISU ALHOSANA ZY PAU ej ST PRO ÓW wyga DEZARY PAZURA, HA EWAMOOSKI KATARZYNA GIEKKOWSKA, 

LEON NIEKNCZYK, WERONIKA MARCZUK mi 

aa VIKTORA RADZEVIIUS i LI 


(TELEWIZJA POLSAT $.A, MIZT ros WIKTOR GRODECKI seata GALIUS KLICIUS 
VPAZU _ OLAE LUBASZENKO pode WERONIKA MARCZUK-PAZURA sensi reyeza WIKTOR GRODECKI 


m A Bora pmj MAGAZYN  Prmsyniis.. SGM 














Ersatz" (u góry). 
Śpij, Negrito 
(obok) 





Sylwęk jaltmow. Piotr Miazga 


już 
Nie skończyły jeszcze szkoły, a już kręcą. Namówiły kolegów aktorów, 
namówiły Ewę Szykulską i zrobiły „Dotknij mnie” — film, który 
dowodzi, że studentki IV roku Filmówki Ania Jadowska i Ewa Stankie- 
wicz potrafią opowiadać. 


POKAZY UNICĄ 
ONEMCWE 910 
BD 
a ŚWIEŁESO 
Cinema City Krewet Gdańsk 30.10 
Ginema City Korona Wrocław Gg 
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NICOLAS CAGE SAM ROCKWELL 


KŁANI 
OSZUKUJ 
IKRADNIJ 

ZAPOIMINIJ 
POW/TÓRZ 


ALISON LOHNMIANI 








FM ŁĄCZY POKOLENIA 


Nuda i pustke 





Daniel 
Passent 
rocznik 1938 


Byliśmy pokoleniem 
ocalonych z Holocaustu, 
dorastającym w epoce 
stalinowsko- październi: 
kowej. Ważne były dla 
|| was szcandarowe dzieła 
polskiej szkoły filmo- 
wej, „Pokolenie” i 
nal” Wajdy, 
Munka. Znaczący był 
„Popiół i diament”, 
| dzić odsądzany od czci 
i wiary za to, że poka 
zywał pogodzenie się młodego AK-owca 
z rzeczywistością i za sympatyczne przedstawienie sekretarza 
parcii Szczuki. Te filmy kszeałtowały nasze postawy, pokazy- 
wały, do jakiego stopnia opór ma sens, a na ile należy się 
4 PRL-em pogodzić. 

Nie można pominąć „Zezowatego szczęścia”, które z dy- 
stansem malowało życie w Polsce, a rakże filmów według Hla- 
ski, choćby „Ósmego dnia tygodnia”, które z kolei pokazywały 
ciemną stronę rzeczywistość „gandzie. 

Przed Październikem chodziło się do kina na produkcje ra- 
dzieckie. Mieli kilka naprawdę śmiesznych komedii. Po 1956 
roku zaczęto pokazywać filmy zachodnie. 
realizmu włoskiego. Obejrzeliśmy „Złodziei rowerów”, 
miasto otwarte” łodkie życie”. Wywierały wrażenii 
na było wreszcie zoba- 
czyć Zachód. Dużym 








goi 

















 nieobeeną w propa 








ównie 2 nurtu neo- 
Rzym, 








bo moż- 


Kino moralnego , : 
niepokoju sę „nt Klin 

rdem Philipem. 
było nudne 


Trzeba nam było ta- 
kich wesołych, beztro- 
skich historii. W kinie przecież szukaliśmy też rozrywki. 
Liczyło się kino czeskie. „Pociągi pod specjalnym nadzo- 
rem” czy „Miłość blondynki” odbiegały bardzo od oficjalnej 
sztampy, pokazywały smutek prowincji i prawdziwą, nie plaka- 
tową rzeczywistość 
Pod koniec lat 70. pojawiło się kino moralnego niepokoju 
W przeważającej opinii środowiska uchodziło za wartościowe 
i ważne w rozwoju świadomości polskiej inteligene 
ukrywajmy, że to było nudne. Jedynie Wajda miał talent do 
wielkiej widowni i jak robił film, to na niego chodziły tłumy 
Życie laborantów i rozterki docentów interesowały nielicznych. 








le nie 
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DOW 
st, felietonista. 
ODM 
Polityka”. Apologeta 
stanu wojenn 
blisko związany 
UWULI 
kowskim. Zawaięty 
krytyk zmian, które 
WZA 
OWI 
został, mimo nieprz 


Polski w Chile 


UDUWOCZ 
kgneszki Osieckiej, 
Studiowała na Har- 

wardze i Uni 

cie Warszawskim. 


Współpracuje z „Two- 
im Stylem" i „ty 
Magarine” Jest au 
torką „Miastówki” 


— abioru felietonów 
0 Warszawie. Założyła 
Fundację Okulanicy 
im. Agnieszki 
DODOMA 
bie: „umiarkowana 
Kinomanka i emery 
towania tenisistka 
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not. ALEKSANDRA MAJDA 


Agata Passent 
rocznik 1973 

Jesteśmy pokoleniem, które spóźniło się na wielkie poli- 
tyczne zawieruchy i protesty, lecz doznało jeszcze szarej bezna- 
dziei i zakłamania padającego systemu. Nie byliśmy ani w par- 







































tii, ani w podziemiu, dziś stanowimy pierwsze pokolenie 
dorobkiewiczów i ciułk 
Jasze gusta formują się w okresie wczesnego dzieciństwa. 
Był to czas wspaniale zrobionego „Bolka i Lolka”, część kumpli 
przeżywało kolejne odcinki czwartkowej „Kobry”, czyli naszego 
olskiego Kojaka. Ą 8 

; a 80, to dla nas Nie ma filmu 
początek fascynacji fil- e 
mem nowej przygdy O Nas, bo nie ma 
Jako pokolenie popcor- RR 
nw afiscynowane USA _ © CZYM mówić 
podziwialiśmy filmy rypu 
„Gwiezdne wojny”, potem zaś Harrisona Forda w mokrej ko- 
szulce flirtującego z dzielnymi kobietkami w „Poszukiwaczach 

Dziś udane dialogi, efekty komputerowe, których pamię- 
tamy początki, i sceny pełne grozy, krwi i tandetnego seksu 
stały się kanonem w kinie rozrywkowym i są wykorzystywane 
w reklamach skierowanych do nas, 30-latków, wychowanych 
na kinie producenckim bardziej niż artystycznym. 
Każde pokolenie ma swoje elity. W liceum modne były kluby 











psychologię Bergmana, którego „Szepty i krzyki” powodują 

u mnie gęsią skórkę za każdym razem, gdy je widzi 
I gdzieś w głębi serca kochamy Wajdę, jego sielskość, 

wurowe role Olbrychskiego, 

Celińskiej, Łukaszewicz 

i te swojskie krajobrazy 

z brzózką w cle. To nasi 

aktorzy i pięknie pokazana 

Polska, a my załapaliśmy 

się jeszcze na patriotyzm. 

Historii naszego pokolenia 

nikt nie opowiedział. 

Z dwóch powodów: 

nie ma o czym mówić 

i nie było wśród nas 

reżysera formatu 

Wajdy, Formana czy 

Allena. Tacy są jak 

komety. Pojawiają się 

bardzo rzadko. 
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nowego 
Rewelacyjna rola Jacka Nicholsona, nominowanego 
do Oscara” za Najlepszą pierwszoplanową rolę męską. 
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Wizjonerska komedia cego Mikołaja + Wielkie starcie 
z rewelacyjną kreacją Ala Pacino! ja kultowej Najlepsze kreacje aktorskie 
Gene Shai, THE TODAY SHOW komedii Piąceki Barbry Streisand. 
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meryka to jest taki kraj, gdzie cał- 
A kiem poważnie traktują demokra- 
cję. Przekonałem się o tym po raz 

kolejny, siedząc w sierpniu w Nowym Jorku. 
Zapowiedzieli tutaj nowy rodzaj „reality TV" 
ukazującej kulisy Waszyngtonu. Reżyserem 
jest sam Steven Sodebergh, który do spółki 
2 George'em Clooneyem jest również pro: 
ducentem, dla telewizji kablowej HBO. 
Pierwszy odcinek wchodzi na antenę 
14 września. Idea jest prosta: Demokracja 
demokracją, ale jak to wygląda w praktyce? 
Myślę, że warto przenieść ten pomysł 
do Polski, bo dopiero uczymy się, o co cho- 
dzi w tym dziwnym ustroju. 

widowisko ma czerpać fabułę z pierw- 
szych stron gazet. Będzie robione w błyska- 
wicznym czasie jednego tygodnia, by nadą- 
żyć za rytmem polityki, Twórcy przychodzą 
do pracy w poniedziałek po lekturze prasy 
i wybierają temat. We wtorek pisze się sce- 
nariusz, w środę nagrywa widowisko, w 
czwartek i piątek trwa montaż, a w niedzielę 
program idzie na antenę, Takie tempo jest 
możliwe, ponieważ odcinek trwa 20 minut. 
Tytuł serii „K Street" odnosi się do ulicy w 
Waszyngtonie, gdzie mieszczą się firmy lob- 
bystów. Akcja przebiega w fikcyjnej firmie. 
Dyskusje lobbystów na bieżące tematy i ich 
rozterki odsłaniają przed widzami mechaniz- 


Soderbergh chce robić obiektywny program, choć politycznie reprezentuje opcję zwaną „lewicą z limuzyny” 
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Wsłud jest 
dla wiolkich 


my władzy. Oprócz aktorów występują też 
prawdziwi lobbyści, a także politycy, którym 
nigdy dosyć pokazywania się wyborcom. 
Pilot serii ukazuje wahania w firmie, czy 
reprezentować Ahmada Chalabiego wobec 
władz USA. To przywódca opozycji irackiej, 
który namawiał Amerykę do inwazji swego 
kraju w celu wyzwoleńczym, a teraz się sta- 
wia. Postać jest kontrowersyjna, padają 
sprzeczne argumenty, w końcu sprawę roz- 
strzyga senator McCain we własnej osobie: 


Jeśli do tego pomysłu weźmie 
się telewizja Kwiatkowskiego, 
wujdzie z tego propaganda 


„Ludzie w tym mieście reprezentowali Li- 
bię!". Rzeczywiście, cokolwiek złego zrobił 
Chalabi, blednie to przy Kadafim, więc nasi 
lobbyści decydują się na nowego Klienta 
Zresztą, „wstyd jest dla wiotkich”, jak po- 
wiada pewien realny, wytrawny wyjadacz, 
który bronił w Waszyngtonie interesów 
Husajna, a wcześniej kata Konga Mobutu 
i rumuńskiego wampira Ceausescu. 
Soderbergh chce fabularyzować wyda- 
rzenia tylko o tyle, o ile staną się dzięki 
temu bardziej dramatyczne. Ma to być skrzy- 









KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


żowanie reportażu z fikcją możliwie blisko 
trzymające się faktów. Pierwszy odcinek zaczy- 
na się od prawdziwego wywiadu Chalabiego 
w telewizji, gdy reszta akcji przeskakuje mię- 
dzy tylnym siedzeniem taksówki, ulubioną 
restauracją lobbystów The Palm, pokojem kon 
ferencyjnym firmy i biurami dwóch senatorów. 

Robienie polityki polega w gruncie rzeczy 
na myśleniu. Jak to sfotografować? Służą te- 
mu zmiany miejsc akcji i postaci. Każde miej- 
sce coś znaczy, podobnie jak postać, oprócz 
tego, że mówi. W ten sposób realizatorzy 
chcą uniknąć statycznej konwencji „gadają: 
cych głów”. Wyprowadzają na zewnątrz 
proces myślowy uczestników dramatu i walkę 
interesów, aby można było to sfotografować 
jako ruch obrazu. 

Widowisko ma być obiektywne, choć 
jeden i drugi producent ma silne sympatie li- 
beralne. Do obu pasuje popularne określenie 
„lewica z limuzyny”. Zarówno Soderbergh, 
jak i Clooney zarzekają się jednak, że sami nie 
chcą uprawiać polityki za pomocą kamery. Czy 
to będzie możliwe? Jeśli „K Street" spodoba 
się publiczności, to zacznie wpływać na polit 
ków, choćby jako platforma dla zajęcia swego 
stanowiska. Kiedy pojawią się wątpliwości, 
których nie można rozwiać, to realizatorzy 
pewnie je rozstrzygną według własnych poglą- 
dów. Jednak zatrudniają sztab researcherów, 
aby trzymać się faktów możliwie najwierniej. 

Soderbergh zamierza pomóc widzom w | 
rozumieniu mechanizmów demokracji w Ame- | 
ryce. Coś takiego przydałoby się w Polsce. 

Tylko jak to przełożyć na naszą sytuację? 
Gdybyśmy mieli telewizję publiczną z praw- 
dziwego zdarzenia, byłaby idealnym miejscem 
dla pokazania widzom, jak działa u nas wła- 
dza, Jeśli do pomysłu Soderbergha weźmie się 
telewizja Roberta Kwiatkowskiego, wyjdzie 

2 tego tylko propaganda wiadomej pani 

Niedawno byli prezesi telewizji publicz- 
nej wydali oświadczenie, że TVP nie prowadzi 
„artystycznego dialogu” o najważniejszych 
sprawach kraju. Dwóch członków tego ciała 
ma firmy producenckie. Niech przejdą od 
słów do czynów. Bieżącego prezesa TVP trze- 
ba nam przeczekać, ale TVN lub Polsat wyda- 
ja się dobrym miejscem dla programu o kuli- 
sach naszej demokracji. 

kklopotowsi 
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KRADNIE, ILE MOŻE 


Podczas kręcenia _, * __ zużuło prawie 500 litrów szłucznej 
krwi. Na życzenie reżysera była szczególnie jaskrawa. Film jest 
owiany mgłą tajemnicy, ale wiadomo o nim jedno - będzie naj- 
okrułnieszy z dzieł Tarantino. 





ierwszym przekleństwem, jakie 
Pp przyswoił sobie Tarantino, było 

wyrażenie „a gówno”. Miał trzy 
lata i właśnie w ten sposób kwitował po- 
lecenia matki Connie, by posprzątał 
zabawki albo szedł spać. „A gówno” usły- 
szał także 16 lat później Harvey Wein- 
stein, kiedy zażądał od Tarantino wyci 
cia z „Wściekłych psów” sceny z obcina- 
niem ucha. Musiał to być dla Weinsteina 
nie lada szok. Już wtedy był jednym 
z najbardziej liczących się producentów, 
któremu nikt nie ośmielał się przeciw- 
stawić. Tarantino natomiast był debiutu- 
jącym reżyserem. Mimo to nie zamierzał 
ustąpić. Postawił na swoim, a Weinstein 
już nigdy więcej nie próbował niczego 
"Tarantino nawet sugerować. 

"Tarantino zawsze był uparty. Kiedy 
miał 15 lac, wpadł na pomysl, że rzuci 
szkołę i zostanie aktorem. — Nienawi- 
dziłem p... szkoły. Nawet nie zadawałem 
sobie trudu, żeby przejść do następnej 
klasy. Robiłem za szkolnego przygłupa 
- powie potem 

Miał problemy z nauką. Nie potra- 
fił przeliterować nawet swojego nazwi- 
sku, kiepsko szło mu z matematyką, 
robił blędy orrograficzne i zupełnie 
nie umiał korzystać z zegarka. Nie był 
jednak przygłupem. Testy wykazały, 
że jego iloraz inceligencj 
Poza tym uwielbiał czyt 
ukradł książkę ze sklepu. Został złapa- 
ny na gorącym uczynku, a rozwścieczona 
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ELŻBIETA CIAPARA 


matka za karę zamknęła go na całe 
wakacje w domu. 

Oczywiście nie spodobał się jej po- 
mysł Quencina z rzuceniem szkoły 
Chciała, żeby syn zdobył gruntowne wy- 
kształcenie. On jednak nie miał rakich 
zamiarów. Zaczął wagarować, Wreszcie 
matka ustąpiła, ale postawiła jeden wa- 
runek — Quentin może uczyć się aktor- 
stwa, ale musi znaleźć sobie pracę. 

Sama niejako była winna. 
szczepiła synowi pasję do kina. Kiedy 
Quentin przyszedł na świat (27 marca 
1963), Connie miała zaledwie 16 lat. Wy- 
chowywała go nieszablonowo, traktując 
często bardziej jak kolegę niż. jak syna. 
Kiedy chciała iść do kina, zabierała małe- 
go Quencina ze sobą, nie przejmując się, 
czy film jest dla niego odpowiedni. 
"Tym sposobem Tarantino, mając osiem 
lat, obejrzał „Porozmawiajmy o kobi 
ach” z Nicholsonem, a jako dziewięci 
latek zaliczył „Deliverance” z koszmarną 
sceną gwałtu na Nedzie Beatty. 














[o ona za- 











0 CO CHODZIŁO MADONNIE 
Tarantino od razu pokochał kino. Po 
prostu pochłaniał filmy, co zostało mu 
zresztą do dziś. Oglądanie filmów jest 
jego ulubionym zajęciem. Potrafi dzien- 
nie zaliczyć kilka. Z równym respektem 
podchodzi do uznanego klasyka i do naj- 
gorszego filmowego szajsu. Uważa bo- 
wiem, że każdy, dosłownie każdy, film 
kryje w sobie jakąś warcość. Już jako 
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Dary! Hannah umyka 
przed odwetem 
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Uma Thurman jako 
The Bride — zabójczyni 
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SIADALI MI NA PLECACH 


Mścicielkaz. © _ opowiada o imprezce, na której narodził się pomysł 
filmu. lo torturach, jakie jej zadawano przed przystąpieniem do zdjęć. 


Tarantino powiedział kiedyś: „Uma 
to moja Dietrich”. 

Ha, hal Cóż, to mi schlebia. To 
mi bardzo schlebia. Nie wiem za bardzo, 
co powiedzieć 
Byłaś związana z tym filmem od sa- 
mego początku. Jak to się zaczęło? 

No cóż... Widziałeś scenariusz? 
Tak, widziałem jego fragmenty. 

Na jego okladce widnieje napis; 
„Kill Bill: Postać stworzona przez Q i U”. 
No więc to było tak. Pewnego razu wypa- 
dliśmy wieczorem z ekipą z „Pulp Fiction" 
na imprezkę. Tarantino zaczął rozmowę 
0 filmach opowiadających o zemście. Na- 
kreślilam mu postać, jaką kiedyś chciała- 
bym zagrać — wymyśliłam nawet jej imię. 
Noi wiesz — od słowa do słowa... Kombino- 
waliśmy przez jakieś pół godziny. To była 
zupełnie niezobowiązująca rozmowa — jed- 
naz tych, których przeprowadzasz dziesiąt- 
ki każdego dnia, by za chwilę o nich zapo- 
mnieć. Ale dalej bawiliśmy się w kreowanie 
tej postaci i w końcu Quentin wymyślił, 
żeby główny bohater był jakby „alfonsem 
zawodowych zabójców”. Sądził, że Warren 
Bearty byłby świetny w tej oli. Wtedy też 
wpadł na co, jak go nazwać — Bil, Kill Bil! 
Co jeszcze wymyśliiście na imprezce? 

Scenę masakry w kaplicy. Potem 
"Tarantino zaszył się gdzieś i napisał 
z osiem dodatkowych stron, w których 
zawarł też sceny otwierające film. Był 
bardzo podekscycowany. Później przeczy- 
zał mi to wszystko. Ale to było dziesięć 
lat cemu. Potem wszystko się jakoś roz- 
myło — Quentin nakręcił „Jackie Brown”, 
ja też zajęłam się czymś innym — nasze. 








42 FILM październik 2003 





drogi się rozeszły. Jakieś trzy i pół roku 
temu znowu się spotkaliśmy, no i zaczęło 
się — wróciliśmy do rozmów o „Kill Bi 
1 co tym razem wymyśliliście? 
Quentin wpadł na pomysł, żeby 
zrobić ten film na wzór produkcji klasy B, 
gdzie mógłby wypróbować najbardziej 
zwariowane gagi. Pojawiły się samuraj. 
skie miecze i wschodnie techniki walk. 
Przerobił wszystko — stare japońskie fil- 
my, produkcje z Hongkongu, Bruce'a 
Lec... On ma w sobie mnóstwo energii. 
Jest jak maszyna, która cały czas tworzy. 
Pisze tony nowych scen, by po ch 
wyrzucić, bo nie były zbyt dynamiczne. 
To najbardziej oczekiwana premiera 
tego roku. Nie przeraża Cię to? 
"Tik, to trochę przerażające! Nawet 
bardzo przerażające! 





















Przychodzisz rano i jakiś okrutnik 
każe ci biegać i wymachiwać nogami. 
'W przerwach nie można nawet spojrzeć na 
kanapkę. Potem jest rozciąganie — ktoś sia- 
da ci na plecach i każe robić szpagaty i te- 
go typu tortury. Następnie ćwiczymy kop- 
niaki — w górę i w dół, z boku, z przodu. 
Każdy rodzaj po sześćdziesiąc razy, Daryl 
Hannah i ja bardzo cierpiałyómy z powodu 
tej potwornej dawki gimnastyki. 

1 to wszystko po niedawnej ciąży... 

"Trzy miesiące po ciąży — moje 
dziecko było ze mną cały czas na planie. 
Biegałam więc w kółko — najpierw gimna- 
styka, potem zajmowałam się dzieckiem, 
następnie powrót do układów choreogra- 
ficznych... i tak cały czas. Najgorsze jest 
to, że wszystkie ćwiczenia związane 
z wymachiwaniem mieczami czy walką 








Cały czas słyszałam że | 
WSZELNNEJ ET ZUN EZ 


Powrót Tarantino zależy od sukcesu 
„Kill Bili"? 

Góż, sukces polega na tym, żeby 
cały czas coś kręcić, działać. Ja prawie pół 
życia gram i ma to dla mnie wielkie zna- 
czenie, że pracowalam z tyloma niesamo- 
witymi osobowościami. W_ przypadku 
"Tarantino gra mi się znacznie lepiej, bo 
dobrze się znamy. On wie, co ja potrafię 
- odkrywa we mnie rzeczy, o których 
miałam pojęcia, choć nie ukrywam, że 
była co najcięższa rola w mojej karierze. 
Na potrzeby filmu musiałaś przejść 
specjalne szkolenie z mistrzem Wu 
Pangiem. Jak wyglądał zwyczajny 
dzień treningu? 








wręcz wykonywane są w głębokim przy- 
siadzie. A moje ciało nie jest stworzone 
do takich spraw. 
No tak, jesteś chyba za wysoka. 
Chodzi o to, że mam słabe kola- 
na, Na dodatek cały czas słyszałam, że za 
dużo ważę i nie jestem jeszcze w formie. 
Dosrałam więc dodatkowego trenera i.. 
dodatkową porcję ćwiczeń. Kazali mi 
podnosić ciężary! 
Zamierzasz dalej ćwiczyć, czy jesteś 
szczęśliwa, że ten koszmar się już 
skończył? 
Cóż, to było dla mnie dobre. My- 
Ślalam, że nie dam rady, ale jakoś przeży- 
lam. To mi dużo dało. Zmieniło mnie. 
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UMA THURMAN 
Ojciec Umy był pierwszym 
buddyjskim mnichem po- 
chodzenia amerykańskiego 
i wybrał córce imię hindus- 
kiej bogini światła i piękna. 
Urodziła się 29 kwietnia 
1970 roku. W wieku 15 lat 
rzucila szkolę i przeprowa- 
dziła się do Nowego Jorku, 
by zostać aktorką. Debiuto- 
wała w 1987 roku w filmie 
„Kiss Daddy Goodnight", 
jednak dostrzeżona została 
dopiero rok później, gdy za- 
grała w „Niebezpiecznych 
związkach” i „Przygodach 
Barona Munchausen: 
Największą popularność 
przyniosła jej rola w „Pulp 
Fiction" Quentina Tarantino. 
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Tudno w czterech słowach zawrzeć 
więcej aktorskiego geniuszu. A jednak 
niektórzy giganci rozmieniają się 

na drobne. Albo przynudzają. 


MICHAŁ CHACIŃSKI 


obrze jest być królem — jak mówi stare powiedzonko 
D W Hollywood królów nie brakuje — każde pokolenie ma 

co najmniej kilku. W aktorskim pokoleniu hollywoodzkich 
60-latków królów jest czterech: Al Pacino (63 lata), Robert De 
Niro (60 lat), Jack Nicholson (66 lat) i Dustin Hoffman (66 lat). 
Przywykliśmy myśleć o nich jako o mistrzach amerykańskiego 





aktorstwa. Ale mistrzów reż przecież trzeba rozliczać. Proponu. 
jemy rzut oka na stan kariery każdego z wielkich na początku 





- BEZSENNOŚĆ WIEKU ŚREDNIEGO 

Kariera Ala Pacino (teraz na polskich ekranach w filmach 
„Rekrut” i „Ludzie, których znam”) miała jak na razie dwa akty. 
W pierwszym aktor występował u znakomitych reżyserów i prak- 
tycznie za każdym razem tworzył rolę co najmniej dobrą. Nawet 
w słabszych filmach (,...l sprawiedliwość dla wszystkich”) potrafił 
błyszczeć. Jedyną wpadką z tego okresu był „Bobby Deerfield 
Sydneya Pollacka, w którym wszyscy zaangażowani sprawiali wra- 
żenie przypadkowo zagubionych na planie — ale kto 20 lat temu 
nie zaryzykowałby roli u Pollacka? 

Przez. półtorej dekady Pacino potrafił zagrać wszystko, od 
chłodnych introwercyków („Ojciec chrzestny”), przez furiatów 
(„Człowiek z blizną”), po romantycznych narwańców ( 








Pieskie po- 





południe”). Ten etap skończył się na „Rewolucji” Normana Jewi- 
sona. Złośliwi dodadzą, że skończył się właśnie z powodu tego fil- 
mu, w którym Pacino zagrał wysiloną, słabą rolę. Ale to przesada 


- „Rewolucja” była tylko sygnałem psychicznego z: 








amania. 





Pacino wrócił do filmu po kilku larach osobistego kryzysu. 
Starszy z wyglądu o dziesięć lat sprawiał wrażenie zupelnie innego 
aktora. Bez tej emocjonalnej amplitudy co kiedyś, na pewno bez 
dawnej świeżości, za to przepełniony jeszcze większą pasją skaczą- 
cą widzom do gardła ze świdrujących, napastliwych oczu. 

Nowy Pacino niezależnie od tego, czy biega na ekranie jako 
polityk, policjant, czy gangster, sprawia wrażenie kolejnej wersji 
tej samej postaci. W kąt poszedł buntowniczy romantyzm 
z „Pieskiego popołudnia” czy wyciszona twarz z „Autor! Autor" 
Pacino lat 90. to krzyżówka Michaela Corleone z „Ojca 
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chrzestnego” i Tony'ego Montany 

z „Człowieka z blizną” - permanentnie 
wkurzony, na granicy wybuchu. Problem 
w tym, że dzisiaj, kiedy już wybucha. 
robi to z teatralną manierą — rozszerza 
oczy, akcentuje każ-dą-sy-la-bę, przesa- 
dza. W najgorszych rolach zbliża się 

do autoparodii. Tak było w żenującym 
„Adwokacie diabla”. 








To zresztą jedna z typowych cech je- 
go występów u słabszych reżyserów 
(Taylor Hackford, Gary Marshall, Daniel 
Algrant), u których dwie dekady wc: 
niej zapewne nie chciałby zagrać. Bez 
silnej reżyserskiej ręki z Pacino wycho- 
dzą manieryzmy, które potrafią rozłożyć 
jego rolę na łopatki. 

Jednak w najlepszych rolach dzieje 
się rzecz niezwykła — maniera Pacino 





staje się kluczową cechą postaci i hipno- 
tyzuje jak za najlepszych czasów. Tak 
było w „Gorączce”, „Informatorze 
ciu Carlita”, w „Bezsenności”, czy na- 
wet w lzawej roli w „Zapachu kobiery” 
(Oscar, choć w tym samym roku Pacino 
zagrał lepszą rolę w „Glengarry Glen 
Ross”, za którą też dostał nominację 
Dzięki takim rolom zaanektował dla sie- 
bie ważny obszar ról dla starszych akto- 
rów i stał się w amerykańskim kinie 
symbolem wkurzonego, wybuchowego 
wieku średniego. 











Al Pacino w „Adwokacie diabła. 
zbliżył się do autoparodii 
— 


W „Gorączce” Pacino swoją manierą 
hipnotyzuje jak za najlepszych lat 
Dla De Niro to ostatnia naprawdę dobra rola 


Dzisiaj typowego bohatera Ala 

Pacino gnębią demony, nakręca 

pasja — niezależnie od tego jak doskona 

le skrojony nosi garnitur, zawsze spraw 
eranego i wymiętoszo- 

nego psychicznie. Nie ma obecnie 








wrażenie sponiew 


w Hollywood aktora lepiej pasującego 
do tego typu ról i bardziej z nimi. 
kojarzonego. To z powodu rakich 
występów słyszy się opinię, że Pacino 











jest największym skarbem amerykań- 
skiego ekranu. 

W ciągu ostatnich kilku lat poja- 
wiła się też jedna rola na miarę genial- 
nych występów z przeszłości — Lefty 
Ruggiero w „Donnie Brasco”. To bodaj 
jedyny występ Ala Pacino od lat 70., 
w którym pozostaje on naprawdę 
nieprzewidywalny 

I 
zrobić wszystko i przez cały film pozosta- 
je ambiwalentny — chwilami żałosny 
chwilami niepokojący, jednocześnie uoso- 
bienie szeregowego gangstera i jego deli- 
katne przerysowane. Picino od długich 
lat, bodaj od drugiej części „Ojca chrzest: 
nego”, nie zagrał tak subrelnie razczaro- 
wania sobą, światem, sytuacją, nie odwo- 
lując się przy tym do swego standardowe- 
go repertuaru aktorskich chwytów 

Jeśli nadal stać go dzisiaj na takie 
role, to naprawdę warto czekać na kaźdy 
następny film. 





efty może w dowolnym momencie 








Kompromitacja o: 
„Adwokat diabla” (19: 
Ostatnie aktorskie sukcesy. 


Informator 





— BEZ PRZEBUDZENIA 
Robert De Niro wchodził w lata 90. 
z opinią najbardziej utalentowanego akto- 
ra swojego pokolenia. Czy ktoś powie 
dzialby dzisiaj to samo bez dziwnego dra- 
pania w gardleż Kiedyć był aktorem, któ- 
rego obecność w filmie wystarczała dla 
usprawi 
De Niro nigdy nie uchodził za akto- 
ra z wielką skalą emocjonalną, ale to, 





dliwienia seansu. Dzisiaj nie jest 


najwyrażniej 
zdecydował się dla pieniędzy 


a, sam 


czego nie wyrażał twarzą, nadrabiał fi- 
zycznie. Jak w przypadku wielu najw 
ktorstwo De Niro jest właśnie 
bardzo fizyczne 
nić nie tylko wagę, ale cały język ciała: 
chód, gestykulację, ruchy głowy, dłoni 
Do tych właśnie zalet doskonale do- 





szych, 





dla roli potrafi zmie. 





pasowane są jego wczesne role u Marii 
na Scorsese („Wściekły byki 
dzy”, „Taksówkarz”) — outsiderów na 
granicy autodestrukcji, nieprzewidywal- 
nych, skrywających bombę zegarową pod 
fasadą mało ekspresyjnej twarzy, za to 
bardzo wymownej fizyczności. Na takich 
rolach De Niro zbudował do końca lat 
80. aktorską legendę. 

A później przyszły 
lata 90. i stało się coś 
dziwnego. Role dla sie- 
bie typowe, wymagające 
fizycznej transformacji 
(„Prz „Przy 
lądek strachu”, „Przebudzenia”) zaczął 
przepłacać albo faralnie niedobranymi 
(„Stanley i Iris”, „Czarna lista Holly- 
wood”), albo zupelnie banalnymi, niewy- 
ającymi wysiłku (, 


„Ulice nę- 








kenstein 











Jsiewczyna gang. 








stera”, „15 minut”, „Showtime”) 

Oczywiście na normalność zagraną 
bez wysiłku też trzeba ciężko zapraco- 
wać, ale nie o tym mowa. Okazało się, 


że w wątpliwej jakości repertuarze na. 








Kompromitacja ostatnich lat: 
Showtime" (2002) 


tatni prawdziwy sukces 
„Gorączka” (1 





wet De Niro staje się tylko jednym 
z wielu aktorów na ekranie 

Najgorsze jest to, że filmy, w których 
dzisiaj występuje, zwyczajnie przestały 
być warte oglądania. Na to De Niro nie 
pozwalał sobie nigdy wcześniej. Nawet 
stare nieporozumienia w rodzaju „19007 
Bertolucciego z 1975 roku czy „Zakochać 
się” Grosbarda z 1984 roku można zrożu- 
mieć jako występy, które zapowiadały 
klasę (jeśli nie reżysera, to partnerki), 
ale nie wyszły. Tymczasem w latach 90. 
De Niro zaczął grać w produkcyjniakach, 
niegodnych jego talentu 

Nagle pogorszenie jakości jego filmów 
tlumaczy się na kilka 
sposobów. Najczęściej 
tym, że firma De Niro, 
Tiibeca, zaliczyła kilka 
nieudanych inwestycji 
i aktor musiał zarobić 





na pokrycie strat. 

Nie da się ukryć, że od polowy lat 90. 
De Niro wielokrotnie sprawiał wrażenie, 
jakby przed spieniężeniem czeku nie 
przeczytał nawer scenariusza, Ile lat mi- 
nęlo do dzisiaj od roli, w której nie prze. 
chadza się przed kamerą na autopilecie. 
Wedlug wielu osiem — tyle czasu dzieli 
nas od „Kasyna” i „Gorączki”. Tych osiem 
lat to głównie role standardowe, podob- 
ne do wcześniejszych dokonań („Ronin”, 

15 minut”, „Rozgryw- 

ka”), albo autoparodys- 
tyczne („Rocky i Łoś 
Superktoś”, „Poznaj 
mojego tatę", „Depresja 
gangstera”) 

Oczywiście nawet 
na autopilocie De Niro 





wykonuje solidną robo- 
tę. Ale trudno nazwać 
go „najlepszym akto- 
rem pokolenia”. Od 
najlepszych oczekuje 
się wielkości. W latach 
90. De Niro skarlał. 
Śli w ciągu kilku lar nie 
zmieni podejścia do 
aktorskiej kariery, trud- 
no będzie nie uznać, że 
rozmienił się na drob- 
ne i przejadł calent. 
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— UŚMIECH REKINA 

Nicholson jest wśród omawianej 
czwórki przypadkiem najdziwniejszym. 
Sam ani nie uważał się za megautalen- 
towanego aktora, ani się na rakiego nie 
zapowiadał — sprawiał raczej wrażenie, 
że mimo braku warunków playboya inte- 
resuje go przede wszystkim gwiazdor- 
stwo i dobra zabawa. A od gy 
jak wiadomo, nie wymaga się tego, by 
byli doskonałymi aktorami, tylko ikona- 
mi (pop)kultury. Paradoksalnie jednak 
Nicholson okazał się jednym i drogimi 
gwiazdą i znakomitym aktorem 

Miał przy tym dużo szczęścia. Od 
końca lat 60. stał się jednym z aktor- 
skieh symboli Nowego Hollywood, bo 
nowe buntownicze pokolenie reżyserów 
mniej interesowały gwiazdy, bardziej no- 
we twarze w rolach zwykłych ludzi 
A Nicholson świetnie nadawał się jedno- 
cześnie do ról zwyklaków i nonkonfor- 
mistów. Czyli paradoksalnie w uzyska- 
niu statusu gwiazdy pomógł mu właśni 
niegwiazdorski wygląd. Reszty dokonał 
naturalny luz na ekranie i ten drwiący 
uśmiech, który „Time” nazwał kiedyś 

śmiechem rekina. 

Od połowy lar 80. Nicholson sprawia 
wrażenie, jakby co pewien czas testował 
branżę i widownię, jak daleko pozwolą 
mu się posunąć. | okazało się, że pozwa- 
lają daleko — na razie nie widać oporu. 

Uszła mu już na sucho seria ekscen- 
trycznych, karykaturalnych ról przyna- 





iazdorów, 

















„Batman” zrobił z Nicholsona aktora niezależnego finansowo 





48 FILM październik 2003 





„Schmidt” jak zawsze Jack jest Jackiem 


leżnych raczej komiksom, niż kinu ak- 
torskiemu: „Czarownice z Eastwick", 
„Batman”, a ostatnio „Dwóch gniew- 
nych ludzi”. Znakomite reakcje na każ- 
dą z tych ról potwierdzają rylko to, co 
mówią często o aktorstwie Nicholsona 
amerykańscy krytycy: że widzowie po 
prostu kochają role, które „pozwalają 
Jackowi być Jackiem”. W amerykań 
skim kinie Nicholson to bodaj jedyny 
aktor, który potrafi absolutnie przeko. 
nująco zagrać absolutnie niemożliwą 
karykaturę — i wciąż pozostać na ekra- 
nie sobą 

W lata 90. Nicholson wchodził, 
mając komfortową pozycję. Nie musiał 
już niczego udowadniać, 
0 udziale w zyskach £ „Batmana” zrobi- 
ła z niego jednego z najlepiej opłaca 
nych aktorów w historii (zainkasował 
około 60 mln dolarów). Dzięki temu 
nie musiał, jak De Niro, łapać się do- 
wolnych ról dla pieniędzy. W rezultacie 
od dekady występuje głównie u przyja- 
ciół i narzeka na płyciznę hollywondz- 
kiego kina. 








Ś umowa 











Ostatni rok świetnie charakteryzu- 
je weześniejszych kilkanaście lat karie- 
ry Nicholsona — przeplacanie ról po- 
ważnych („Schmidt”, „Obiecnica”) 
i postaci ekscentrycznych, przerysowa- 
nych, czysto rozrywkowych („Dwóch 
gniewnych ludzi”, „Marsjanie ataku- 
js”). Lata 90. potwierdziły po prostu, 
że Nicholsona kocha się w każdej roli 
Ale czy można się dziwić? Tak bez- 
trosko i pozornie bez wysiłku osiągnął 
absolutne aktorskie mistrzostwo, że dzi- 
siaj samo jego pojawienie się na ekranie 
robi w 











iżenie. Ba, już za sam plakat do 
„Schmidta” zasłużył na jakąś aktorską 
nagrodę. Trudno przypuszczać, że w ko- 
lejnych latach Nicholson będzie chcial 
cokolwiek zmienić w swojej zawodowej 
ścieżce. Ni 
bardziej spełnionego. 








na dzisiaj chyba aktora 
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FOT SCOUT 


Hoffman w „Faktach i aktach” 
- kolejna rola faceta z charakterem 


— NUDZIARZ, 

PERFEKCJONISTA 

Kariera Duscina Hoffmana należy do 
najnudniejszych na świecie. Od kiedy 
wypłynął w wieku 30 lat rolą w „Absol- 
wencie”, praktycznie nigdy nie zszedł 
2 drogi przyszłego mistrza. Zawsze so- 
lidny, skoncentrowany i coraz nudniej- 
szy w przewidywalnym wyborze ról 
A początki zapowiadały co inne 

Po sui Absolwenta” Hoffman 
szukał ciekawych ról za granicą (w An 
glii z Samem Peekinpahem w „Nędz- 
nych psach”) i w Hollywood („Mały 
wielki człowiek”, „Nocny kowboj”) 
2 wiekiem zaczął jednak coraz bardziej 
unikać ryzyka. Dziwne, biorąc pod uwa- 
gę: że właśnie kilka ryzykownych ról 
zrobilo dla jego aktorskiej kariery naj- 
więcej — za „Nocnego kowboja” i „Toor- 
sie” dostał nominację Akademii, za 
„Rain Mana” drugiego Oscar 

I kiedy już oficjalnie uznano go 








sie 

















za jednego z najlepszych amerykańskich 
aktorów, Hoffman się zmienił. Coraz 
mówiono, że zachowuje się 
na planie jak gwiazda i męczy reżyserów 
nagłymi atakami perfekcjonizmu, 
którego nie zdradzał jeszcze kilka 
lat wcześniej 

W latach 90. zrobiło się jeszcze go- 
rzej — kolejne filmy Hoffmana przestały 





usprawiedliwiać gwiazdorskie zachowa- 


Kompromitacja ostatnich lat 
Jak przystało na faceta unika 
OOOTZWWANCH 

dyna rola od kilkunastu lat. 


nie. Od czasu „Rain Mana” gra wpraw- 
dzie solidne role, ale porusza się przede 
wszystkim w bezpiecznym rejonie typo- 
wych ról facerów z charakterem 
— w większości w produkcjach średniej 
jakości („Epidemia”, „Miejski obłęd 
„Kula”). W naprawdę dobrym filmie 
Hoffman nie pojawił się od kilkunastu 
lat. I niestery od lat sprawia na ekranie 
wrażenie, jakby aktorstwo nie dawało 
mu już przyjemności — podchodzi do 
niego jak obsesjonat do wyczerpującej 
pracy, która w ostatecznym rozrachunku 
nie satysfakcjonuje. 
Od pięciu lut Hoffman pozostaje 
niewidoczny — może właśnie dlatego, że 
potrzebował odpoczynku. Jakby po kilku 
latach błądzenia na chybił trafił, od kina 
akcji do ról charakcerystycznych, zgubił 
gdzieś pomysł na swoją dalszą obecność 











na ekranie i musiał odetchnąć. Oczywi- 
ście może bez wysiłku co pewien czas 
zagrać kolejnego charakternego, starsze- 
go faceta. Ale miejmy nadzieję, że od- 
najdzie się jeszcze w bardziej wymagają- 
cym materiale i lepszym filmie. 








HISTORIA Z HAPPY ENDEM? 

Na wyniki cego krótkiego rzutu oka 
na kariery czterech wielkich można 
spojrzeć z dwóch stron. Po pierws: 
strzowie postarzeli się, pocz 
ekranie zrobili swoje i... dalej już mamy 
cztery różne ścieżki: od spełnienia (Ni- 
cholson), przez zagubienie (Hoffman), 
odcinanie kuponów (De Niro), po cieka- 
wą nową niszę (Pacino). Paradoksalnie 
kariera tych aktorów, którzy nie bali si 
ryzykować, wygląda dziś lepiej niż tych, 
którzy wybierali role zachowawczo. 

Skądinąd laca 90. były w hollywoodz- 
kim kinie czasem kryzysu. Wytwórnie po- 
stawiły na spektakularne widowiska, 

w których żaden z mistrzów nie chciał 
brać udziału — przynajmniej początkowo. 

Naprawdę dobre słowo o amerykai 
skiej kinematografii lat 90. powiedzieć 
można, odnosząc się głównie do kina 
niezależnego. Tu jednak żaden z mi- 
strzów nie znalazł dla siebie miejsca. 

Być może z racji zbyt niskich budżetów. 
I tak okazało się, że amerykańskie kino 
u progu nowego wieku nie znalazło 

dla czwórki znakomitych aktorów ról 
godnych ich talentu. 

Jednak po rewolucji niezależnego 
kina przyszedł koniec dekady i szereg 
utalentowanych młodych twórców nieza- 
leżnych trafilo pod skrzydła hollywoodz- 
kich studiów. Dopiero teraz krzywa ich 
karier powoli przecina się z krzywą 
karier aktorskich gigantów. O porencja- 
le takich spotkań niech świadczy 
„Schmidr” Alexandra Payne'a z Nichol- 
sonem czy „Bezsenność” Christophera 
Nolana z Pacino. 

Ciekawe, że oba filmy związane są 
akurat z tymi dwoma aktorami spośród 
naszej czwórki, których kariery wygląda- 
ją dzisiaj najlepiej. Zmiany są jednak za 
rogiem. W najbliższym czasie czeka nas 
m.in. „J.M. Barrie's Neverland” Marka 
Forstera i „I Hearc Huckabee's” Davida 
O. Russella — oba z Hoffmanem. 

Nie wiemy, czy młodsze pokolenie 
uratuje kariery starych mistrzów i czy 
oni sami będą chcieli dać się uratow 
Ale czy nie byłaby to historia filmoważ 
Utalentowani reżyserzy dają nowe role 
największym aktorom, na których wystę- 
pach uczyli się filmu. Happy End. 
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Jego recepta na 
film? Powinien b 
jak kamyk w bucie 
Najsłynniejs; 
yk wśród rez 
EM 
yśród Duńczykó 
WSE 
roku w Kopenhat 
Lars von Trier jest 


EW 
Dogmy 95, kontro. 
wersyjni 
który namieszał 

LOZEWINE 


manife 


Artystyczny dekalo 
zakłada maksymalną 
oszczędność środkć 
wyrazu — filmy w 
DOWOLNA 
kręcone kamerą z ręki 
EOWZERA 
SZW 
ONZE 
„Przełamując fal 

2 1996, jak i „Idioci 

z 1998 reprezen 
postulowaną 

w Dogmie ascezę. 

'W 2000 roku musical 
von Tera „Tańcząc 

w ciemnościach" 

z Bjórk w roli głównej 
zdobył Złotą Palmę 

w Cannes. 





LARS VON TRIER 
ZADRĘCZAĆ 


Na począłku jego współpraca z Nicole Kidman nie układała się najlepiej. 
Poszedł więc z nią do lasu i łam na siebie pokrzyczeli. Potem dogaduwali 
się wspaniale. Twórca DOCVILLE opowiada, jak powstał jego film. 


| 2 LARSEM VON TRIEREM 








„Dogyille” to film pozbawiony 
niemal dekoracji i tradycyjnej 
scenografii. Pod tym względem bliżej 
mu do przedstawienia teatralnego. 
Dlaczego zdecydował się Pan na taki 
eksperyment? 

Wy, dziennikarze, uwielbiacie 
pytać: dlaczego? Dlaczego to, dlaczego 
tamto... 

A Pana filmy prowokują do takich 
pytań. 

[śmiech] 

Dlaczego więc zdecydował się Pan na 
taki eksperyment? Współczesne kino 
nastawione jest raczej na wizualne 
oszałamianie widza. 

Właśnie dlatego, że teraz kino 
głównie oszałamia, że technika kompu- 
terowa stwarza nieograniczone możliwo- 
ści, że robi się filmy za 100 milionów 
dolarów w rodzaju „Władcy Pierścieni”. 
Pomyślałem, że to wizualne rozbuchanie 
trzeba skontrastować z czymś bardzo 
prostym. 

Ale dlaczego właśnie z filmem 
stylizowanym na spektaki teatralny? 

Z różnych powodów. Po pierwsze: 
taka stylizacja wydawała mi się logicz- 
nym rozwinięciem samej historii, którą 





opowiadam w „Dogyille”. Dążyłem także 
do prostoty, którą pamiętam z dawnych 
spektakli telewizyjnych, robionych cho- 
ciażby przez BBC. Brakuje mi takich 
przedstawień — jedna kamera, dwoje ak- 
torów, szare tlo. Teraz wszędzie piętrzy 
się efekty wizualne. Nieważne, czy to 
film akcji, czy transmisja z zawodów spor- 
towych. Ma być super. 





Tymczasem w tamtych telewizyj- 
nych przedstawieniach czuło się, że ak- 
torzy mają naprawdę coś ciekawego 
i ważnego do powiedzenia. Że za ich sła- 
wami kryją się prawdziwe uczucia i emo- 


nienia. Musiałem z aktorami opracować 
cały system zasad. Jedna z nich przypo- 
mina zasadę obowiązującą w grach kom- 
puterowych — każdy rekwizyt musi być 
na jakimś etapie potrzebny. Na planie 
nie było niczego przypadkowego, żaden 
z rekwizytów nie pelni roli ozdobnika, 
jak to bywa w „normalnych” filmach. 
„Dogyille” jest filmem teatralnym. 

A nie ciągnęło Pana, żeby spróbować 
sił w prawdziwym teatrze? 

Nigdy. 

Naprawdę? A ma Pan przecież wy- 
reżyserować inscenizację „Pierścienia 


cje. Dialogi nie służyły wyłącznie jako | Nibelungów". 


Uznałem, że Wiadcę Pierścieni 
trzeba zderzyć z czymś prostym 


przerywnik między kolejnymi scenami 
zabijania, jak to jest teraz w większości 
filmów. Właśnie surową prostotę połą- 
czoną z bogactwem emocji chciałem 
w „Dogyille” osiągnąć. 
Wyrysował więc Pan kredą kwadraty 
na podłodze zamiast budynków. 
Kręcenie filmu bez scenografii było 
łatwiejsze czy trudni 
Pojawiły się problemy i pyta 
ź jakimi dotychczas nie miałem do czy- 








Io mój obowiązek. Nie przyjąłem 
propozycji, tylko dostalem taki rozkaz 
Iśmiech|. To dla mnie trudne wyzwanie. 
Nigdy czegoś podobnego nie. robilem. 
Jestem teatralnym laikiem, wręcz idiotą 
Musiałem tylko obiecać, że moja insceni- 
zacja nie będzie kontrowersyjna 
Skąd wziął Pan pomysł na 
„Dogyille”? 

Pomysł zrodził się, kiedy słucha- 
lem płyty duńskiego piosenkarza, 
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Sebastiana. Uwielbiam muzykę pop. 
Na płycie była „Pirate Jenny” Brechta 
Notabene moja matka uwielbiała Brech- 
ta i była wielką fanką muzyki. Uciekła 
2 domu, kiedy ojciec rozbił jej kolekcję 
płyt. A wracając do Brechta. Nigdy nie 
byłem nim szc: 
ale „Pirate Jenny” z jej motywem zemsty 
bardzo mi się spodobała. Pomyślałem, że 
zemsta to dobry temat na film. 
Scenariusz pisał Pan podobno z myślą 
o Nicole Kidman? 

ak, choć właściwie wtedy jej nie 
znalem. Spotkaliśmy się, bo Nicole wy- 
raziła chęć zagrania w moim filmie. Napi- 
salem więc rolę Grace specjalnie dla niej. 
Podobno chciał Pan pokazać jej 

inną twarz. Kidman dotychczas grała 
głównie bohaterki zimne i opanowa- 
ne. Ale Grace pod wieloma względa- 
mi je przypomina. 

"To prawda. Chciałem jednak nie 
tyle odmienić filmowy image Nicole, co 
raczej spróbować z nią rzeczy, których 
dorychczas w kinie nie robiła, bo nikomu 
nie przyszło do głowy, że może być w ta- 
kim repertuarze wiarygodna. 

„Dogyille” to pierwsza część Pana 
kolejnej trylogi 

Tak. Nazwalem trylogię „U, S 
and A”. Dlaczego właśnie rak, będzie zro- 
zumiale dopiero po obejrzeniu całości. 
Wszystkie części trylogii łączy 
właśnie postać Grace. 

Czy zna już Pan kierunek przemian 
swojej bohaterki? 

Tak. Najpierw pojedzie do San 
Francisco, potem do Waszyngtonu 
śmiech]. Tylko tyle moj 
dzie 
Chciał Pan, żeby we wszystkich 
trzech filmach Grace była grana przez 
Nicole Kidman. 

Miałem nadzieję, że się zgodzi. 
Mogę bowiem nakręcić trylogię z trzema 
różnymi Grace, ale nie mogę jej nakrę- 
cić z dwiema różnymi. Bo to będzie 
komiczne. Nieole wydawała się z 
sowana. Poza tym jest na tyle bogata 
że mogła sobie pozwolić na kaprys zagra- 
nia we wszystkich trzech częściach. 
Wygląda jednak na ro, że będę musiał 
poszukać nowej Grace. 


ególnie zainteresowany, 
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W „Dogyille” dużą rolę odgrywa 
także narrator, który komentuje 
wydarzenia z offu. 

I sporo mówi, prawdaż W scena- 
riuszu „Dogyille” jest dwa razy więcej 
tekstu, niż znalazło się w ostatecz- 
nej wersji filmu. Uwielbiam pisać. Tekst 
narracji tlumaczyłem z duńskiego na an- 
gielski. John Hurt, człowiek notabene 
bardzo cierpliwy, narrator z mojego fil- 
mu, był często przerażony tym, co dawa- 
lem mu do przeczytania. — To nie jest po 
angielsku, nikt tak nie mówi — protesto- 
wał. Oczywiście nie zważałem na to. 
Mnie się wydawało, że brzmi to bardzo 
po angielsku [śmiech] 

Niczego Pan nie zmieniał? 

W tekstach narratora — nie. Nato- 
miast dialogi aktorów zostały zmienione 
tak, by brzmiały po amerykańsku. 
Nakręcił Pan „Dogyille” w błyska- 
wicznym tempie. 

Lubię się zadręczać. Postanowi 
lem, że nakręcę „Dogyille” w sześć rygo- 
dni, co oczywiście było z mojej strony 
głupotą, Kręciliśmy cały film w jednym 
studiu. Z jednej strony było to oczywiście 
ułatwienie, bo nie musiałem zawracać so- 
bie głowy pogodą czy marnować czasu na 








ustawianie oświetlenia. Z drugiej jednak 
strony miałem w jednym miejscu wszyst- 
kich moich aktorów. A każdy czegoś ode 
na przykład, żeby omó- 
wić kolejną scenę. Lauren Bi 
dwa rygodnie z: 





mnie chciał, 





I przez 
amiatala w kącie podłogę. 





Nigdy nie pojadę do 


Ameryki, bo 


Ale chętnie bym to zrobił 


Biedaczka [śmiech]. Philip Baker Hall 
głównie siedział w focelu i czytał Marka 
"vaina. Nie narzekali. Ale domagali się, 
żebym poświęcał im tyle sumo czasu co 
Nicole. Go nie było oczywiście możliwe 
Nicole była — ze zrozumiałych względów 
— najważniejsza. 
Jak się z nią pracowało? 

Nicole jest wspaniała. Lubi nowe 
wyzwania i nie boi się ryzyka. Z początku 


nasza współpraca nie układała się jednak 
najlepiej. Nie znaliśmy się. wcześniej. 
Każde z nas przyjechało na plan z pewną 
wizją tej drugiej osoby, niekoniecznie 
prawdziwą. Poszliśmy więc na długi spa- 
cer do lasu. Trochę na siebie pokrzyczeli- 
śmy i po tej wymianie zdań dogadywa- 
liśmy się już znacznie lepiej 

„Dogyille” to historia uniwersalna, 
która tak naprawdę mogła rozegrać 
się wszędzie, ale Pan na miejsce akcji 
wybrał Amerykę. Dlaczego? 

Bo zostałem sprowokowany przez 
amerykańskich dziennikarzy i ich reakcje 
fańcząc w ciemnościach”. Arakowali 
mnie za to, że krytykuję ich kraj, choć nig- 
dy nie byłem w USA. A przecież Ameryka- 
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nie robią to w swoich filmach od lat. Nie 
przypominam sobie, żeby kręcąc „Casa- 
blancę”, jej twórcy wybrali się do Maroka. 
Czyli to kolejna Pana prowokacja? 

Nie. Oczywiście te ataki zachę- 
ciły mnie do zrobi 
o Ameryce, ale to nie był jedyny powód. 
Chciałem w „Dogville” pokazać moją 
wizję Ameryki, która ukształtowała się 
na podstawie amerykańskiej literatury 
choćby powieści Steinbecka, publika 
ch i oczywiście filmów. 








enia kolejnego filmu 








prasow 
Amerykańscy krytycy uznali 
„Dogyille" za film antyamerykański. 
Co Pan na to? 

Ależ ja nie krycykuję Ameryki, 
Stanów Zjednoczonych jako kraju! Wręcz 





Nie obchodzi mnie, 


kiedy już je ukończę 


przeciwnie. Wierzę, że to piękny kraj 
Nie pojadę nigdy do Ameryki, bo boję się 
latać, ale chętnie bym to zrobił. Ja raczej 
krytykuję pewne zjawiska występujące 
w życiu Ameryki. Ale te same zjawiska 
dotyczą także Danii. Chodzi mi choćby 
o stosunek władz do obcokrajowców, 
a zwłaszcza uchodźców. 'Tyle że polity- 
ka prowadzona przez rząd duński nikogo 
nie obchodzi, bo Dania nie ma takiej 





władzy jak Stany Zjednoczone, które 
są mocarstwem. 

Jest jeszcze jedna sprawa. Jako 
młody człowiek byłem komunistą i nadal 
mam lewicowe poglądy. Nigdy nie kry- 
łem się z krytycznym stosunkiem do 
amerykańskiego społeczeństwa. Nie wy- 





daje mi się bowiem, by przejmowało się 
ono zbytnio ludźmi, którzy nie mają za 
wiele. Ameryka to potęga. Jako dziecku 
wpajano mi przekonanie, że kto ma wla- 
dzę, powinien być także litościwy i wraż- 
liwy. Ale jeszcze raz podkreślam — „Dog- 
ville" nie jest filmem antyamerykańskim. 
Ja tylko krytykuję pewne zjawiska. 
Dlaczego lata 30. i dlaczego osada 

w Górach Skalistych? 

Wybrałem okres kryzysu, bo his- 
torie o biednych ludziach są ciekawsze 
od historii o ludziach bogatych. Z kolei 
zdecydowałem się na Góry Skaliste, bo 
potrzebowałem miejsca odosobnionego 
i odizolowanego od reszty świata. A poza 
rym zaintrygowała mnie nazwa Góry 
Skaliste. Wszystkie góry są przecież ska- 
liste. Dlaczego wlaśnie w ich przypadku 
tę skalistość podkreślono Gzy są jakoś 
szczególnie skaliste? 
ogville”" ma dwie wersje. 

Ja jestem autorem pelnej wersji 
czyli tej dłuższej. Z niej została wykrojo- 
na, już bez mojego udziału, wersja skró 
cona. Nie są to więc dwa różne filmy, ale 
film i jego skrypt. Podobno są widzowie, 
którzy nie lubią długich filmów. OK, nie 
mam o to pretensji. Mam tylko nadzieję, 
że moja, dłuższa wersja też będzie w ki- 
nach pokazywana. 

Dlaczego więc w ogóle zgodził się 
Pan na powstanie skróconej wersji? 

Nie miałem właściwie wyboru. 
Już po napisaniu scenariusza zobowią- 
n będzie trwal 
tylko dwie godziny. Ale kiedy obejrzałem 
nakręcony materiał, ogarnęły mnie wąt- 
pliwości. Stanqlem przed dylematem: 
zdradzić moją sztukę czy pozostać jej 
wiernym? Jedynym wyjściem była zgoda 
na zrobienie krórszej wersji. Zresztą nie 
obchodzi mnie, co robią z moimi filma- 
mi, kiedy już je ukończę. Zależy mi tylko 
na jednej, mojej autorskiej kopii i raką 
w przypadku „Dogyille” dostałem 




















załem się, że gotowy 
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Festiwal w Gduni zakończył się skandalem. Werdykt wywołał burzę. 


Jedni podziwiali jurorów za odwagę i niezależność, inni pukali się W CZOŁO. kRzyszror ktororowsia 


naprzód rewolucję w polskiej kine- 

matografii. Jeszcze nie zdarzyło się, 
żeby debiutant zgarnął trzy najważniej- 
sze nagrody, a drugi debiutant — resztę. 
Publiczność przyjęła werdykt gwizdami, 
środowisko filmowe z furią, dziennikarze 
ze zdumieniem. To dzień świra — mówiło 
się, bo jury przewodniczył Marek Koter- 
ski, a juror Piotr Trzaskalski krzyczał na 
OWOJTLMECTM 

0 co tu chodzi? Koterski tak uzasad- 
niał główne nagrody dla „Warszawy”: 
skoro wszyscy aktorzy dobrze grają, to 
on wie, że dobry jest reżyser. Skoro trzy- 
ma się narracja, to dobry jest scenariusz. 
A Złote Lwy dlatego, że był to film naj- 
lepszy. Z kolei Trzaskalski tak ostro bronił 
werdyktu, że zrozpaczony Krzysztof Za- 
nussi przywalił mu Immanuelem Kan- 
tem, wywodząc rację obiektywną z sumy 
subiektywności, czyli co się podoba 
większości, jest lepsze. Ale Edi odparo- 


| MIEWMACWWA 
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wał, że chodził na inne seminarium. 
Łukasz Barczyk wręcz cieszył się, że nie 
dostał nagrody od takiego menela, gdy 
główny laureat Dariusz Gajewski liczył, 
ilu przyjaciół stracił tego wieczoru. 

Wasz sprawozdawca przyjął werdykt 
ze zgrozą. „Piotrek, dlaczego »Warszawax 
nie bardzo mi się podoba?” — błagałem, 
żeby złomiarz mi to wyjaśnił. „Bo ty 
chcesz od kina, żeby bohater coś zbudo- 
wał, a na to jest za wcześnie!” 

No tak, jesteśmy przecież w Polsce 

transformacji. 


reportaż, przeradza się w intrygę krymi- 
nalną, a kończy jako bajka. Kiedy Cezary 
Pazura wygłasza przemówienie do ka- 
OW ENOWODWELA 
reżyser nie umiał zakodować w opowie- 
ści swego posłania i wali po oczach. 
Film Stuhra daje przykład postawy 
pozytywnej w lepszym stylu. Główny 
bohater wychodzi po latach z klasztoru, 


Laureat Dariusz Gajewski 
liczył, ilu przujaciół stracił 


KOMEDIE MORALNEGO NIEPOKOJU łego wieczoru 


Nic nie zapowiadało takiego skanda- 
lu. Pierwszego dnia dwie fabuły konkur- 
OAZORELWACH 
Ślesickiego i „Pogoda na jutro 
Stuhra, oba moralizatorski. Ślesicki mie- 
sza gatunki filmowe, przez co wprowadza 
widza w konfuzję, jak ma to odbierać. 
OWETAEWIZCY EH 








ale nie umie odnaleźć się w nowej Pol- 


| sce. Założenie jest mało prawdopodob- 
| ne, ale Stuhr z takim wdziękiem wciąga 


DOWETCLYCOWNCYA 
LOTEONZCECYT W OGNECZZJ 
córka jest kurwą w telewizji kablowej, 


młodsza narkomanką dodatkowo uzależ- 
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DUCISCZI 


nioną od Internetu, syn szakalem na służ- 
bie drania polityka. Główny bohater 
grany przez reżysera ma najlepsze inten- 
cje, ale rujnuje życie najbliższych. Spotka- 
nie poturbowanej rodziny w ogrodzie 
szpitala im. Jana Pawła II, d. Dzierżyń- 
skiego, to metafora naszego stanu moral- 
LOEWENWNZZNZCH 
wą pracę, jeśli mamy kapitał na rozruch 
interesu. Chwyt znany w teatrze jako 
„deus ex machina” został osadzony w re- 
aliach. Ta komedia niepokoju moralnego 
daje nam nadzieję na odrodzenie. 


UCETZZYSZZYNEE) 

Drugiego dnia objawił się talent 
Konrada Niewolskiego i od razu został 
faworytem krytyków. „Symetria”, do 
własnego scenariusza, dzieje się w wię- 
zieniu, gdzie trafia inteligent i od prze- 
stępców uczy się moralności. Nietzsche 
stwierdził ponad sto lat temu, że po 
śmierci Boga trzeba sobie samemu two- 
rzyć sens. Niewolski rozwija tę myśl 
w realiach Białołęki. 

Niewinny Łukasz w pewnym mo- 
mencie wybiera więzienie, bo znalazł 
tam świat o jasnej strukturze. Dzieli 
ludzi na gitów i frajerów, ma zasady, 

a zbrodnia popełniona w najlepszej wie- 
rze nie ujdzie karze, i to z wolnego wy- 
boru sprawcy. Obowiązuje także pewna 
moralność seksualna: kto przekroczy re- 
WETWIETEMSAMY 
śmierć. Za kratami odbudowuje się pro- 
sty kod, który rozpada się w świecie 
wolności. 


debiutant, który zgarnął wszystko 


Chyba krew zaleje Krzysztofa Zanus- 
siego, że znalazł takiego kontynuatora. 
Obaj weszli do kina miłością do geome- 
trii: pan Krzysztof „Strukturą kryształu”, 
OLO 
na progu kariery tę samą potrzebę pro- 
stoty, pogardę dla obłudy, chęć złożenia 
ofiary. Następca ma także poglądy me- 
tafizyczne, o których jeszcze usłyszymy, 
choć katolicyzm to nie jest. 

Zanussi jednak od początku był 
przebiegły, zaś Niewolski idzie prosto, 
jak byk na czerwoną płachtę. A to dlate- 
go, że Zanussi stanowi produkt salonu 
inteligenckiego. Niewolski też pochodzi 
z dobrego domu, ale otarł się o świat 
przestępczy. Zanussi pokazywał elitę 
w zmaganiach moralnych z komuną. 
| Dzisiaj kwiat biznesu i polityk lizy się 

z więzieniem jako ryzykiem zawodo- 
wym. Niewolski może udzielić poucze- 
nia moralnego temu towarzystwu. 

„Symetria” używa sprawdzonych 
środków kina. Niewolski nie ma szkoły 
filmowej, uczy się warsztatu w miarę 
pracy, to jego druga pozycja po offo- 
wym „D.IL.”. Jeśli w takim tempie 
będzie się rozwijał, to wkrótce zrobi 
poważne dzieło współczesne, bo wyka- 
OOEOCETNNAZZNE KC 
gdzie go mieć należy. Tylko czy wytrzy- 
ma w postawie outsidera, gdy zasmaku- 
je uznania? Zanussi nie wytrzymał. 

Wasz sprawozdawca z trudem prze- 
siedział dwa filmy, które wygrały festiwal: 
„Warszawa” i „Zmruż oczy”. Debiut Dariu- 
|| sza Gajewskiego ukazuje panoramę 
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ZYCYTZA 


postaw na tle stolicy, gdzie najlepiej widać 
naszą nową wolność. Czyli niby dobrze. 
Jednak Gajewski robi to w postaci ukta- 
danki różnych wątków, niektóre się splata- 
ja, inne nie. Dla mnie —to niedobrze. Za- 
miast luźnej panoramy, wolę ciekawą opo- 
wieść o jednym bohaterze, do którego się. 
przywiązuję i zaznaję jego życia. Proszę 
nie mówić, że świat się rozsypał i nic nie 
wiadomo. Trzeba zajrzeć głębiej i nie bać 
się wniosków. Od tego mamy artystów. 
Natomiast Gajewski 
dobrze wybrał i prowa- 
dzi aktorów. Lech Mac- 
kiewicz jest zjawiskiem 
w polskim kinie. Nadaje 
się do roli przystojnego 
OWEN 
wieku, zamiast paskud 
plebejskich, które lubią 
inni reżyserzy. Autor jest 
COWCYNAJCA 
po szkole czekał na de- 
biut 10 lat! Film powi- 
nien powstać najpóźniej 
trzy lata po dyplomie. 
Od artysty przed czterdziestką oczekuję 
więcej. Ale to już są skutki działalności 
liderów byłego Komitetu Kinematografii. 
Zwolnij! — daje radę na życie Andrzej 
Jakimowski, lat 40, w debiucie „Zmruż 
oczy”. Wprawdzie opowieść dzieje się 
w podupadłym PGR, lecz mnóstwo tu 
poezji. Akcja kręci się wokół dziewczynki 
z charakterem, która domaga się od do- 
rosłych uczuć i umie je wydobyć. Uciekła 
OO ENENOLNECNEKN 
człowieka, który sam uciekł z pędzącego 
świata na posadę stróża w PGR. Tytuł 
DODA IRZEWOEOWINCH 
scu, wystarczy zmrużyć oczy, by wrócić 
do przeszłości. To po co się spieszyć? 
Film ma bardzo dobre zdjęcia, wyra- 
zisty nastrój i dialogi. Szanuję to, lecz 
nie bardzo lubię. Uważam, że zamiast 
smakować uroki prowincji, powinniśmy 
przyspieszyć, aby wyrwać się z mental- 
O DYCZWNATAC 
ka ma rolę nie tylko wychowawczą i po- 
znawczą, lecz przede wszystkim kom- 
pensacyjną. Ale czy wolne tempo narra- 
cji jest dobre dla tych, którzy żyją szyb- 
ko? Są tacy widzowie, ale wysiedziałem 
w kinie tylko z obowiązku. Medytację 
wolę uprawiać w domu na dywanie, 
Cierpkie uroki prowincji opiewał 
także „Żurek” Ryszarda Brylskiego 
wg opowiadania Olgi Tokarczuk, obsy- 
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pany nagrodami TVP. Za małe pieniądze 
z telewizji publicznej powstała przyzwo- 
ita robota, lecz mimo woli ujawnia, cze- 
go nam potrzeba w kinie — oddechu 
umysłowego, jak w „Edim” Piotra Trzas- 
kalskiego. Tamta opowieść o życiu 
bardzo prostych ludzi w Polsce miała 
strukturę mitu buddyjskiego z odrobiną 
konfuzji erotycznej. Dlatego widzom 
zadrżało serce, a ten wstrząs odczuło 
całe nasze kino. 





Wreszcie Łukasz Barczyk nakręcił 
drugi film. Badacz etyki seksualnej mło- 
dej klasy średniej zadebiutował w „Pa- 


|| trzę na ciebie, Marysiu..." obrazem zdra- 


dy małżeńskiej jeszcze przed ślubem. 
Dla ustawionych w życiu trzydziestolat- 
ków najpoważniejszy problem to, z kim 
O OWOANTACEZ 
ale i uczciwie, bo wchodzi w grę zakła- 
danie rodziny. Barczyk mówi — idź za 
OTOOWELACTONAEA 
W „Marysi..." ten odruch zabronił boha- 
terowi fałszywej przysięgi małżeńskiej. 
Za to w „Przemianach” kazał bohaterce 
odebrać narzeczonego własnej siostrze 
i dopuścił kazirodztwo. 

Klasa średnia sądzi, że szczęście 
jej się należy, a pokolenie Barczyka żyje 
w pustce ideowej i moralnej. Potrafi 
znaleźć spełnienie w seksie pod otuliną 
miłości, ale nie w pracy, czy — zgroza! 
— pomaganiu innym. Rzeczywistość 
społeczna nie interesuje więc tego 
reżysera. Jest piewcą konsumentów 
życia. „Przemiany” to ciekawy film 
DOWOCWCECNKALALCH 
wiadają fabularnej treści. Prowadzona 
z ręki kamera, ciasne zbliżenia, gama 
barwna zależna od nastroju sceny, 
niespodzianki akcji i piękna Maja 
Ostaszewska wciągają widza w labirynt 
małych egoistów. 








A TO POLSKA WŁAŚNIE! 

To zdumiewające, jak daleko padło 
jabłko od jabłoni. Barczyk jest bowiem 
uczniem Piotra Szulkina, który wyżywa 
się w groteskowym opisie społecznym. 
„Ubu Król” będzie miał różny odbiór 
zależnie od publiczności i czasu. Film po- 
MODNA WENZAH 
TEDE AWNONENEA 
bezpośrednio do polskiej rzeczywistości 
i miał szerszy rezonans. Dziś jest obra- 
zem archetypowym Polski. 

Moja córka, która mieszka w Amery- 
«e, była wstrząśnięta, z jakiegoż to naro- 


WSE =") 
/ boli od siedzenia? Oj, boli, 
CATTUMIEEZLGZH 


du się wywodzi, i koniecznie chciała poka- 
zać film koleżankom (w Ameryce zanika 
poczucie wstydu). Natomiast prawdziwi 
cudzoziemcy ujrzą tu uniwersalną opo- 
wieść o bezczelności władzy, a w zachod- 
LOETAAANTECWTEWY 
antyamerykańskie i antyklerykalne plus 
podziw dla Rosji. Kto woli bliższe odnie- 
Sienia do rzeczywistości, niech poczeka 

na wybory. Przemówi wtedy naród, który 











U.$% 


'. 


wolał Tymińskiego od Mazowieckiego, 
a dzisiaj ukochał Jolantę Kwaśniewską, 

I znów wyjdzie, że prorok ma rację. 
Podobnie było z „Mięsem”, gdzie Szulkin 
pokazał, że w naszych buntach po wojnie 
chodziło o pelne koryto, a nie o idee. 

Szulkin wrócił do zawodu w dobrej 
formie, choć można grymasić na przeła- 
dowanie tekstem, stłoczenie akcji w cia- 
snej przestrzeni oraz zbyt małą ilość 
zbliżeń. Przy ogromnej obsadzie nie star- 
czyło budżetu na czasochłonną pracę 
kamery z detalem. Znakomite zdjęcia 
Dariusza Kuca niosą film do połowy, 
ale potem zachwyt opada, mimo świet- 
nej Katarzyny Figury w roli Matki Naro- 
du. Jednak trzeba być mistrzem, by za 
skromne pieniądze zrobić takie kino. 

Jak trudnym gatunkiem jest grotes- 
ka, widać po katastrofie „Nienasycenia” 
wg Witkacego, w reżyserii Wiktora Gro- 
deckiego. Reżyser i autor scenariusza nie 
umiał przełożyć rozgadanej powieści na 
język obrazu. Kiedyś było pojęcie kiczu, 
dziś mamy kryterium demokratyczne: 
czy dupa boli od siedzenia? Oj, boli, 
aż w głowie się kręci. Skołowała na to 
pieniądze od Polsatu pani producent 
Weronika Marczuk-Pazura chyba po to, 
żeby zagrać z mężem. 

Natomiast w przypadku adaptacji 
„Pomografii” Gombrowicz zemścił się zza 





grobu za złą interpretację jego powieści. 


Film dostał nagrodę publiczności, która da- | 


ła sobie wmówić arcydzieło. Jest to sytu- 
acja gombrowiczowska. Jak ma zachwy- 
cać, skoro nie zachwyca! Aż zesztywniałem 
z nudy, choć w filmie są znakomite rzeczy. 
Przepiękne zdjęcia Krzysztofa Ptaka, świa- 
tło, praca kamery z detalem, inscenizacja, 
muzyka Zygmunta Koniecznego, aktorzy 
na czele z Krzysztofem Majchrzakiem. 
Gdybyż to jeszcze było o czymś! Niestety, 
Jan Jakub Kolski woli nastroje od akcji, 
kontemplację urody świata od jego prze- 
miany. Jak mamy przejąć się historią 
o dwóch panach w średnim wieku prowo- 
kujących chłopaka i dziewczynę do seksu 
między sobą, co stanowi wstęp do zabój- 
stwa — skoro jest to takie zakłamane? 
Intryga powieści wyraża poczucie 
WWOCLETCZEONATA 
zbrodnią. Stosunek młodych jest aktem 
zastępczym między Witoldem i Frydery- 
kiem; jak gdyby Gombrowicz chciał 
przespać się z Chopinem, mając siebie 
za równie wielkiego artystę polskiego. 











Na adaptacji Pornografii 
Gombrowicz zemścił się 
zza grobu 


Fryderyk gra muzykę Chopina, ponie- 
waż jest Chopinem! Homoseksualizm był 
tabu w owych czasach, ale dzisiaj można 
wyjść z ukrycia. Ujawnienie wątków 
homoerotycznych stanowiłoby twórczą 
interpretację, wyzwalając pośmiertnie 
wielkiego pisarza ze wstydu. Umieszcza- 
jąc intrygę na tle okupacji, Gombrowicz 
powiedział, że brak spełnienia erotycz- 
nego jest dla niego ważniejszy od trage- 


dii narodu. Gdyby został wydobyty 
prawdziwy sens „Pornografii”, byłby 
sukces i Almodóvar mógłby naskoczyć 
kolskiemu. 

Jednak naszego reżysera ten trop 
nie interesuje. Za to dodaje wątek Holo- 
caustu, choć Żydzi znajdowali się na 
marginesie świata Gombrowicza. Jeśli 
chodziło o pozyskanie środowiska filmo- 
wego, to się nie udało, jak pokazał brak 
jakiejkolwiek nagrody w Wenecji. 
Zamiast żydów trzeba było kokietować 
EWLENLMIAWYNWAJ 
wśród filmowców. 


[ELYSIA 

Każdy debiut cieszy, zwłaszcza tak 
udany jak „Biała sukienka" Michała 
Kwiecińskiego, do zręcznego scenariusza 
Domana Nowakowskiego, z cyklu „Świę- 
OLNETACN 
bliczność nagrodziła owacją na stojąco. 
Sukces katechizacyjny Kwiecińskiego 
przyszedł w samą porę. Zbliżają się rzą- 
dy prawicy katolickiej i płodny produ- 
cent, autor dokumentu o Jolancie Kwaś- 
niewskiej, musi myśleć o przyszłości. 

Natomiast poważną refleksję reli 
ną widać w „Julia wraca do domu” 
Agnieszki Holland. Film ten wzbudził 
NO NYWLONOWEJ 
granicą, a obecnie w kraju. Janusz Wró- 
blewski napisał w „Polityce”, że Agniesz- 
ONEJ 
intencji. Tymczasem sens filmu jest cał- 
kowicie jasny: istnieje porządek metafi- 
DEMLOSTNNCWT WANEJ 
jest tak wyraźnie pokazana, że chyba 
właśnie dlatego budzi gniew elity kultu- 
ralnej, na festiwalu w Wenecji i teraz 
w Polsce. Jak Hollandówna śmie obnosić 
się z wiarą w świat pozanaukowy, skoro 
prawie nikt z dobrego towarzystwa w to 
nie wierzy? Film dostał jednak w Gdyni 
najdłuższą owację i nasuwa się pytanie 
- dla kogo jest kino? Dla szerszej 
publiczności czy dla towarzystwa? 

To samo pytanie rodzi werdykt jury. 
Jestem jednak przekonany o jego 
uczciwości. Powinien rozpocząć poważ- 
ną dyskusję o kryteriach. Wasz sprawoz- 
dawca znalazł się w trudnej sytuacji. 
Rozstał się z mistrzami, bo zbaronieli. 
Czy ma również porzucić kolegów swe- 
go pokolenia, aby pójść z Gajewskim, 
Jakimowskim i resztą? Strach zżera 
mi duszę. Co oni takiego mają, żeby 
było warto? O tym jeszcze będzie. 1” 














OIZCELIWEJ 


KRZYSZTOF MAJCHRZAK 
Jedna z najbarwniejszych postaci 

w polskim kinie. Mial zostać zawodo- 
wym muzykiem. Skończył jako aktor. 
Kontrowersyjny, bezkompromisowy 

i porywczy. Nie cierpi szmiry, głupoty 
i bylejakości. Słynie z ciętego języka. 
Debiutował w latach 70. Zdobył 
uznanie rolami młodego zapaśnika 

w „Arii dla atlety" Filipa Bajona. 

1 Kaziuka w „Konopielce” Witolda 
Leszczyńskiego. Grał u Wajdy, Barei, 
Szulkina, Piwowarskiego, Kawalero- 
wicza... Jest jednym z ulubionych 
aktorów Jana Jakuba Kolskiego. 
Współpraca z tym reżyserem 
przyniosła mu wiele wyróżnień. 








s 


Choć Wenecja 
zachwuciła się nim 
We ANeleYNIA 

nie dostał tam 
nagrodu. 
Kontrowersujny 
aktor opowiada 

o powstawaniu tego 
filmu i swym naj- 
większym marzeniu: 
roli Karola 
Szymanowskiego. 


BZĄTAYIIG IE, 


x KRZYSZTOFEM MAJCHRZAKIEM 


rozmawia ŁUKASZ MACIEJEWSKI 


Film według „Pornografii" mocno od- 

biega od literackiego oryginału. 
Istotnie, 

„Pornografia 


zaszło wiele zmian, ale też 
mimo_olśniewającej urody 
prozy Gombrowicza nie była wystarczającym 
powodem, żeby zrobić film. Bohater 
bez historii i ciążeni 
browiczowskiej komedii dell'arte 


dwóch f 


lalki swoistej Gon 
Do te 
ta wydumana teza, tów w sile 
ieku moż erotyczną przyjemność 
napuszczenia na siebie dwójki małolatów 
choć podskórnie wiadomo, że homoseksual 
ny Witold chętnie posunąłby Karolka, a 
deryk schrupalby Heni 
dzy i pury 
oni mi li z 


Gombrow 
i będą kręcić nosem, ale to nie 
obić film, tylko my. Wszy 

to byłoby obarczone ryzykiem robienia fil. 
mu o niczym i po nic 
A po co powstała „Pornografia” 
Kolskiego? 

Odpowiedź ni 

a praca nad „Pr 

tak s 


a u mni Ine emocjona 


ci, że nie mogę i nie chcę tego racjonalnie 
Przerabialiśmy kolejne 
nariusza, bo chcieliśmy na podstawie prozy 
Gombrowicza w 2003 roku stworzyć portret 
człowieka, a nie. grzeczną 
adaptację niegrzecznej książki 
Praca z Janem Jakubem Kolskim nie była 
wolna od konfliktów. Kolski mówił w jed- 
nym z wywiadów: „Obawiam się, że ten 
grobem naszej przyjaźni” 
zerze. mówiąc, 


punktu: Jan dokonał rzeczy 


współczesne 


byliśmy. bardzo 


ej. Napisał (po trzech poprzed- 
h) s 


enariusz, który na- 
ia filmu 
książki. Jednak wkrótce stało się 


narzyst: 
reszcie dawał szansę a nie 
bryku z 
sne, że pomimo tych rewolucyjny 


Wtedy zac 


h zmian 
to jeszcze nie było „to 
ać. Zdaliśmy sobie sprawę, że trafiliśmy 
któr ia nieludzki opór. 

ladko, ale skończyła 
jęciami. Wi 
„mi o charakterze 


na. materiał 
W końcu praca rus 
się przed samymi ziałem 
nie jestem gorów z dec 

stricte aktorskim. Potrz 


niony przez cykl produkcyj- 


bowałem_ czasu. 
którego Jan ( 
mi dać, Przestałem już w ogó. 


tak czasu było za mało. Zaczę. 


ny) nie mó 
le sypiać, ale 
ty się schody 
Wspominałeś, że „ Pornografia” Kolski 
go miała być w założeniu wypowiedzią 
bardzo współczesną. 

Świat, po ataku na WTC, zmienił po 
raź kolejm oje oblicze. Na początku dwu: 
ku nastąpił szok wobec liczby 
m nad Somą, potem — 


dzieste, 
|bicych » dru 


wojnie światowej — rozpamiętywanie 
tragedii Holocaustu. Świat traci dz 
W szlągońskim ma 


nie nadal je się ziemniaki, pije kwaśne mle. 


jetwo. 
ku Hipolica teorecycz 
ko, « w lampie naftowej tuką się ćmy, al 
czas dawno stracił dziewictwo, a jego (u 
i tam 

Na festiwalu w Wenecji byłeś 
wymieniany jako jeden z głównych 
kandydatów do nagrody aktorskiej. 
Nie dostałeś jej 

Impulsy, których doświadczaliśmy. 
ulicach 
były ©> 


zarówno spacerując po weneck 
„Corriere della Se 


jak i czycając 












wręcz gorące. Gorące na tyle, że pozwa- 
laty zaistnieć chłopięcym marzeniom 
Usiłowaliśmy je w sobie zdusić, ale bez 
skutku. Było słodko — a potem bolało. 
Buddyzm ma rację, że źródłem cierpień 
człowieka są oczekiwania. Niby wiem to 
dokładnie — a jednak. 

Przekraczający granice Fryderyk 

z „Pornografii” to postać zupełnie in- 
na od Twojego aktorskiego marzenia 

- Karola Szymanowskiego. 

Tak, to moje marzenie — zagrać 
Szymanowskiego. Szymanowskiego kom- 
ponującego swoją Symfonię Koncertującą 
d-moll. Zmierzyć się ze wspaniałą, homo- 
seksualną istotą skąpaną w bólu swojej 
fizyczności, którego surowa, męska po- 
wierzchowność działała zarówno na męż- 
czyzn, jak i na kobiety. Dalej 
nienawiści, którym obdarzył Szymanow- 
skiego Witkacy, romans Karola z genialnym 
skrzypkiem Pawłem Kochańskim, deka- 














uczucie 








dencja ówczesnego Zakopanego i wojenna 
trauma, trudne lata okupacji i paraliżujący 
strach wobec ustaw norymberskich depre- 
cjonujących Żydów i homoseksualistów. 
Wreszcie działania środowisk patrotycz- 
zarzucających - Szymanowskiemu 
koncertowanie z niemieckimi orkiestrami. 
Wszystko to prowokuje wiele pytań i daje 
szansę na. prawdziwie. fascynującą opo- 
ć o człowieku, genialnym kompozyto- 
rze. O homoseksualiście. 

Kolski zapytał mnie kiedyś: „Ale 

jak zagrasz homoseksualistę?” — „Po pro 
stu nim będę. Że swoją powierzchowno- 
ścią po prostu nim będę”. 
Pomysł filmu o Karolu Szymanowskim 
zdradza także Twoje muzyczne pasje. 
Od dwóch lat grasz koncerty z kwar- 
tetem A-2. 

Nazwa wywodzi się z trasy A-2, 
któr trzeba pokonywać, jadąc na próby 
z Poznania do Warszawy i z powrotem 
Część kwartetu mieszka w Poznaniu, 
część w Warszawie. Mamy proste zaloże- 
nie: gramy jazz dla ludzi, którzy nienawi- 
dzą jazzu. Frontmanem zespołu jest sak- 
sofonista Janusz Brych, na instrumen- 
tach perkusyjnych gra Maciej Muraszko, 
Krzysztof Samela na basie, ja jestem pia- 
nistą. Gramy jazz, który chce wejść „pod 
strzechy”. O coś takiego nam chodzi. 
Przed naszym spotkaniem przeczyta- 
łem kilka wywiadów z Tobą. Dzien- 





nych 
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Moja I 


się sprzedaje. Komercja, 


nikarze oczekują od Ciebie przede 
wszystkim ostrych barw: że walniesz 
pięścią w stół, rzucisz nazwiskiem — | 
albo powiesz coś złośliwego. 
męczy Cię już ta etykietka wieczne- 
go buntownika? 

Męczy coraz bardziej. Moja emo- 
cjonalność zawsze jest szczera, ale nić 


lepiej 











stror 





le 








t 
którzy dostrzegają tylko tę najpłyrszą jej 
powłokę. Pewna bardzo mądra kobieta, 
u boku której spędziłem wiele lat życia, 
psycholog, napisała mi kiedyś na kartce 
papieru: „Sztuka nie ma żadnego zadania 
do spełnienia, sztuka ma tylko wzruszać, 
bo wzruszając, budzi w nas najprostsze 
i najlepsze odruchy serca. Wszystko, co 
wszystko, 














wzrusza, jest sztuką, co nie 


wzrusza, nie jest sztuką”. Widzisz, jakie 
to proste? Ta zupelność, niemal matema- 
tyczny reżim tego wywodu, poraziła 
mnie swoją prostotą, Każdego, kto podej- 
mie trud wysłania komunikatu w języku 
sztuki, j na rękach, 
dawać mu wikc i opierunek, ale dla cyni- 
ków i arogantów nie mam litości. W wy- 





tem w stanie nosi 


wiadach ze mną można skupiać się na tej 
drugiej stronie, miękkiej stronie, ale ta 
twarda lepiej się sprzedaje. Komercja, pa- 
nie. „Szołbiznes”. A chrzanić tol 

Coraz częściej, rozmawiając, nie 
wymieniamy się argumentami, tylko 
licytujemy — kto mądrzejszy, 
sprytniejszy... 

Niestety, a rozmowa powinna być 
wymianą myśli; procesem prowadzącym 
do wzajemnej edukacji, do skorzystania 
2 czasu, który poświęcają sobie dwie my- 
ślące istoty. Dialog z drugim człowiekiem 
powinien polegać na stwarzaniu z dwóch 
wartości, które wnoszą rozmówcy, warto- 
ści trzeciej — prezentującej się jako nauka 








INA/ELLE, EMIL LIBERA/EAST NEWS, STUDIO 69 


FOT. JOANNA ZASTRÓ 


2 tego spotkania. Poza tym prawie nikt nie 
podejmuje dziś odpowiedzi na pytania 
istotne. Ludzie od dawna stracili ostrogi 
żeglarza, poszukiwacza, łowcy, a hydra ryn- 
kowości każe im myśleć, że ważnych py- 
tań o naturę istnienia nie wypada stawiać. 
I jak w takiej rzeczywistości odnajdu- 
je się aktor taki jak Ty? 





Sto razy słyszałem, że jak 
będę tak wybrzydzał, lo nie 
dostanę żadnej propozycji 


Źle, ale nie beznadziejnie, bo cią- 
gle jest we mnie szczenięca potrzeba rze- 
telnego kontaktu z widzem, obiektem 
mojej twórczej, mencalnej i duchowej pre- 
sji która rodzi się z nadziei, że uzyskam od 
niego impuls zwrotny, wyrażający poparcie 
dla moich wyborów, zaniechań, Że wywo- 
łam wzruszenie, które da świadectwo 
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wspólnego ze mną odczuwania i uznania 
drogich mi spraw za wspólne. 

A co wtedy, gdy tego impulsu 
zwrotnego zabraknie — pojawia się 
załamanie? 

Nie, przecież błądzenie jest rze- 
czą ludzką, ale błądzić można tehórzliwie 
albo mocno stąpając po ziemi we włas- 
nych butach. Ja wybralem tę drugą możli- 
wość i radość z tej odwagi pozwała mi 
przetrwać najgorsze załamania, do których 
i tak dochodzi w życiu każdego człowieka. 











Nawiasem mówiąc, uczciwe mierzenie 
2 ciemnością bytu jest już kwestią indywi- 
dualnych cech charakteru. 
Twój charakter, który w środowisku 
opatruje się wieloma epitetami, kazał 
Ci rezygnować, nawet w ostatniej 
chwili, ze współpracy z ludźmi, do 
których traciłeś zaufanie. 

"To prawda. Zdarzało mi się ucie- 
kać z projektu filmowego lub teatralnego, 
ale zawsze otwarcie podawałem powody 











tej rejterady. Jestem w sranie sprostać każ- 
demu wyzwaniu, jeśli chodzi o ryzyko klę- 
ski, bo jest to naturalne ryzyko obecne 
przy podejmowaniu wysilku artystyczne- 
go. Ale jeżeli widzę, że wśród twórców pro- 
jektu znajdują się ludzie, którzy są cynika- 
mi lub egoistami zagarniającymi wszystko 
„do siebie” — uciekam, i to nie bocznymi 
drzwiami, ale od frontu. 

Niestety, tchórzliwi, przeważnie 
serwilistyczni aktorzy przyjmą każdy ob- 
stalunek, bo boją się o swój los, nie rozu- 
miejąc, że ten „los” ma ich serdecznie 
w dupie, Że nie są obiektem zaintereso- 
wania żadnego losu. Setki razy słyszałem 
od „kolegów ”, że jak tak będę wybrzy- 
dzal, to już nigdy nie dostanę żadnej pro- 
pozycji. Na szczę 
jęcie niż zajmowanie się mną 

Aktorzy z. charakterem są u nas 
rzadkością, króluje raczej model aktora 
z kolorowych magazynów: rozprawiającego 
o seksie, pokazującego się na balach, rau. 
tach i konkursach wędkarskich. Zauważy- 
leś, że ostatnio bardzo chętnie pokazują 
się w tańcu? Pląsają sobie cudnie wśród 
fotoreporterów otoczeni gwiazdami bizne- 
su. Mam_ przecieki od dziennikarzy, że 
część uczestników rego rynku bardzo 




















cie „łos” ma lepsze za- 








skrzętnie dba o swój wizerunek, zabiegając 
o wzmiankę na temat zakupu nowego ko- 
minka, tódki typu * albo samocho- 






du 2 trzystukonnym silnikiem. Dzwoni ja- 
kaś laleczka lub macho do redakcji i pyta, 
czy temat typu rozstanie nie byłby dobry 
na wywiad. Wszystko na sprzedaż. W ten- 
że miły sposób serialowy chłam dyskontu- 
je swoją cienką popularność. Czego się nie 
dogra na ekranie — dogra się w gazecie. 
Jan Kott, nie bez złośliwości, pisał: 
„Aktorzy, czasem nawet aktorki, ma- 
ją nie tylko ciała, ale nawet dusze 
Trochę przesadził, zresztą zawsze 
używał swojej złośliwości ponad miarę. Nie 
jest tajemnicą, że krewki Jan Świderski 
próbował onegdaj mu to wytłumaczyć ręcz- 
nie. Istotniejsze jest to, że polskie aktor- 
stwo, z nielicznymi wyjątkami, obarczone 
jest syndromem pokazywania, udawania 
lub „dawania do zrozumienia” — z ciągłego 
strachu, że glupi widz nie domyśli się 
postać przeżywa. Denerwujące jest to, że 
pewne wyszczekane serialowe indywidua 
w pogardliwym tonie wypowiadają się o se- 
rialach z Ameryki Południowej, 
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reprezen- 
tując w gruncie rzeczy ten sam poziom. 
Interesuje Cię polityka? 

Na pewno nie w połączeniu ze 
sztuką. Książki, filmy robione z. jakąć, 
z góry przyjętą polityczną tezą to pro- 
dukty szybko tracące termin ważności 
Książka i film to nie. gazeta. Prawda 
© kondycji człowieka jest bardziej skom- 
plikowana niż prosta gra politycznych m 
cji. Co innego, jeśli poliryka jest jedynie 
tłem, rozmytym kolorem. 

Krzysztof Kłopotowski twierdzi na ła- 
mach „Filmu”, że polskie kino powin- 
no teraz „osądzić wreszcie komunizm 
i pokazać nową hierarchię wartości”, 

czego wyrazem mógłby być na przy- 

kład film o Adamie Michniku. 

A. „moralny niepokój 271 Ser- 
decznie witamy! Z całym szacunkiem dla 
Adama Michnika, pan Kłoporowski bę- 
dzie bliżej prawdy, jeśli powie: „Ja po- 
trzebuję filmu o Michniki 
polskie”. Zresztą, znając pewne ujmujące 
cechy sylwetki człowieczej Adama Mich- 
nika, sądzę, że on sam uznałby taki po- 
mysl za zwykle frajerstwo. A poważniej. 
gdzie tu miejsce na odwieczną pieśń 
sztuki w walce dobra ze złem, pieśń o si- 
le miłości i empatii, tajemnicy przemija 
2! To już nie te czasy, że wystarczyło 
bolszewika, by 
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a nie kino 

















mieć pełną widownię 
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ANDRZEJ GR 
SYMBOL P 


Grał i grał, ale Polacy pokochali go dopiero jako 
Ferdynanda Kiepskiego. W kinach możemy zoba- 
czyć jego mniej polsałowską Iwarz - na ekrany 
wchodzi film ZRÓBMY SOBIE WNUKA. naraz smoczvńska 





ndrzej Grabowski — wcielenie 
słowiańskiego seksapilu - gęsty, 
zalotny wąsik, godnie nabrzmia- 


ty brzuch, lekko łysiejący czubek głowy. 
zaczerwieniony nos w kształcie kartofla. 
Aktorski mistrz drugiego planu, zamie- 
niający niewiele znaczące role w perełki, 
swoją galicyjską witalnością zdolny 
opromienić nawet największe filmowe 
knory, które warto oglądać wyłącznie 
dla jego popisów. 

Na pierwszy rzut oka wiadomo, 
że jeśli dobrze mu idzie na deskach 
scenicznych i planie filmowym, to dlute- 
go że nie tylko wie, jak grać, ale i jak 
żyć. Grabowski to poskramiacz krewkich 
górali, miłośnik napojów wyskokowych, 
oddany kompan w twardych, męskich 
przyjaźniach, gawędziarz, ujeżdżacz 
japońskiej podróbki harleya, facec wolny 
w codziennym życiu od aktorskiego 
kaboryńscwa. 

53-letni Grabowski dla wielu swoich 
kolegów jest wcieleniem epikurejskich 
cnót. Potrafi harmonijnie cieszyć się 
życiem i innych tą pasją zarażać. Nawet 
rozjuszonych mężczyzn z sic 

— Siedzieliśmy kiedyś z Andrzejem 
i jeszcze jednym kolega, popijając 
wódkę — opowiada Jan 
przyjaciel aktora. — Było to na wolnym 
powietrzu w Szczawnicy. Nagle zaatako- 
wała nas gromada podpiych górali, po- 

















rami. 
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bili naszego kolegę. Dokonując jakichś 
akrobatyczno-bokserskich popisów, 

z trudem dałem im radę, Wycofaliśmy 
się z Andrzejem do domu, żeby konty- 
nuować biesiadę. Przez okno spostrze- 
glem grupę wściekłych, pijanych górali 
z siekierami i sztachetami. Kazałem się 
Andrzejowi zaryglować w domu, sam 
zaś ruszylem po pomoc do wopistów 

Ku mojemu zdziwieniu, kiedy wrócilem 
2 uzbrojonym wojskiem, zastałem An- 
drzeja popijającego z napastnikami. Byli 
w najlepszej komitywie. Wpuścił ich do 
domu, przekonał do zawieszenia broni 

i natychmiast się z nimi zbratał. 












ZWIERZĘCY IMPET 

Pomijając talenty negocjacyjne, 
należy zauważyć, że Andrzej Grabowski 
jest przede wszystkim symbolicznym 
reprezentantem Polski B i C 
porzuconej i zapomnianej przez elitę 
tego kraju w jej ochoczym marszu do 
pitalistycznego raju. Za rolę Ferdynanda 
Kiepskiego kochają go mieszkańcy wsze- 
Jakich Łowiczów, Koninów, Mielców 
i Skarżysk Kamiennych, których ponad 
8 milionów tygodniowo pęka ze śmie- 
chu, śledząc losy przesiąkniętego chmie- 
lowym napojem Ferdka-nieudacznika 

Aktor nie jest entuzjastą osoby 
Ferdynanda Kieps Wcielilem się 
w tę postać zasadniczo z powodów CY 











go. 











ANDRZEJ GRABOWSKI 
SYMBOL POLSKI B 


finansowych — przyznaje. — Nie chcial- 
bym, aby myślano o mnie tylko jako 

0 Ferdku, Poprzestanie na tym wizerun- 
ku ro byłaby jednak jakaś porażka. 

- Andrzej teraz stara się nie polec 
pod młotem tego serialu — dodaje Jerzy 
Pileh. — Ale ja go rozumiem, dlaczego 
zaangażował się w tę sprawę. On do- 
świadczył kiedyś nędzy i ten Kiepski 
pozwolił mu stanąć na nogi. Wiem, 

0 czym mówię, sam kiedyś znajdowałem 
się w podobnej sytuacji, kiedy, kurwa, 

nie stać mnie było na kupienie biletu na 
autobus, aby pojechać do wydawnictwa. 

— To jest aktor, który może zagrać 
niemal wszystko — uważa Izabella 
Cywińska. — Urodzony talent, ma taki 
zwierzęcy impet, jakiegokolwiek tematu 
by się dotknął, to będzie samograj. 

— Andrzej Grabowski przy całej swo- 
jej spontaniczności jest bardzo rzetelny 
i uparty w pracy — wspomina Sylwester 
Chęciński, reżyser. — Realizowałem 
z nim niedawno teatr telewizji w War- 
szawie. Sypał się w tekście i trzeba było 
cały czas robić duble. Wiedziałem, że za 
chwilę ma samolot do Krakowa i bardzo 
się śpieszy, jednak nie dał tego po sobie 
poznać. Sam zachęcał, żeby robić 
kolejne poprawki, aż będzie dobrze. 

















COŚ Z NIEDŹWIEDZIA POLARNEGO 
Nim Andrzej Grabowski zacz 
zarabiać pieniądze jako Kiepski, podążał 
wzniosłą drogą mesjańskiego posłan- 
nictwa polskiego aktora, Działo się 
to w mrocznych czasach schyłkowego 
PRI 
Juliusza Słowackiego w Krakowie, bar- 
dzo często w poważnym, patriotycznym 
repertuarze, a także w sztukach Molie- 
ra, Szekspira i według Dostojewskiego. 
Mesjanicznym skłonnościom zawodo- 
wym oczywiście towarzyszyło klepanie 
biedy w życiu prywatnym. 

- Pamiętam, kiedy w stanie wojen- 
nym graliśmy sztukę o dwóch braciach. 
Jednym konfederacie barskim, gorącym 
patriocie i drugim, grał go Janek Peszek, 
emigrancie w Paryżu, kosmopolicie 
- wspomina aktor. — Tego kosmopolitę 
traktowaliśmy wówczas jako palanta. 
Liczyły się tylko heroizm, nędza i cier- 
pienie. Tylko to było szlachetne. Kiedy 
płynęły ze sceny pieśni konfederackie, 
ludzie na widowni wstawali i płakali 
Niedawno oglądałem tę samą sztukę. 
Dzisiaj ocena tych ludzi jest odmienna. 








u. Grał wówczas w 





[eatrze im. 
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Ten patriota jest ciemnogrodzianinem 
a ten kosmopolicyczny brat jawi się 
nam jako bohater pozytywny. 

Zmienił się także sam Grabowski 
kiedy zabrakło sowieckiego knuta. 
O mesjańskim zaangażowaniu aktorskim 
opowiada jak o zjawisku kuriozalnym. 
Dzisiaj aktorstwo jest dla niego wyłącz- 
nie zawodem. Czasem ta praca rodzi 
satysfakcję, czasem nie, na ogół do niej 
podchodzi obojętnie. Kiedy skwapliwie 
zrzucił płaszcz Konrada, przeobraził się 
także jego stosunek do heroicznego 
mitu narodowego. Dawniej mózg mu się 
gotował, kiedy czytał złośliwości 
Gombrowicza o Polsce, dzisiaj podpisuje 
się pod nimi obydwoma rękoma 














KIEPSKI JAK PAPIEŻ 
— Mam wrażenie, że brakuje 
współczesnych tekstów dramatycznych 
czy scenariuszy filmowych, w których 
Andrzej w pelni by się odnalazł — twier- 
dzi Jerzy Pilch. — On cały czas czeka 
na taką sztukę czy film, gdzie mógłby 
pokazać pełną klasę, Chociaż nie można 
powiedzieć, aby się opierdalal. 
Niewątpliwie trudno byłoby Andrze- 
ja Grabowskiego zestawić z takimi 
nazwiskami jak Zbigniew Zapasiewicz, 
Gustaw Holoubek czy Tadeusz Łomnic- 
ki. Jego aktorstwo jest rzemiosłem | 
i raczej nie skrywa w sobie żadnych 
wielkich, arystowskich pretensji. 
Chociaż jest aktorem bardzo chariktery- | 


Dzieci spotkały w Rzymie 
dwóch wielkich Polaków: 
papieża i Kiepskiego 








stycznym, niestroniącym od repertuaru 
dramatycznego, to jednak pochodzi 
z innej parafii niż wspomniane osoby 
Grywał dużo wyrazistych, drugo- 
planowych postaci, stworzył znaczą 
role w „Bożej podszewce”, w sztukach 
Scheffera, filmach Machulskiego, Wylę- 
żałka, Bajona. Szereg znakomitych 
kreacji stworzył na deskach krakowskich 
teatrów. Ale nawet gdyby od tej chwili 
codziennie grywał Hamleta we wszyst- 
kich polskich teatrach, to jednak więk 
szość publiczności i tak będzie kojarzyć 
.go tylko z Ferdynandem Kiepskim 
z polsatowskiego serialu. 
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Popularność aktora ma coś w sobie 
z siły atrakcyjności niedźwiedzia polar- 
nego w Zakopanem, w towarzystwie 
którego każde dziecko chce mieć zro- 
bione zdjęcie. O tym, jak twarz Ferdka 
przyspawała się do jego oblicza, Gra- 
bowski dowiaduje się często, czasem 
w najmniej oczekiwanych momentach. 
Niedawno zderzył się swoim motocy- 
klem z tramwajem. Z pojazdu wybiej 
zdenerwowany motorniczy, kiedy z0- 
rientował się, że kolizję spowodował 
Grabowski, rozpogodzi się: — O, pan 
Kiepski, co za szczęście mnie spotkało. 

Innym razem Grabowski bawił 
w Rzymie, gdzie natknął si 
kę polskich gimnazjalistów z prowincjo- 
nalnego miasteczka. — Panie Andrzeju, 
ale nam się dzień udał. Spotkaliśmy 
dzisiaj dwóch wielkich Polaków — rano 
papieża, a teraz pana — radowali się 
uczniowie. Pewnie raka popularność 
niejednego by wprowadziła w oceanicz- 
ny zachwyt, jednak Grabowski na nią 
narzeka. Często nosi czapkę i okulary 
przeciwsłoneczne, szyby w jego alfie 
romeo są przyciemniane. 

- Kiedyś siedziałem w MeDonal- 
dzie, nagle do restauracji wkroczyła 
wycieczka dzieci z podstawówki — opo- 
wiada. — Natychmiast mnie otoczyły, 














na wyci 








POZEPWZENENERYPEPCENCNE PSZ PNE 


Przez chwilę dotknął go 
ostracyzm. Nie napływały 


żadne propozycje 


komentowały na głos każdą moją czyn- 
„O, patrz, soli sobie frytki, a teraz 
bierze keczup”. Poczułem się fatalnie, 
jakbym był w opresji, zacząłem 
wydzierać się na re dzieci. Zdziwiły się. 
Ja dla nich nie bylem Andrzejem 
Grabowskim, tylko Ferdkiem. 








ność 











Okazuje się, że sila kreacji potrafi 
czasem unieważnić tożsamość osobistą 
aktora. Cóż, syndrom Klosa, Janka 
2 „Czterech pancernych”. Dla wielu 
Andrzej Grabowski nie istnieje, realny 
jest jedynie Ferdek. Główny bohater 

Świata według Kiepskich” jest 
swojskim gościem, jełopem, etatowym 
glupkiem, postacią, dzięki której można 
kompensować sobie różne braki 

— Zaczepił mnie kiedyś facet na uli- 
cy — kontynuuje Grabowski 
dział: „Cieszę się, że pan jest, gdyż jest 
pan większym idiorą ode mnie”. 




















powie- 





ZRÓBMY SOBIE 


WNUKA 





W KLOACE? 

Aplauz dla Ferdynanda Kiepskiego, 
jaki utrzymuje się wśród widowni, nie 
był podzielany przez znaczną częś 
środowiska teatralnego i filmowego. 
Przynajmniej na początku produkcji 
serialu Grabowskiego dotknął ostracyzm 
środowiskowy. Kiedy brylował jako 
Ferdek, nie napływały do niego propozy- 
ról do poważnych sztuk i fubul. 

Na mieście mówiono, że Grabowski się 
skończył, że już po nim, że nie z 
podnieść się z kloaki, jaką jest „, 
według Kiepskich”, 





















- Pamiętam, jak Andrzej dzwonił 
do mnie, kiedy zaczynał robić tych 
„Kiepskich”, i prosił, żeby nie odkładać 
słuchawki, dopóki nie wytłumaczy, 
dlaczego w to się wciągnął - opowiada 
Izabella Cywińska. — Ten serial wydawał 
mi się po prostu straszny. 

- Andrzej jest wszechstronnym, 
barwnym aktorem, i co ważne, ma natu- 
ralny dar komediowy — zauważa Sylwes- 
ter Chęciński, reżyser. — On naprawdę 
niewiele musi robić, żeby rozśmieszać 
Dlatego ja nie pochwalam cych jego w 
czynów w „Świecie według Kiepskich”. 














Kiedy usiłuje być ponad miarę śmieszny, 
to jest to jakieś nieporozumienie. 

— Andrzej jest moim przyjacielem 
— wtrąca Jerzy Pilch. — Ale nawec jeśliby 
nie był, to i tak ten serial by mi się po- 
dobal. Ja gustuję w takich sprawach jak 
Benny Hill, Jaś Fasola i tym podobne. 
fo i popisy Ferdynanda Kiepskiego po- 
dobają mi się. Lubię rakie idiocyzmy. 

Kolosalna popularność serialu każe 
zastanowić się nad jej przyczynami. Czy 
jest to tylko błahy idiotyzm okraszony 
rzetelnym aktorstwem Grabowskiego? 
Czy wyizolowane gagi, stale powtarzane 
„kurde”, „normalnie” przez różnych 
Boczków, Wałdusiów i Paździochów oraz 
picie piwa przez Ferdka w towarzystwie 
zdegenerowanych sąsiadów mogą wy- 
u widzów wieloletni nawyk 
oglądania tego serialu? A może ten serial 
nie jest, wbrew pozorom, tak idiotycz- 
ny? Może jego autorom udało się w ko- 
mediowej konwencji wprowadzić trafne 
spostrzeżenia o polskiej rzeczywistości? 

— Ten serial w pewnym momencie 
zmienił się i ja zmieniłam o nim zdanie 
— dowodzi Cywińska, — Kiedyś ren film 
oglądałam na prowincji, w towarzystwie 
takich Kiepskich. I widziałam, że oni 
śmiejąc się z Ferdka, z samych siebie 
ę śmiali. To już nie 










































w gruncie rzeczy s 
jest mało 





SIŁA MITU FERDKA 
Świac według Kiepskich” miał 
— w opinii wielu — pogrążyć Andrzeja 
Grabowskiego. Okazuje się, że aktor 
jest niezatapialny. Po krótkim okresie 
posuchy zaczęły do niego nadchodzić 
propozycje ról do innych produkcji. 
Ostatnio zagrał w sztuce „19. połud- 
nik” dla Teatru Telewizji, którą 
rował Juliusz Machulski. 
Wcielił się tam w fikcyjną postać 
psychopatycznego prezydenta Bartlo- 
mieja Czopa, wroga zjednoczonej Euro- 
py który swoją polityką doprowadził 
do całkowitej izolacji Polski w Europie. 
Sztuka miała być wyemitowana w tele- 
wizji na kilka dni przed referendum 
europejskim, aby widzów zniechęcić 
do demagogów i tym samym zachęcić 
do poparcia akcesji unijnej. Jednak 
spektaklu nie pokazano do tej pory. Po- 
dobno obawiano się, że siła mitu Ferdka 
Kiepskiego jest rak duża, że zdezorien- 
towani widzowie mogliby zagłosować 
odwrotnie, niż oczekiwano. r 














wyreżyst 
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ALAN mooke 
JEST BOUIEM 


Każdy gatunek ma swojego mistrza. Ale tylko komiks ma ALANA MOOREA. 
Na podstawie jego dzieła powsłał film LIGA NIEZWYKŁYCH DŻENTELMENÓW. 


tekst o Alanie Moorze nie potrze- 
buje chwytliwych wstępów, 
Wystarczy zdjęcie bohatera. A jak już 
ktoś oderwie wzrok od tej niesamowitej 
twarzy szaleńca napędzanego byronow- 
skim natehnieniem, można dodać oczy- 
wisty początek: Alan Moore to geniusz 

Zaczęło się tradycyjnie — face si 
urodził (Northampton, Wielka Brytania, 
listopad 1953). Dalej dzieciństwo w to- 
warzystwie ekscentrycznej babki — jedno- 
cześnie religijnej i skrajnie przesądnej. 
Później typowe rozrywki nastolatka 
w latach 60. — w wieku 17 lat wylatuje 
ze szkoły za handel LSD. Nie przyjęła go 
już żadna szkoła w okolicy, toreż na tym 
zakończył edukację — przynajmniej ofi- 
cjalną. Życia uczył się, parając co dzi- 
waczniejszymi zajęciami - od strzyżenia 
i obdzierania ze skóry owiec do szorowa- 
nia toalet. Do tego dochodzi małżeństwo 
w wieku 21 lat, okresy bezrobocia przery- 
wane zajęciami w biurach i kilka nieuda- 
nych prób wejścia do światka komiksu. 

Jednym zdaniem Moore jawił się 
niczym bohater psychodram Zanussiego 
i Mike'a Leigh, w których niespełniony 
pisarz wyplakuje swoje smutki do zlewu 
na oczach zaniedbanego potomstwa. 

Na szczęście po latach 70. całkiem 
niespodziewanie przyszły lata 80. i obok 
lawinowego wzrostu sprzedaży lakieru do 
włosów i kretyńskich strojów przyniosły 
również odmianę w życiu Alana Moore 


D la przykucia uwagi czytelnika 
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MOORE ZMIENIA ŚWIAT 
(KOMIKSU) 
Wariącka popularność kina SĘ zwi: 

zana z sukcesem „Gwiezdnych wojen”, 
przyniosła ogólny wzrost zainteresowania 
fantastyką, a jednym z mediów z natury 
sięgających do fantastyki był komiks. 
Moore zaczął pisać dla różnych pisemek 
i bardzo szybko wypłynął jako autor cieka- 
wych fabuł, surrealistycznych pomysłów 
i autoironicznych nawiązań do innych dzieł 
popkultury, co było wówczas nowością. 
Szybko też zdradził talent do kawał- 
ków poważniejszych, i w zasadzie w tym 
momencie na dobre zaczyna się jego 
kariera guru komiksowego scenariusza. 
A zaczyna się od dwóch tytułów. 
„Marvelman” i „V for Vendetta”. 














Wyprowadził komiks 
z gelła dla nastolatków 


Pierwszy z nich to przykład jednego 
z ulubionych chwytów Moore'a — ujęcie 
typowych komiksowych schematów w re 
alistycznej otoczce, przez co i świat ko- 
miksowy, i rzeczywisty nabierają nowych 
odcieni. W rym przypadku kiczowata, na- 
iwna postać z komiksów z lat 50. zostaje 
przeniesiona w świat lat 80. - zwykły 
facet w średnim wieku przypadkowo od- 
krywa, że jest dawnym superbohaterem. 
Jako Marvelman najpierw zachłystuje si 











MICHAŁ CHACIŃSKI 





spełnieniem marzeń dzieci (fruwa) i do- 
rosłych (superciało równa się superseks), 
po czym odkrywa, że supermoc jest prze- 
kleństwem w realnym świecie — zostaje 
wkręcony w polityczne rozgrywki 
Drugi z tych tytułów to już zupelnie 
inna bajka — komiks dla dorosłego czytel- 
nika. V for Vendetta" to połączenie 
Qrvellowskiej antyutopii z futurystycz- 
nym thrillerem. W miarę lektury czytel- 
nik odkrywa, że z sensacyjnej historyjki 
|| opowieść zmienia się w cor poważniej: 
szą rozprawę o wolności — nie tylko od 
społeczeństwa i systemu politycznego, 
ale i samego siebie. Publikowany począt- 
kowo w odcinkach, dzisiaj komiks do- 
stępny jest w zbiorczym, 400-scroni- 
cowym wydaniu i należy do klasyki świa- 
owego komiksu. 
Oba cytuły przyniosły 
autorowi sukces kasowy, za- 
chwyt krytyków, nagrody 











dla najlepszego scenarzysty 
komiksów w Anglii i otwarły 
|| drogę do wielkiej kariery W ciągu paru lat 
Moore stworzył ciąg mistrzowskich histo- 
rii uważanych dzisiaj za klasykę angloję- 
zycznego komiksu — „The Ballad of Halo 
|| Jones", „Whatever Happened to the Man 
| of Tomorrow” (jeden z najlepszych odcin- 
ków „Supermana”), „The Killing Joke 
| (jeden z najlepszych „Batmanów”). 
| Metoda Moore'a była prosta: bez 
| ostrzeżenia pogłębiał psychologię postaci 
i budował wieloznaczne fabuły o 

















ALAN mooRE 
JEST BOGIEM 





Jednocześnie stawiał na głowie schematy 
gatunku i sprawdzał, na ile są one w sta 
nie wytrzymać krytykę dorosłego czytel 
nika. Wreszcie w 1986 roku Moore osią- 
gnął szczyt — na przestrzeni kilkunastu 
miesięcy w druku pojawiło się 12 rozdzia- 
tów serii Watchmen”, nazywanej często 
najlepszym komiksem w historii 
„Watchmen” to 400-stronicowa po- 
wieść graficzna o współczesnym świecie 
(1985 rok), w którym superbohaterowie 
starej dacy próbują znaleźć dla siebie 
miejsce. Okazują się przy tym bardzo 
ludzey — pelni słabości, chciwi, rozdarci 
między moralnością a chęcią przeżycia, 
czasami psychopatyczni lub perwersyjni 
Moore opowiada o nich w niesłycha- 
nie literackiej formie, stylizowanym języ- 
kiem, przeplatając style zależnie od sytu- 
cji. Pozornie mało atrakcyjna, statyczna 
strona graficzna (rysownik: Dave Gib- 
bons) bardzo szybko zdradza inteligent- 
nie ukryte kolejne poziomy opowieści 
- sygnały rozsiane gdzieś w kącikach 
stron, wzory, które w kolejnych rysun- 
kach zmieniają się w znaczące przedmio- 
ty, literackie aluzje, symbole zrozumiałe 

















dopiero po odczytaniu całości itd. 
Natchmen” to „Obywatel Kane” ko- 
miksu — szczytowe osiągnięcie gatunku, 
tak drobiazgowo zaplanowane i zrealizo- 
wane, że wymaga wielokrornej lektury 
dla ogarnięcia całości. Jeśli wcześniejsze 
komiksy zrobiły z Moore: 
ku, „Warchmen” dał mu nieśmiertelność 


mistrza gatun- 


KRÓTKA REWOLUCJA 

Czytelnikowi nieza 
komiksem należy się w tym momencie 
krótki rys historyczny. Otóż w historii 
komiksu był przełomowy moment, który 
szybko się nie powtórzy 





nteresowanemu 
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Kadr z filmu 
„Liga niezwykłych 
dżentelmenów” 

Sam Moore ma gd: 


W drugiej połowie lat 80. na świecie 
wybuchła komiksowa rewolucja. W świat- 
ku komiksu spotkało się kilku wyjącko- 
wych twóreów — obok Moore'a choćby 
Frank Milier (autor „Powrotu Mrocznego 
Rycerza”), którzy postawili gatunek na 
głowi 
bohaterów, pozbawiając ich naiwności po- 
przednich dekad. Niepokonanych hero- 
sów pokazali jako zmęczonych dziwaków 
z trudem stawiających czoła rzeczywisto- 
ści. Wprowadzili w świat obrazków po- 

J ważne tematy, przed którymi wcześniej 
chroniono nastoletnią grupę czytelników 


ekranizacje swych dzieł 








Przepoczwarzyli przykurzonych 


ALAN MOORE PO POLSKU 
Do lipca na polskim rynku mieliśmy tylko jeden komiks 
ze scenariuszem Moore'a - bardzo dobry odcinek „Batmana” 
- „Zabójczy żart”. Od lata coś drgnęło - wydawnictwo Egmont 
wydało „Ligę niezwykłych dżentelmenów”, a w sierpniu poja- 
wiła się polska wersja „Watchmen” (jako „Straźnicy”). 
W planach Egmontu na ten rok jest też „Top 10". Z kolei wy- 
|| dawnictwo POST planuje po wakacjach wydać „V for Vendetta" 





W efekcie komiks zaczął wyrywać się 





z getta i przebijać do starszego czytelni- 
ka, Zaczął być traktowany praktycznie 
na równi z literaturą piękną. Przez kilka 
krótkich lar szanujące się periodyki i czy- 
tający je intelektualiści zaczęli akcepto- 
wać ro, że komiks nie jest tylko rozrywką 
pryszczarych nastolatków. 
klego określenia „komiks” zaczęto uży- 











Zamiast zwy- 





wać poważniejszego „powieść graficzna” 
(sam Moore uważa to rozróżnienie 
za bzdurne). Nakłady osiągnęły poziom 
śniej nieosiągalny, a honoraria — kwo- 
ty. o których komiksiarzom się nie śniło. 
Wądawało się, że nadeszła wielka 
zmiana i teraz będzie już cudownie. Nic 
z tego. Zabrakło większej liczby talentów 
na miarę Moore'a i Millera — pisarzy po- 
ruszających poważne tematy, wykorzystu- 
jących możliwości komiksu w oryginalny 
sposób, a przede wszystkim mówiących 
językiem dorosłego czytelnika. Garstka 
zdolnych twórców nie była w stanie stwo- 
rzyć równowagi dla zalewu produkcji 
przeznaczonych dla nastolatków. I rewo- 
lucja się skończyła klęską. Komiks po ci- 
chu wrócił do swojego getta 


wc; 











MOORE ODCHODZI I POWRACA 
Problemy rynku przełożyły się na 
konflikty Moore'a z wydawcami (uważał, 

że okradano go z tantiem). Doszedł do 
tego kryzys osobisty — żona odeszła od 
niego z ich wspólną kochanką. Zniechę- 
cony układami w branży i zmęczony wy- 
cofał się. Przez parę lat dochodziły o nim 
dziwaczne wieści: zainteresował się mi- 
styką, nagrywał płyty z melorecytacjami 
organizował recytatorsko-muzyczne per- 
formance, pisał powieść. Po paru latach 
wrócił do tego, co robił najlepiej. 
Branża zdążyła się jednak zmi 
— nakłady spadły, wydawcy nie chcieli po- 
dejmować ryzyka i Moore musiał pisać to, 
co zamawiano — tradycyjne fubuły o su- 
perbohaterach. Tylko sporadycznie robil 
wycieczki w poważniejsze rejony, choć to 
wystarczyło do stworzenia kolejnego arcy- 
dziela. Pisane przez 10 lat i ukończone 
pod koniec lat 90. „From Hell" o Kubie 
Rozpruwaczu rozrosło się w księgę do- 
równującą poziomem jego najlepszym 
sprzed dekady. Ale w wywia- 














nić 





dach Moore mówił już, że praca nie spra- 
wia mu takiej przyjemności jak kiedyś 

To nie znaczy, że odwala chałtu: 
W 1999 roku założył oficynę ABC (Ame- 
rica's Best Comics), gdzie publikuje kilka 
piewszorzędnych serii komiksowych 
Nadal roi się w nich od oryginalnych kon- 
Jop 10” na przyklad to historia 
tów pilnujących porządku w mie- 








cepcji. 
polic 
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ście zami 
TÓW. „ 
o wcieleniach boskości w różnych epo- 

kach historycznych. Ale to pomysły dobre 
dla czytelników komiksów, niepodejn 
jące próby rozszerzenia granie gatunku. 





szkanym przez superbohate- 
romethca” to sensacyjna historia 














A KONKRETNIE, 
TO W CZYM RZECZ? 

Nie ma prostej odpowiedzi na pyta- 
nie, na czym pole 
komiksów Moore'a. W zasadzie każdy 
element wymagałby oddzielnego opisu. 
Moore ma znakomite wyczucie języka 
— zależnie od postaci i sytuacji potrafi 
operować niezwykle wyszukanym fraza- 
mi, poetyckim językiem alegori 
i cockneyowskim slangiem, językiem 
ulicy czy prostaków silących się na orygi- 
nalność. Ma też świetne wyczucie dran 
turgii opowieści — akcenty rozłożone są 
tak, że trudno oderwać się od lektury, 
w czym pomagają oczywiście znakomite 
fabuły. Ale najważniejsza w jego komik- 
sach jest iskra boża — zupelnie oszałamia- 
jące momenty wykraczające poza standar- 
dowe sposoby opowiadania historii 

Przykladem niech będzie sekwencja 
2 „From Hell", w której Kuba Rozpruwacz 
dokonuje ostatniego z morderstw, W trak- 


geniusz najlepszych 














cie drastycznego oprawiania ofiary ma 
szereg wizji z różnych momentów życia, 
po czym nagle ma wizję przyszłości — no- 
woczesnego biura z X wieku. Zaszoko- 
wany wchodzi na biurko, zaczyna zadawać 
pytania i komentować to, co widzi. 

Na papierze brzmi to absurdalnie, 
ale dla Moore'a to okazja do wyniesienia 
historii na zupelnie inny poziom. Mor- 
derca z przeszłości diagnozuje w sytuacji 
człowieka u schyłku XX wieku wszystki 
te godne pożałowania zmiany, które wy- 
musiła na nim cywilizacja. Moore — wróg 
korporacyjnego stylu życia — znajduje 
niespotykany sposób na wyrażenie swojej 
krytyki. Podczas lektury to absolutny 
wstrząs, I do takich wstrząsów Moore 
przyzwyczaił czytelnika. Tego się u niego 
szuka. W tym jest niezrównany. 








HOLLYWOOD 
NIEZAWODNIE ZAWODZI 
Przeniesienie na ekran komiksu 
powinno być dziecinnie proste. Reżyser 
ma gotowy scenariusz, postaci, stroje, 
scenografię, nawet kąty ustawienia ka- 
mery. Problem w tym, że komiksy Moo- 
re'a charakteryzuje wyjątkowe użycie 
unikalnych środków wyrazu. Mówiąc 
najkrócej, robi w nich maksymalny uży- 
tek z faktu, że czytelnik nie jest ograni- 
czony czasowo przy lekturze. Film ogłą: 








TRZY DZIEŁA MOORE'A 
























damy w określony sposób — 24 klarki 
na sekundę, od początku do końca. Ko- 
miks pozwała studiować rysunek choćby 
godzinami, cofać się do poprzednich 
stronie. A komiksy ze scenariuszem 
Moore'a kryją w kadrach dziesiątki 
macji, skojarzeń, symboli. Można bez 
nich zrozumieć fabułę, ale dopiero śl 
dzenie tych drobiazgów zdradza zwykle 
skalę wizji autora. Dokładne oddanie 
tego w filmie jest potwornie trudni 
"To chyba główna przyczyna, dla 
|| jak dotąd nie doczekaliśmy się sensownej 
|| ekranizacji jego utworów. W drugiej poło- 
| wie lat 80. gruchnęła wieść, że 
men” zekranizuje Terry Gilliam. Pierwszo- 
rzędny wybór — w końcu Gilliam przez 
całe życie kręci wizjonerskie, wywrotowe 
filmy obracające gatunkowe schematy 
na lewą stronę. Film nić 
powstał. Eks-Pythona 


ZLEJ 

Arcydzieło. Najlepsza 

i bodaj najważniejsza po- 
NESAZWNECH 
LOTOALECCECH 
rzejących się superboha- 
terach we współczesnym 
świecie, który ani ich nie 
szanuje, ani nie potrzebuje. 


a mimo to zdaje się ciągle 
WZA 
Bohater bez twarzy zmienia 
się w czystą ideę walki 

o absolutną wolność 
człowieka bez względu 

na cenę ponoszoną przez 
walczących. 


uczucia. 





nfor- 





FROM HELL 
Czarno-biała, niesłychanie 
drobiazgowo przygotowana 
i przedstawiona wersja 
opowieści o Kubie Rozpru- 
EWEWECNACN 
kowej opowieści, w której 
metafizyka łączy się 

z kryminałem, wywrotowo 
przedstawiona historia 
londyńskiej architektury 
DOO WLOCHZYC 
i szaleństwo z prawdziwą 
tragedią 


V FOR VENDETTA 
Mroczna rozprawa o prawie. 
do wolności. Obok typt 
WZKWCZCCNH 
tów — kapitalnego języka, 
zaskakującej fabuły — mi- 
strzostwo widać między 
innymi w konstrukcji głów- 
nej postaci, która występuje 
zawsze 





órej 





fatch- 











najwyraźniej przytło- 
czyła kompleksowość 
historii Moore'a. 

Nakręcono nato- 
miast dwa inne filmy 
W 2001 roku bracia 
Hughes zekranizowali 
„From Hell” (jako 

Z piekła rodem”) 
Chociaż „zekranizo- 
wali” to złe słowo. 
£ powieści graficznej 
pozostał tytuł i do- 
słownie garstka 
pozbawionych zna- 
czenia szczegółów. 
Wielopłaszczyznowa, 
filozofująca i piekiel- 
nie ciekawie skonstruowana opowieść 
zmieniła się w niezły, ale standardowo 
opowiedziany thriller. 

Ż kolei w cym roku na 
ekrany weszla wysokobudżerowa „Liga 
niezwykłych dżentelmenów” (u nas pre: 
miera w październiku). I tutaj znowu hol- 
Iywoodzcy scenarzyści uznali, że trzeba 
ulepszyć pomysły Moore'a. Z 
nej historii pełnej literaekich odniesień 
i ukłonów w stronę oczytanego odbiorcy 
powstało zwykłe widowisko bez błysko- 
dliwości i polotu oryginału, za to ze zmie- 
nionymi postaciami, inną hisorią 
i Seanem Connerym. 

Gdyby sam autor przykładał do tego 
jakąś wagę, pewnie trafilby go szlag, 

Ale Moore zawsze mówił, że nie ohcho- 
dzi go ekranowe życie jego komiksów. 
Cytuje przy cym Chandlera, który na py- 
tanie, czy wie, co Hollywood zrobiło 

z jego powieściami, odpowiadał, że nie 
zlego, skoro ciągle stoją w biblioteczce. 


w tej 
samej 


Br. 





Znacznie ciekawsze wyniki dały 
filmy czerpiące z Moore'a inspirację, 

ale podparte oryginalną fabułą. „Bac- 
man” Tima Burtona zgrabnie pożyczył 

z „Zabójczego dowcipu” („Killing Joke”) 
specyficzne relacje między Batmanem 

i Jokerem — dwoma dziwakami stojącymi 
wprawdzie po przeciwnych stronach 
prawa, ale równie zagubionymi i wew- 
nętrznie skonfliktowanymi. 

Jeszcze lepiej wypadł „Niezniszczal- 
ny” M. Night Shyamalana. Jeśli fabuła 
tego filmu skojarzyła się komuś z poda- 
nymi wcześniej streszczeniami komiksów 
„Marvelman” czy | 














fatchmen” Moore'a, 
skojarzenie jest oczywiście celne. Shya- 
malan pelnymi garściami pożyczał 

z Moore'a i uczciwie mówił o inspiracji 








merykańskie 





EMERYTOWANY GURU 

W tym roku Alan Moore kończy 
50 lac. Jest legendą — regularnie 
ny najlepszym scenarzystą w historii 
branży. Na ekran trafiły dwie ekranizacje 
jego utworów, kilka innych komiksów 
okazało się hitami, wydawcy wrócili 
prawie do wszystkich wcześniejszych 
dziel i nawet te trudno osiągalne mają 
być ponownie drukowane. Sukces. 

Czego jeszcze można sobie życzyćż 
Moore niedawno powiedział czego 
ierytury. Ogłosił, że z końcem roku 
planuje na dobre wycofać się z branży 
komiksowej i „zająć czym innym”. 

Jeśli wierzyć wywiadom, planuje zostać 
„pełnoetarowym magiem”. Absurd. 
Dla czytelników jest nim od 20 lat. 








azywa- 





ntastycz- 
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DZAWENCY 
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SMIECI 


Ronald Reagan uważał, że teleduski są winne de- 
generacji młodzieży. Niektóre klipy można jednak 
obejrzeć nie tylko w MTV ale i w galeriach. No właś- 
nie, czy teledysk jest szłuką? STACH SZABŁOWSKI 












































iejski John Lack krzyknął 1 sierp- 
nia 1981 roku: „Rock'n! roli”. Od 
tych słów zaczęła się rewolucja, 

która miała wywrócić do góry nogami 

(pop)kulkurę końca XX wieku. Rewolucja 

nazywała się MTV i była pierwszą 

w dziejach telewizji stacją nadającą przez 

24 godziny na dobę teledyski. 

Po okrzyku Johna Lacka MTV wy- 
emitowało kawałek The Buggles pod 
znamiennym tytułem „Video Killed 
the Radio Star”. Wbrew proroctwom 
Bugglesów muzyczne wideo nie zabiło 
radia. Stało się za to nową formą ekspre- 
która zinienila współczesną muzykę, 
zelewizję i kino, a od dwóch dekad 
urabia, niczym plastelinę, arcystyczne 
gusta i wrażliwość mlodych ludzi na 
całym świecie. 

"Teledyski stały się najpopularniej- 
szym i najbardziej wpływowym fenome- 
nem kultury. Czy stały się także sztuką? 














DIABELSKIE NASIENIE 

Zły gust, seksualna deprawacja, sata 
nizm, nihilizm, nerwice, wtórny analfa- 
betyzm, a nawet padaczka. To skromny 
wybór z długiej listy plag, jakie miały 
sprowadzić na nas teledyski. Dla obroń- 
ców tradycyjnych wartości są antytezą 
sztuki: zlepkiem migających w ogłupia- 
jącym tempie obrazków, naszpikowar 
nych agresją, wulganością i seksem. 
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Kiedy w 1999 roku dwóch uczniów 
liceum Columbine w Littleton zastrzeli- 
ło w szkole 12 kolegów i nauczyciela 
(co pokazują obecne na ekranach „Zaba- 
wy z bronią”), jako winnych wskazano 
Marilyn Mansona i jego obrazoburcze 
klipy. Szanowana socjolog E, Ann Kaplan 
w teledyskach upatruje przyczyn wyob- 
cowania młodego pokolenia z kultury. 

Co jednak począć z teledyskami 
realizowanymi przez najwybitniejszych 
filmowców? Z klipami, które wyryczają 
nowe drogi kultury wizualnej i techniki 
filmowej? Jak zignorować arcydzieła, 
które iluscrują utwory Bjórk? Co zrobić. 

z majsterszcykami Michela Gondry'ego, 
Jonasa Akerlunda czy Spike'a Jonze'a? Jak 
zakwalifikować wideoklipy Chrisa Cun- 
ninghama, celebrowane w prestiżowych. 
galeriach jako dzieła sztuki współczesnej? 





SZTUKA DO ŻUCIA 

Sztuka czy wizualna guma do żucia? 
Zamieszanie z teledyskami polega na 
tym, że są jednym i drugim jednocześnie. 
Krytycy nie mogą sobie z tą sprzecznoś- 
cią poradzić, popadając w skrajności. 
"Tymczasem pokolenie MTV żadnej 
sprzeczności nie dostrzega. 

"Teledyski są bowiem kwintesencją 
postmodernistycznej kultury, w której 
istnieje podział na sztukę wysoką 
i niską. Nie darmo w MTV miał swój 
show Andy Warhol, papież pop-artu, któ- 
ry pożenił banał kultury masowej ze sztu- 
ką elitarną. Teledyski, jak i Warhol, 
mieszczą w sobie wszelkie sprzeczności. 

"Twórcy wideoklipów jedną nogą stoją 
w świecie artystycznej awangardy, a dru- 
gą w komercji. Równie chętnie odwołują 
się do kontrkultury, co do technik mar- 
kecingowych. Czerpią pełnymi garściami 
z kina, reklamy, filmu eksperymentalne- 
go, wideo-artu i popularnej mitologii. 

1 zwykle czynią to jednocześnie. 














ARCHEOLOGIA TELEDYSKU 

Pomysł, by skojarzyć muzykę z ru- 
chomym obrazem, jest oczywiście nieco 
starszy niż MTV. Za pierwszy teledysk 
bywa uważany kawałek zaśpiewany 
przez Ala Jolsona w „Śpiewaku jazzban- 
du” (1927) — pierwszym pełnometrażo- 
wym filmie dźwiękowym. 

Artyści, którzy starali się zilustrować 
muzykę filmem, działali jednak znacznie 
wcześniej. Do najbardziej wpływowych 
należał niemiecki awangardzista Oskar 
Fischinger — już w latach 20. tworzył 
dziela, które uznać można za praprzod- 
ków dzisiejszych teledysków. Reżyser 
równie chętnie brał na warsztat Musorg- 
skiego i Dukasa, co jazz i popularne 


Satanizm, nihilizm, analfa- 
bełlyzm,  , -to 
miały dać nam wideoklipy 





przeboje. Filmy niemieckiego artysty. 
były przeważnie abstrakcyjne. Podobne: 
eksperymenty prowadzili w lacach mię- 
dzywojennych radzieccy konstruktywiści 
i paryscy surrealiści. 

Na drugim biegunie filmu rozwijał 
się od lat 30. inny pomysł na łączenie 
muzyki i obrazu — musical, który szybko 
wypracował własne środki ekspresji 
Fabuły przerywane były sekwencjami 
muzycznymi, które rządziły się zupełnie 
innymi prawami niż reszta filmu. 

"Tam wszystko było możliwe — jak 
spod ziemi pojawiały się tłumy tancerzy 
i wystawne dekoracje, idącemu ulicą 
i śpiewającemu bohaterowi mogła akom- 
paniować niewidzialna orkiestra. Ze sty- 
listyki klasycznych musicali chętnie. 
czerpią współczesne gwiazdy pop z Ma- 
donną i Michaelem Jacksonem na czele. 











1 ELVIS, I QUEEN 
Od kiedy wraz Elvisem Presleyem 
i Beatlesami zaczęła się epoka rock and 
rolla, gwiazdy pop szukały miejsca w fil- 
mie. Elvis występował w musicalach. 
Ambieniejsi Beaclesi nakręcili w 1968 
„Żółtą łódź podwodną” — animację odwo- 
łującą się do sztuki psychodelicznej i un- 
dergroundowych komiksów. The Who za- 
grali w rock-operze „Tommy” w reżyserii 
Kena Russella, Led Zeppelin zrealizowali 
„The song remainds che same” (1976), 
w którym zapis koncertu przeplatał się 
z historią w stylu goryckiej powieści. 
Równolegle w latach 70. kręcono już 
krótkometrażówki, które ilustrowały po- 
jedyncze utwory gwiazd rocka, W USA 
i Wielkiej Brytanii pojawiły się poświęco- 
ne teledyskom programy telewizyjne, jak 
„Countdown” czy piątkowe wieczory 
w BBC. Jak potężnym narzędziem pro- 
mocji może być teledysk, przekonano się 
w 1975 roku. Klip do „Bohemian Rapso- 
dy” Queen uczynił z grupy supergwiazdę 
w ciągu paru tygodni, a sama piosenka 
trafiła na szczyty list przebojów. 
Większość teledysków stanowiły 
wciąż niezbyt wyrafinowane realizacje. 
Na stworzenie własnego języka widcokli- 
py miały poczekać na nadejście MTV. 





WSZYSTKO NA SPRZEDAŻ 

W pewnym sensie MTV jawiła się 
jako ostateczna apoteoza komercji. Czym 
innym są bowiem teledyski, jak nie re- 
klamami wykonawców i nagrańż MTV 
była więc pierwszym kanałem nadającym 
wyłącznie reklamy przez 24 godziny 
na dobę. Na dodatek reklamy muzyki 
przerywano reklamami ubrań, samocho- 
dów i kosmeryków. A jednocześnie MTV 
okazała się skutecznym medium artys- 
tycznym; mekką awangardowych filmow- 
ców, tyglem, w którym gotowały się 
nowe technologie, trendy i estetyki. 
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KOMERJA 





Towarem, który zamierzano tu sprze- 
dawać, miała być niezależność i kontrkul- 
tura albo przynajmniej ich złudzenia. Ich 
autorzy dostali bezprecedensową wolność 
twórczą — młoda publiczność domagała 
się obrazów tak samo niegrzecznych 
i niekonwencjonalnych jak jej muzyka. 
Do Musie Television trafili ludzie 
związani z filmem niezależnym i ekspe- 
rymentalnym. Charakterystyczne dla 
poetyki teledysków nerwowe ruchy ka- 
mery i agresywny, brudny montaż zosta- 
ły przeniesione wprost z amatorskich 
filmów punkowych. MTV przyciągała 
artystów tak różnych jak Andy Warhol 
i undergroundowy brytyjski reżyser 
Derek Jarman, który kręcił klipy dla 
zaprzyjaźnionych muzyków: Adama 
Anta, Marianne Faichfull, The Smiths, 

















andaluzyjski” Luisa Buńuela i Salvadora 
Dalego. Twórcy teledysków powrócili 
do surrealistycznych idei swobodnych 
skojarzeń, poetyki snów i gry z podówi 
domością. Gdyby guru surrealizmu Andrć 
Breton dożył epoki MTV, byłby zachw 
ony. Oczywiście z małym zastrzeżeniem: 
celem surrealizmu była duchowo-spo- 
łeczna rewolucja. Głównym celem tele- 
dysków było sprzedawanie nagrań. 

















1 DO GALERII, I DO MTV 

Muzycy rockowi zawsze chętnie 
współpracowali z prominencnymi artysta- 
mi. Słynne były związki Velvet Under- 
ground z Andy Warholem, potem Dead 
Kennedys z H.R. Giggerem, Sonic Youth 
z Mikiem Kelly czy Blur z Damienem 
Hirstem. Powiązania ze światem sztuki 











ZOMBI ZA MILION DOLARÓW 

W pierwszych dwóch latach iscnienia 
MTV produkowane na jej potrzeby klipy 
były tanie i szybkie, Tym większy szok 
przeżyli widzowie, kiedy stacja wyemito- 
wała w 1983 „Thriller” Michaela J 
sona. Klip trwał 17 minut i zadziwiał 
rozmachem inscenizacji, Była to krótka 
fabuła, w której oprócz piosenki znalazły 
się dialogi, akcja i pierwszorzędne efekty 
specjalne — z grobów wstawały tłumy 
zombi, by tańczyć razem z Michaelem 
Jacksonem, który na oczach widzów 
zmieniał się w wilkołaka i gonił swoją 
przerażoną dziewczynę po cmentarzu. 

„Thriller” miał jakość profesjonalnej 
produkcji filmowej. Jackson zatrudnił do 
wyreżyserowania teledysku Johna Landi- 
sa, który miał na koncie sukces horroru 















Bruina Ferry, ale również dla popowych 
Per Shop Boys. 

Możliwości realizowania swoich kon- 
cepcji znalazł w świecie teledysków 
awangardzista Zbigniew Rybczyński, któ- 
rego klipy dla Lou Reeda, a szczególnie. 
dla amerykańskiej elektronicznej formacji 
Art of Noise weszły do klasyki gatunku. 








SURREALISTYCZNY RENESANS 
"Teledyski stały się kotiem, w którym 
różne wątki kultury elitarnej i masowej 
mieszały się w postmodernistyczny kok- 
tajl szybciej niż gdziekolwiek indziej. 
"Twórcy klipów z taką samą łatwości 
wchłaniali konwencje musicalu, filmową 
awangardę i nowinki techniczne z Holly- 
wood. Spoiwem tej stylistycznej mozaiki 
okazały się cradycje surrealistyczne. 

















być ilustrowane filmowymi 
W miejsce fabuły coraz chętniej wprowa- 
dzali ciągi obrazów, pozornie ze sobą 
niepowiązanych, ale za to o wielkiej sile 





telekt, 

lecz na emocje i podświadomość widza. 
Niedoścignionym wzorem był tu 

sztandarowy film surrealistyczny — „Pies 
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znajdowały odbicie w teledyskach wy- 
mienionych wykonawców. 

Od lat 60. w galeriach rozwijają się 
bujnie różne formy sztuki wideo. Ni 
wielkich imprezach artystycznych w ro- 
dzaju Documena w Kassel czy Biennale 
w Wenecji prace wideo stanowią często 
większoć tkich wystawionych 
dziel. Różnica między wideo-artem 
i wideoklipami bywa trudna do uchwy- 
cenia i wyznacza ją często jedynie spo- 
sób dystrybucji: wideoklipy pokazywane 
są w muzycznych telewizjach, wideo-art 
zaś w galeriach i muzeach, 

Prace słynnej amerykańskiej artystki 
Skirin Neshat ilustrowane muzyką Sus- 
san Deyhim można śmiało uznać za tele- 
dyski (choć ścieżka dźwiękowa moglaby 
się okazać dla publiczności MTV za trud- 
ma). Z kolei tworzone dla Madonny przez 
Michela Gondry'ego czy Chrisa Cunnin. 
ghama teledyski nietrudno byłoby wzi 
za dzieło wideo-artu (2a który zresztą są 
brane przez dyrektorów muzeów). 

Jak na ironię Neshat i Cunningham 
korzystają z usług tego samego operatora 
Dariusa Khondji, który najbardziej znany 
jest zresztą nie z galerii ani z MTV, lecz 
z kina (zdjęcia do „Delicatessen", „Nie- 
biańskiej plaży”, „Siedem”). 















































„Amerykański wilkołak”. „Thriller” kosz- 
zował 800 cysięcy dolarów. 

nie robi wrażenia. Dla 
ior czy Busta Rhy- 








mes wydanie 2 milionów dolarów na wi- 


deoklip to codzienność. Podobnymi bud- 
żerami operuje George Michael („Fre- 
ek” kosztował milion funtów), a nawet 
sezonowe gwiazdy w rodzaju Backs 
Boys, których wideo do „Larger Then 
Life” kosztowało 2,2 min dolarów. 

Sam Michael Jackson miał się w przy” 
szłości ytować kilkakrotnie — bu- 
dżet jego klipu „Scream” wyniósł ponad 
7 milionów dolarów! Jednak w 1983 roku 
o „Thriller” był bezprecedensową super- 
produkcją i najdroższym klipem w histo- 
nii. Producenci odzyskali każdego 
stowanego w Jacksona dolara. Album 
„Thriller” stał się jedną z najlepiej sprze- 
dających się płyc wszech czasów. Kluczi 
wą rolę w tym sukcesie odegrały właśnie 
teledyski do kolejnych singli: „Billy Jean”, 
„Bear it” i przede wszystkim do pamięt- 
nego, tytułowego „Thriliera”. 























TELEGWIAZDY 

Triumf „Thrillera” był przełomowym 
momentem w historii teledysku. Po 
pierwsze, wprowadził do niskobudżeto- 








"RE, ARCHIWUM 








DAD 


FOT GRZEGORZ KUCZERISZKA, JAROSŁAW SZODA, LF1/PIĘKNA, SCOPE/STILLS/BEAW, BEAW, 


ta MTV cały arsenał kina i hol- 
przepych. Po drugie, pokazał, 
leoklip jest porężniejszym narzę- 
dziem promocji, niż sądzono. Za pomocą 
teledysków można było wykreować nowy 
typ bohatera — relegwiazdę o sugestyw- 
nym image'u, który działa na fanów sku- 
teczniej ni 











Zrożumiała to inna gwiazda, która 
swój podniebny status zawdzięcza per- 
fekcyjnemu wykorzystaniu wideoklipów: 
ciekle ambitna piosen- 


Madonna. Ta 
karka ma nosa do przebojów, muzycznych 
nowinek i zawsze jest pół kroku przed 
innymi. Przede wszystkim jednak Ma- 
donna dbała, by każdy jej teledysk był 
wydarzeniem artystycznym: począwszy 
od „Material Girl”, w którym pastiszowa- 











la musicalową scenę Marilyn Monroe. 





Rekordzistą jest 
„ którego „Scream” 


koszłowa 


POLSCY FILMOWCY 
TEŻ CĄ 


ANGERMAN PRZEMEK 
ser kiów Holes 


BIEDROŃ WOJCIECH — (ach za 


„Długość dźwięku samotności” Mys 
2 Robertem Gone 


DEJCZER MACIEJ — reżyser „Bal 


wszystkich świętych” Budki Sufea. 


GRZEGORZEK MARIUSZ — ki 


p Kanaamu i kory 


KĘCIK JACEK — teledyski dla Raz, 


Dwa, ny. 


ł 7 mln dolarów 


z „Mężczyźni wolą blondynki”, przez 
skandalizujący mistyczny „Like a prayer” 
i wizjonerski „Frozen”, aż po wycofany 
z powodu politycznych kontrowersji an- 
1y-Bushowski klip do „American Life”. 
Madonna współpracowała wyłącznie 
z elitą realizatorów. Na liście twórców 
jej wideoklipów są najbardziej oryginalni 
gatunku: Mary Lambert, David 


7" 









-ni. 


toń 
KLYNSTRA REDBAD — sko r. 
żysr widoki Ksi osowskiej „Ti 
KOLSKI JAKUB — „enoafcny"te- 
ledysk do „Pejo kury pij” Ciechowskiego, 
KOŁODRUBIEC JANUSZ 

1 FIGURSKI PAWEŁ 
-kikadzieąt poskich videkipów, vie- 





lokrowie nagradzani a ac Film 
MACHULSKI JULIUSZ —- pierwszy 
polki wideoklip Komki „Black and Wit”. 
MALEC MARIUSZ — lae kiy, 
między inymi dla Voodoo 
NALEWAIEK TOMASZ — ras, 
teledyski Kapa, Tore, Reni Jas, Fisz, 
Blue Cae, zwycięzca chów. 
PROKOPOWICZ BARTEK — spe- 
rato, teledyski da Kapa, Budki Sufea, 
TLove, Kystorit. 

RECHNIO JOANNA — kipy da Hey 
Has Groniec, ONA „Baśka” Wików 


Fincher, Mark Romanek, Michel Gon- 
dry, Jonas Akerlund, Chris Cunningham. 
Z ich pomocą Madonna wykreował się 
na ulegającą ciągłym przemianom telewi- 
giną boginię, która opanowała wyobraź- 
nię milionów fanów. 








POLIGON MTV 

W 1986 realizator wideoklipów Steve 
Barron („Billy Jean” Michaela Jacksona) 

żył w teledysku do „Money for No- 

thing" Dire Straits komputerowych ani- 
macji 3D, które na dużą skalę pojawiły 
się w kinie dopiero pół dekady później. 

"Ten sam reżyser nakręcił dla A-ha 
(utwór „Take on me”) klip, w którym 
aktorzy zmieniali się płynnie w postaci 
tysunkowe — tę nowatorską technikę wy- 
korzystał 15 lat później Richard Linklater 
w głośnym filmie „Waking life”. Rozsła- 
wione przez „Matrix” ruchome stopklar- 
zastosował ładnych parę lat wcześniej 
Michel Gondry w reledysku do „Army 
of me” Bjórk i od tego czasu technika ta 
stanowiła stały repertuar wideoklipów. 


WIDEOKLIP PRZECINA PĘPOWINĘ 

W początkach epoki MTV autorzy 
wideoklipów pełnymi garściami czerpali 
ze świata kina, a najlepsi z nich byli zna- 
nymi reżyserami fabularnymi. Wystarczy- 
la dekada, by pępowina łącząca teledysk 
z kinem została przecięta. 

Wideoklip wypracował swój własny 
i wychował nową generację publicz- 
zwaną „pokoleniem MTV”, której 
gusta i oczekiwania były ukształtowane 
przez postmodernistyczną estetykę tele- 
dysku. Pokolenie MTV chciało oglądać 
filmy w stylu MTV. Kino, które niedawno 
było wzorem dla wideoklipów, teraz samo. 
zostało przez nie zainfekowane. Pocho- 
dzący ze świata teledysku agresywny 
montaż, przerysowanie, eklektyzm, pas- 
<isz, przewaga ekspresyjnej formy nad 
























SADURSKI GRZEGORZ — rise, 
Kip Aki Noego, Liar, Aid Dakar 
TRÓJCA — arotaw Szoda, Boleaw 
Pawia i Fi Kocin— twórcy najlepszych 
polskich teledysków dla Kaa i Cesai 
Erory, Edyty Batosiewia, Justyny Stecz- 





treścią, surrealistyczne odwoływanie się 
do podświadomości widza i nielinearny, 
impresyjny typ narracji weszły do żelaz- 
nego repertuaru środków kina lar 90. 

Ze stylem MTV kojarzono filmy Da- 
vida Lyncha i Gusa Van Santa (zresztą 
autora znakomicych teledysków dla Red 
), Bez wideoklipów 
ić sobie „Marriksa”. 














przykładem jest David Fincher, który na 
dlugo przed nakręceniem „Obcego 3”, 
„Siedem” i „Podziemnego kręgu” był 
tozchwytywanym twórcą teledysków 

i nadwornym reżyserem Madonny. 
Podobnie ma się sprawa ze Spikiem Jon- 
zem, który przed realizacją debiucu 
„Być jak John Malkovich” był oroczo- 
nym kultem autorem klipów dla Beastie 
Boys czy Chemical Brothers. 

Według wielu krytyków najwybie- 
niejszy obecnie reżyser teledysków Mi- 
chel Gondry (autor nowatorskich klipów 
Bjórk i Aphex Twin) zadebiutował nie- 
dawno „Wojną plemników”. Do reali 
własnego filmu przymierza się inny. 
gianc klipu Jonas Akerlund. Chodzą 
słuchy, że młody geniusz wideo Chris 
Cunningham ma wyreżyserować ekrani- 
zację kultowej powieści cyberpunkowej 
„Neuromancer”. 

Bohaterowie, twórcy i migające obra- 
zy teledysków przenicowały współcze- 
sną kulturę. Ich wpływ jest widoczny 
dosłownie wszędzie: od kina i reklamy 
po spoty kampanii wyborczych, Czy to 
znaczy, że teledyski są sztuką? W post- 
modernistycznej kulturze, której uciele- 
śnieniem są klipy, na cakie pytanie nie 
ma jednoznacznej odpowiedzi. I nic 
nie szkodzi, bo dla wychowanego na te- 
ledyskach pokolenia MTV odpowiedź 
ca nie ma żadnego znaczenia. 








kowskej, kit Lipnicki 
WENDORFF PAWEŁ — tperator 
pamiętnego „Baranka i „Czamych słoń 
Kultu inych klipów 

ZABŁOCKI MICHAŁ — teledyski 
Grzegorza Tunava „(chosza”, „Bracka” 
ZADRZYŃSKI ŁUKASZ — jeden 

z pierwszych poskich ipów — „o wycho 
wanie”. Lore. 

ZIĘBIŃSKI MARCIN — riserorał 
najekawsz widekipy Kayah 
ŻAMOJDA JAROSŁAW — teledysk 
Iagóy Femme „Kamstwo”. (opr. AP) 
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LUELCY4 

| NA PŁYTACH 
WESA 
tach DVD ukazuje 
się Kolekcja 
Filmów Charlie 
Chaplina. Będzie 
zawierać dziesięć 
filmów: 
BRZDĄC, CYRK, 
DYKTATOR, 
DZISIEJSZE CZASY, 
GORĄCZKA ZŁO- 
TA, KRÓL W NO- 
WYM JORKU 
PAN VERDOUX. 
PARYŻANKA, 
ŚWIATŁA RAMPY, 
OWZUZWIES 


RECO 
WTEM 
zostaną wydane 
kolejne filmy 
Chaplina 








dJISSOGI 


LASECZKA 
I MELONIK 





Przez ekrany przewinęły się już tysiące zdobywców kobiecych serc 
i imponujących herosów. Ale ło śmieszny facecik o wrażliwym 
spojrzeniu słał się najbardziej wyrszisłym i trwałym symbolem kina. 


ymbolem jedynym w swoim rodza- 
G ju, który ofermowato-baletowym 
krokiem przemierzył cały Świac 
i wszędzie witano go radośnie. Miał 
liche, przykrótkie ubranko, za duże, 
dziurawe buty, ale melonikiem i lasecz- 
ką podkreślał godność i wiarę w lepszą 
przyszłość. Że swym sprytem, potrzebą 
niezależności i nadzieją wszędzie 
był potrzebny. 
Na temat pomysłu ekranowego wi- 
zerunku Chaplina krążą różne wersje 
On sam twierdzi, że wszystko wymyślił 
kiedyś w drodze do wytwómi. Inspiracją 
był podobno kostium, którego używał 
jeszcze w Anglii, u Freda Kano, w ske 
czu „Przedmie 
Za duże spodnie, ciasny tużurek, 
melonik, zadarte nosami do góry buty 
- i oto Charlie. Trzeba mu było jeszcze 
dodać laseczkę, by mógł nią kręcić i wy- 
machiwa 








ia Londynu”. 





, demonstrując fantazję albo 
lekceważenie dla nieprzychylnego losu. 
W tej charakteryzacji Chaplin poja- 
wił się w filmie „Dziwna przygoda Mat 
bel”. Jako kloszard idzie przez hotelowy 
hall w stronę telefonu. Zorientowawszy 
się, że nie ma monety, szuka ratunku. 
Widząc damę z pieskiem, rusza w jej 
kierunku. Zawadza nogą o smycz, prze- 
wraca się i zaplącuje. Rozpaczliwie pró 
buje wstać, lecz rękę ma skrępowaną 
w spluwaczce, a portier szarpie go jako 
incruża. Jednak mimo lawiny komplika- 
cji sprawca zamieszania stara się zacho- 
wać swoistą elegancję i dumę. Po zareje- 
strowaniu sceny aktorzy i technicy wy 
buchnęli dlugo tlumionym śmiechem. 
Filmowe początki Chaplina były jed- 
nak bardzo trudne. Pierwszy kontakt ze 


sławnym reżyserem komediowym i pro- 
ducentem Mackiem Sennettem z wy- 
twómni Keystone wywołał u obu panów 
zle przeczucia. Po debiucie Chaplina 

w burleskowej opowiastce „Aby zarobić 
na życie”, pelnej gonitw i zwariowanych 
gagów, Sennett się krzywil. Uważał, że 
Charles nie wyczuwa techniki filmowej 
i jest zbyt flegmatyczny jak na potrzeby 
„pędzących” komedii 

Nie wkrórce po stworzeniu swego 
nieśmiertelnego wizerunku w „Dziwnej 
przygodzie Mabel" Chaplin, rekl 
ny teraz jako Chas Chaplin, mógł pisać 
dla siebie scenariusze i reżyserować fil- 
my. W Keystone zdobył sławę, nie mógł 
jednak rozwinąć talentu. 

Po wywiązaniu się z kontraktu prze 
obraził się z Chasa w ekranowego Char- 
liego — postać wędrowca, trampa, która 
zrosła się z nim na kilkadziesiąt lat i sta- 
la się mitem kina. W pierwszym filmie 
wyreżyserowanym dla nowej wytwórni 
Essanay „Jego nowe zajęci 
sobie na drwinę z własnego środowiska. 
Zagrał bezrobotnego, który dostawszy 
pracę rekwizytora w wytwómi filmowej, 














pozwolił 





staje się, ż powodu zbiegów okoliczno- 
ści, aktorem. Niestety, doprowadza do 
katastrofy, gdy klęka na sukni aktorki 
grającej wyniosłą damę. Niszczy świar 
iluzji, zostawiając gwiazdę w negliżu. 

W innym filmie z tego okresu 
„Charlie włóczęga” wystąpił jako 
wybawea pięknej Edny, zaarakowanej 
przez bandytów. Zakochany w dziewczy- 
nie nie mógł jednak liczyć na wzajem- 
ność. To charakterystyczny film, bo 
tu po raz pierwszy Charlie samotnie 
odchodzi w świat... 
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KALENDARIUM 
1889, 16 kwietnia: 
w Londynie, w dzielnicy 
Kennington przychodzi 
na świat CHARLES 
SPENCER CHAPLIN 
1896: podczas pobytu 
matki w szpitalu Char 
i jego przyrodni brat 
Sydney trafiają do przytuł- 
ku dla sierot. 
1898: Charles zostaje 
przyjęty do dziecięcego 
zespołu tanecznego 
Ośmiu Chłopcó 
z Lancashire. 
1907: dzięki pomoc) 
Sydneya Charles dostaje 
angaż do zespołu 
Freda Kamo. 
1909: Charles z zespołem 
Karmo w paryskich Fol 
Bergóre i Olimpii 
1910: pierwszy wyjazd 
trupy do Stanów 
Zjednoczonych. 
1912: powtórne toumnóe 
espołu po Amery 
i Kanadzie. 
1913: Chaplin przyjmuje 
propozycj 
w filmach Keystone. 
1914, 2 lutego: Chaplin 
pierwszy raz pojawia się 
na ekranie w filmie „Aby 
Sześć 
, w których zagrał, 
WEDLE 
Pathe Lehrman, następne 
siedem — Mack Sennett. 
DIUCUANOCH 
wchodzi „Charlie keln 
m”, pierwszy film wyre 
żyserowany przez Chapli- 
na we współpracy 
z Mabel Normand. 
4 maja: premiera „Charlie 
się kocha”, pierwszego 
filmu zrealizowanego 
przez Chaplina według 
jego własnego pomysłu. 
1915, 1 lutego: po 35 fl 
mach zrealizowanych dla 
Keystone Chaplin przenosi 
się do wytwórni Essanay. 
Pierwszym filmem jest 
Jego nowe zajęcie”. 
15 lutego: premiera filmu 
COTEREMANCH 
1ym zadebiutowała Edna 
Purviance. 


zarobić na życie 


filmó 
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DZIECIŃSTWO 


I MŁODOŚĆ 


Hisłoria Charlesa Spencera 
Chaplina ło opowieść żywcem 
zaczerpnięta z mało wybrednej 
literatury, hisłaria drogi od nędzy 
ku sławie i bogaciwu. 

w zaniedbanej dzielnicy Ken- 


c ningron. Ojciec, Charles Cha- 


plin, francuskiego pochodzenia, i mat 
ka Hannah stanowili parę artystów 


haplin urodził się w Londynie. 


wodewilowych. Przed przyjściem na 
świar Charlesa juniora dopadła ich bie- 
da, z marnym skutkiem szukali zarob- 
ku na prowincji, Frustracja ojca i jego 
labość do mocnych trunków wpędziły 
o w alkoholizm, wkrótce zmarł. 





Pieniądze zdobywane przez matkę 
dzięki pracy chałupniczej nie starczały 
na komorne i trzyosobowa rodzina mu 
uła przenosić się do coraz tańszych 
mieszkań. „Nie zapomnę tego czasu 
w Lambeth, Głodu, nędzy i brudu 
— napisał Chaplin we wspomnieniach. 
Przez pewien czas obaj chłopcy, 
Charlie i Sydney, syn Hannah z pierw- 
szego małżeństwa, po załamaniu psy 
chicznym matki przebywali w przytuł- 
ku. Potem dawali miniprzedstawienia 
na londyńskich ulicach. Syd przeko- 
naszy się, że ustępuje bratu zdol- 





nościami, zrezygnował z tańca 
i przyjął rolę menedżera Charliego 
- szukał najatrakcyjniejszych miejse 
do występów brata. 

Charlie został zauważony i doce- 
niony przez nauczyci 
o założeniu 





a, który marzył 





upy tanecznej. Ośmiola 
espolu Ośmiu 
Chłopców z Lancashire 





tek stał się filarem 








zespół przez 
ponad dwa lata występował w teatrzy- 


kach rewiowych, co zapewniało rodzi- 





nie nieduży, ale stały dochód. 

Występ w roli wilka w „Piotrusiu 
Panu” zapewnił Charliemu miejsce 
w objazdowej trupie, która wystawiała 
sztukę „Jim”. Rola gazeciarza okazala 
się historyczna, 





„dyż po raz pierwszy 


WOJNA O DŹWIĘK 


W kinie nastąpił przełom. Pojawił się dżwięk. Chaplin zapowiadał, że nigdy nie wprowadzi słów 
do swych filmów. Uległ po długiej walce. 


niepojęte, że Chapli 





W 


liku dźwięku płynącego z ekranu. Twierdzi, że to chwilowa | 
sztuczka, którą niebawem publiczność się znudzi. 

Nie tego nie zapowiada. Nie ma racji Chaplin, głoszą 

my mówione niszczą królestwo filmu. Koniec epoki niemej 

nie oznacza tryumfu barbarzyństwa. Każdy przełom niesie 


sensuej 





zmianę, być może Chaplin boi si 
że straci swoją wyjątkową pozycję” 





Na ten i inne ataki Chaplin odpo- 
wiadał: „Nie sądzę, by głos mógi coś do- 
dać do moich komedii. 
małej symbolicznej sylwetki, uosabiaj 


Tworzę iluzję 





cej ludzkie życie. To nie jest rzeczywis. 
tość, ale gra wyobraźni”. 


1928 roku Howard Melarlane pisał w 
którego znaliśmy jako nie- 
zwykle odważnego artystę, dygoce na myśl o wyna- 


fariety”: „To 


realizację 








żefil- | 
Film przyjęt 





udźwiękowienie oprawy muzycznej. Uzasadnił to następuj. 
co: „Ib sprawa dużej wagi, Wielu ludzi, którzy dotychczas 
mogli usłyszeć prawdziwej muzyki, usłyszy ją teraz w kinie 





Charlie — jeden 
z chłopców 

z Lancashire 

i Charlie 

- wschodząca 
gwiazda kina 


prasa zwróciła 
uwagę na talent 
Chaplina. Wycin- 
ki z pochleb- 
stwami były sta- 
rinnie przechowy- 
wane przez przyszłego króla komików 
Gdy Sydney został niespodziewa: 
nie zaangażowany przez Freda Karno. 
prowadzącego w Londynie kilka zespo. 
łów rewiowych, usilnie namawiał pra- 
codawcę, by przyjął też Charliego. 
Karno zgodził się przyjrzeć młodszemu 
Chaplinowi i zobaczył wystraszoni 





chłopaka, który zagubił gdzieś rezolut- 
ność londyńskiego urwisa. Bardziej 
2 litości niż z przekonania dał Charlie 
mu szansę w swoim komediowym 
zespole pantomimicznym 

Młody adept nie wiedział jeszcze, 
że szkoła pantomimy, jaką dostał 
w trupie Freda Karno, to dobry trening, 
przed następnym punktem dobrze ulo- 
p „scenariusza życia”, jakim był 
start filmowy w Ameryce 


żone 





Jednak Chaplin nie pozostał obojętny na rozwój techniki, 
choć zachował się ostrożnie. Jesienią 1928 roku wstrzymał 
„Świateł wielkiego miasta”, zdecydował się na 





został znakomicie, co utwierdziło Chaplina, 


że można i trzeba przeciwstawić się rozwojowi kina mówione- 





go. „Dzisiejsze czasy” mogły jeszcze bro- 
nić filmu nic 
ła już werdyke: chciała słowa na ekranie. 
Następny film Chaplina „Dykcator” 
był więc filmem mówionym. I okazało 
się, że Chaplin jest nie tylko mistrzem 
pantomimy, ale potrafi także świecnie 


mego, lecz publiczność wyda 





posługiwać się głosem. 


z 
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FOT EM 


lo ślubu córkę Jaashine 


CHAPLIN I KOBIETY 





Na ekranie szlachełny | rycerski wobec kobieł, 3 zarazem częsło niezdarny 
w walce o ich uczucia. W życiu prywatnym był zaprzeczeniem ekranowego Charliego. 
Miał sławę uwodziciela, a jego liczne związki i romanse otaczała aure skandalu. 


EDNA PURVIANCE 























Chaplin poznał ją w 1915 
Piękna blondhvtosa Edna miała 20 la 
i imponowała posągową figurą. Chaplin 
zrobił z niej gwiazdę i przez osiem lat 
była jego nieodłączną partnerką ekr 
nową, s także życiową opiekunką. 
Chęć przezwyciężenia „kom 
pleksu Edny Purviance” spra 
wiła potem, że Chaplin zat 
czął uwodzić bardzo mlode pó 
kobiery, dla których byl 
MILDRED HARRIS z 
Pojawiła się. gdy Chaplin kręcili | pą 
Charlie żołnierzem”. Pinna Mildred. I 
córka garderobianej. miała zaledwie Ę 
16 lat. Ślub odbyt się w paździeniku M 
1918 roku, ruż po premierze I 
Charlie żołnierzem”, Według jednej 
4 wersji była to rozpaczliwa próba rate 
wania reputacji Chaplina oskarżanego 
o deprawowanie nieletniej 
ldylla trwala krótko, a konflikc za 
sstrzył się, gdy Mildred zaczęła urzj- 
dzać szalone orgie. Okazało się, że lubi 
zarówno towarzystwo mężczyzn. jak 
i kobiet, Po roku Chaplinowi udało się 
oswobodzić ze związku, który go ośmie 
szył. Był gotów do następnych 
LITA GREY 
Została przedstawiona Chaplinowi, 
gdy szukał aktorki do „Gorączki zlota 


Lit miała 17 lat, lecz nie kryla. że ma 


rzy o sławie. Jej latynoska uroda i tempe 
rament zrobiły wrażenie na Chaplinie 
Pb ślubie wraż z matką i babką wprowa 
drila się do rezydencji Chaplina w Be 
verly Hills. I rozpoczęła tam niepodziel 
ne rządy. Stosunki między małżonkami 
stawały się coraz bardziej napięte 
Wiosną 192: 


który dostał imiona Charles 





u urodziła syna. 


Spencer, Dziewięć miesięcy 
później (1) przyszedł na świat 


drugi syn — Sydney 





To ona złożyła pozew roz 
wodowy. Jej roszczenia finanso- 

we były tak wielkie, że 
nazwały je „dr 





ery 





PAULETTE GODDARD 
Chaplin za 
tę platynową blondynkę 





do „Dzisiejszych czasów 
Znajomość przemieniła się 
w prywatny związek. W lecie 
1935 roku Chaplin poślubił 





Paulette. Pochodziła z ubogiej no- 


wojorskiej rodziny. Pierwsze doświad- 


czenia aktorskie zdobyła w teatrze. póź. 
niej trafila do Hollywood, gdzie odkrył 
ją Chaplin. W przeciwieństwie do pa 
przednich żon Chaplina Paulette God 
dard miała zdolności i zrobiła z nich 
użytek. W „Dzisiejszych czasach”, 

a później w „Dyktarorze” stworzyła wy 
raziste postacie silnych i zdecydowa- 


nych kobiet. Małżeństwo rozpadło się 


bez burzliwych konfliktów 


+ 
g 





JOAN BERRY 

Chaplin dostrzegł w niej zadatki 
na aktorkę i skierował na kurs sztuki 
dramatycznej u Maksa Reinhardta. 
Uznala tę protekcję za dowód, iż Cha 


plin jest nią zainteresowany także pry 
watnie. Przystąpiła do szrurmu, lecz 
spotkała ją ostra odprawa. Chcąc się 
zemścić, ogłosiła, że córka, którą uro- 
dziła, jest dzieckiem Chaplina. Mimo 
że badania krwi wykluczyły jego ojeo: 
stwo, Chaplin pokrył wszystkie wydat- 


ki poniesione przez Berry 


OONA O'NEILL 


Chaplin poślubił ją w czerwcu 1943 
roku. Różnica wieku była 





- Chaplin miał wtedy 54 lata. 
a panna O'Neill zaledwie 19. 
Oona była córką wybitnego 
dramaturga Kugene'a 
O'Ncilla. Ojciec nic 





chciał 
się zgodzić na małżeństwo, 
ale dziewczyna postawiła na 

swoim. Po ślubie (Chaplin oświac 

czył: „Ktoś powiedział, że życie zaczy- 


nar się po czterdziestce, "Tb nieprawda. 
dopiero mając pięćdziesiąt lat, czło 
wiek zaczyna w pelni korzystać z życia 
Jestem bezgranicznie szczęśliwy 
Wóbór tak młodej partnerki życio. 
wej wydawał się ryzykowny, lecz okazał 
się trafny. Oona towarzyszyła mężowi 
przez 34 lata, aż do jego śmierci 
wspierając go w najtrudniejszych chwi 


luch. Miała z nim ośmioro dzieci 


1916: zrealizowawszy 
ELEN 
Chaplin podpisuje 
kontrakt z wytwórnią 
Mutual 

1916-1917: powstaje 
12 dłuższych filmów, 
zwanych dwurolkowymi, 
wśród nich tak ważne 
jek „Charlie włóczęga 
KÓW 

cy „Emigrant. 

1918, styczeń: otwarcie 
własnego studia na rogu 
Brea Avenue i Sunset 
Boulevard i początek 
działania jego spółki 
producenckiej. 

14 kwietnia: na ekrany 
wchodzi „Psie życie” 
październik: ślub z 
Mildred Harńs. Premiera 
„Charlie żołnierzem 
1919: Chaplin wraz 


z Douglasem Fairbank 
EWALSCI 

i Davidem Warkiem 
Grifithem zakłada spółkę 


United Artists. 


Chaplin, Pickford, 
Falrbanks 


1920, listopad: rozwód 
z Mildred Hans. 

1921, 6 lutego: premie- 
ra „Brzdąca” 

wrzesień - październik: 
podróż Chaplina do Lon- 
OM! 
tano go entuzjastycznie. 
1923, 25 lutego: pre- 
miera „Pielgrzyma. 
1924, 24 listopada: 
ślub z Litą Grey. 

1925, 26 czerwca: pre- 
miera „Gorączki złota 
28 czerwca: narodziny 
Charlesa juniora, pierw- 
szego syna Chaplina 
1926, 30 marca: na 
świat przychodzi drugi 
syn, Sydney. 

1927, 10 stycznia: 
OATADYCH 


wi 
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A3ISSOQ 


1928, 28 sierpnia: 


śmierć Hannah Chapli 


matki Charliego. 
IUEWCYC 
premiera „Świateł wiel 
kiego miasta”. Gigantycz 
na piętnastomiesięczna 
podróż do Europy i Azji. 
Chaplin przyjmowany był 
nie jak gwiazda 
COWCSSNIA 
ważniejszych indywidual- 
ności ówczesnego świata. 
IECEMOT 
premierowy pokaż 
„Dzisiejszych czasów”. 
1939: zeznania 
Chaplina przed Komisją 
Parłamentarną do 
Badania Działalności 
Antyamerykańskiej 
1940, 15 października: 
„Dyktator” okazuje się 
wielkim wydarzeniem 
1942, 22 lipca: Chaplin 
uczestniczy (głosem tran: 
mitowanym z Hollywood) 
w mityngu zorganizowa: 
jowojorsk 
Madison Square Garden, 
celu poparcia i 
OOO 
tu wojennego w Europie. 
IDROCZNSYEMI 
Chaplina z Ooną O'Neil 
1944, październik: 
narodziny Geraldine, 
pierwszego dziecka 
Chaplina i Oony. 
W następnych la 





Oona urodzi jeszcze 
siedmioro dzieci: cztery 
córki i trzech synów. 


Synowie z poprzedniego 
małżeństwa Charles 
junior i Sydney zostają 
wcieleni do armii 
i wysłani do Europy. 
1947, 11 kwietnia 
premiera „Monsieur 
oux" 
czerwiec: manifestacje 
OWOCU 
1952, 16 września: 
WSZECH 
rodziny do Europy. 
18 września: minister 
MATE 
Zjednoczonych ogłasza 
ODER 
przeciwko Chaplinowi. 
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ARCYDZIEŁA 


Z 78 filmów Chaplina co najmniej kilkanaście zasługuje na miano 
arcydzieł. My wybraliśmy siedem najważniejszych. Sceny z nich, 
które weszły do historii kina, znamy przecież na pamięć.. 


EMIGRANT (1316) 

Najpierw mamy obraz emigrantów 
stłoczonych na pokladzie statku do 
Ameryki. Sytuacja podróżnych wesoła 





nie jest, ale jej opis - niezwykle ko. 


miczny. Pasażerowie, a wśród nich 
c 
rze — z powodu kołysani 





arlie, nie mogą zjeść obiadu, bo tale- 
statku — jeż- 









dżą od jednego do drugiego. 
Chaplinowi udało się wyrazić trwo- 

gę i poczucie obcości imigranta, który 

styka się z brutalnością i cynizmei 





gm 


„Światła wielkiego miasta” 


CHARLIE ŻOŁNIERZEM (1918) 
Charlie zaciąga się do wojska. Do- 
staje mundur, ale udaje mu się zacho- 
wać charakterystyczne wąkiki i buty 
Schrony, szczury, brud — 





haplin serio 
pokazuje egzystencję żołnierza. Ale 

i tu wprowadza pomysły satyryczne. 
Bohater wykorzystuje kule przelatujące 
nad głową do otwierania butelek z pi- 
wem, a wziąwszy do niewoli kilku 
niemieckich oficerów, pytany, jak tego 


dokonał, odpowiada: „Otoczyłem ich”. 


Film zrobił ogromne wrażenie anty- 
wojenną wymową. Przeplatając dramat 
roreską, Chaplin 





saryrą polityczną i 
osiągnął poziom wyższy niż kiedykol- 
wiek wcześniej. 


BRZDĄC (1921) 

Chaplin wyznał, że w „Brzdącu” 
chciał połączyć „błazeństwo i senty 
ment”. Spierał się ze znajomym, że to 
możliwe, o ile ma się intuicję. 

„Brzdąc 





to historia ni 





chcianego 





dziecka 
śmietnik. Charlie zostaje przyszywanym 


które zostało podrzucone na 


ojcem podrzutka, choć początkowo nie 
ma wcale ochoty na opiekę, Świetnym 
pomysłem komediowo-lirycznym był 
motyw spółki brzdąca i Charliego, pole- 
gającej na rym, że pierwszy rozbijał szy- 
by, a drugi, szklarz, miał je wstawiać 
Brzdąc” był sukcesem nie tylko 
Chaplina, ale i jego olśniewającego part 
nera, pięcioletniego Jackie Coogana. 
IA para doprowadziła do łez cały świat 
Najbardziej wzruszająca, a jednocześnie 
psychologicznie wiarygodna byla zamia- 
na ról: Charlie zamieniał się w dziecko. 
a brzdąc stawał się jego opiekunem. 


GORĄCZKA ZŁOTA [1325] 

Mamy tu szereg porad kulinarnych. 
Charlie pokazuje, jak ugotować i spożyć 
buty, jak zjeść sznurowadła, smakowite 
niczym makaron, i gwoździe przypomi. 
nające kosteczki kurczaka. A wszystko 





dzieje się w okresie słynnej gorączki 


TCHÓRZ | KOMUNISTA 


Ameryka, która dała Chaplinowi sławę i pieniądze, czuła się częsłokroć przez niego niedoceniona. 
Ale najpierw zlekceważona poczuła się ojczyzna aktora — Anglia. 


1917 roku Chaplin zaczął dostawać listy, w których 
zarzucano mu, iż nie bierze udziału w I wojnie świa- 
owej. Z Anglii zaczęły przychodzić setki tysięcy kę 


kopert z białymi piórami — symbolem tchórzostwa. Chaplin 
bronił się orzeczeniem lekarzy, że jest niezdolny do służby 
wojskowej. Aby osłabić złe wrażenie, Chaplin zorganizował 
tournóe propagujące „Pożyczkę Wolności” przeznaczoną na 
wsparcie wojennych wysilków Stanów Zjednoczonych. N 
kręcił cakże propagandowy, proamerykański film „The Bond! 
Wszystko to sprawiło, że antychaplinowskie nastroje ucichły. 





„Dzisiejsze czasy” 





złota w Klondike. Charlie jest jednym 
z dzielnych poszukiwaczy zloca i przy- 
gody, choć na takiego nie wygląda. 

Inne sceny, które przeszły do histo- 
rii kina, co wałka w lichej chatce na 
skraju przepaści czy obraz samotności 
Charliego — taniec bułeczek czekających 
gilijneg 
Z jednej strony jest fantastyczna 


na w 





gościa. 





inwencja komediowa, z drugiej — por. 
tret czlowieka desperacko walczącego 
o przetrwanie i szukającego miłości 


Do następnej wojny. Chaplin zaangażował się wtedy 
w pomoc Związkowi Sowieckiemu. Przyniosło mu to etykiet- 
komunisty”. Po części 
gonistom ataki, gdyż nie raz i nie dwa bardzo naiwnie wypo. 
wiadał się na tematy polityczne. Na długo przed wojną, 
nie mając najmniejszego pojęcia, co dzieje się w Związku So- 
wieckim i kim są jego przywódcy, wyrażał chęć odwiedzenia 
kraju robotników i chłopów” 
Jesienią 1942 roku Chaplin został wezwany przez Komi- 
sję Parlamentarną do Badania Działalności Antyamerykań- 





m Chaplin ułatwił swym anta 


i spotkania z Leninem. 


JI 


ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA 
11331) 

Chaplin zbuntowany wobec kina dźwię- 
kowego zrobił z niego ironiczny użytek. 
Na początku widzimy odsłonięcie pom 
nika. Przemawia dygnitarz. Słyszymy 
jednak nie jego głos, lecz... saksofon. Fi- 
bula oparta była na huśtaniu emocjami 

i położeniem bohatera. Znajomość z mi. 
lionerem przynosi bohaterowi skarby, by 
po chwili uwikłać go w kłopoty. Perype- 
tie Charliego, zakochanego w niewido: 





skiej, która 
w USA, lecz sprawa nie miała dalszego ciągu. 


1947 roku Chaplin w związku z ponownym posądzeniem 












0 komunistyczne sympatie zwołał konferenej 


— Nigdy nie uprawiałem działalności politycznej — odpierał 


oskarżenia © 
to w imię obywatelskich i ludzkich praw. 
Niebawem kongresman John Rankin 
zażądał wydalenia Chaplina z USA jako 
osoby prowadzącej szkodliwą działalność 
Powtórzono zarzuty pod adresem Chapli- 
na. Docknięcy aktor opublikował artykuł 
„Wypowiadam wojnę Hollywood”, w któ- 
ym, prócz ataku na Fabrykę Snów, znala 
zło się stwierdzenie: „Nie wyobrażajcie 
sobie, że jestem rewolucjonistą 





cigała agenturę sowiecką i komunistyczną 


zplin. — Jeśli czegoś czy kogoś broni 





mej kwiaciarce, tworzą przejmującą opo- 
wieść o zmaganiu się z nędzą i nadziei 


DZISIEJSZE CZASY (1936) 
Najpierw widzimy stado owiec prze- 
biegające przez bramę. Za chwilę poja- 
wia się obraz robotników spieszących 
do fabryki. Oglądamy świat, w którym 
ludzie są stadem podporządkowanym ry 
gorom pracy. Przesuwająca się taśma 
przypomina o obowiązku. Charlie powra- 
rza swą czynność nawet w czasie przer- 


W kwietniu 


ę prasową, 


i 


Chanie Chaplin 


„Światła rampy” 





wy. Mimo starań jesr ciągle w konflikcie 
2 maszynami. Popisowe są sceny, kiedy 
bohater zostaje porwany przez taśmę, 

a później wraz z sąsiadem chwytają go 
wielkie koła zębate. Ta genialna satyra 
na mechanizację zabijającą indywidual- 
ność jest entuzjastycznie przyjmowana 
także przez współczesnych widzów. 


DYKTATOR (1940) 
k 
stał się znakiem artystycznych i ludz 
kich dążeń reżysera. Ze względu na 
identyczny wiek (obaj urodzili się 

w kwietniu 189 roku) i podobny wąsik 
mówił o Hiclerze: „On jest moją imita 
cją”. Nienawiść była obopólna, bo po 





Im ośmieszający tyranię Hitlera 


przejęciu władzy Hitler zakazał wyświe- 
lania filmów Chaplina. 

Na premierę 
w atmosferze podniecenia, ale i obaw. 
I to nie tylko z powodu pogróżek pod 
adresem Chaplina. „Dyktator” był jego 
pierwszym w pełni dźwiękowym 
filmem. Odniósł ogromny sukces. 

Chaplin zagrał dwie role: Char- 
, żydowskiego fryzjera, oraz to- 
arnego władcę Tomanii, Adenoii 
da Hynkela, których losy się połączą. 
Karykatura sposobu bycia i przema: 
wiania Hiclera przyniosła rewelacyj 
ny efekt. W scenie przemówienia 


Dyktatora” czekano 


li 


tal 








wywrzaskuje różne „niemieckopo- 


dobne” słowa, by przej 





w grotes- 
kowy, gardłowy bełkot, prześmiesz- 
ny i przerażający zarazem. 


Ta nie pomogło. W 1949 roku Chaplin wezwany znów 
przez Komisję Parlamencarną do Działalności Ancyamery- 
kańskiej nie stawił się. Odpowiedzi 
„Jestem podżegaczem pokojowym 
Był już wtedy zdecydowany przenieść się do Europy 
Zwłaszcza po reakcjach na jego najnowszy film „Monsieur 


telegraficzne: 





Verdoux", 

kobier była prerekstem do podjęcia 
problemu cywilizacji, która posługuje 
się masową przemocą. W atakach 

na Chaplina, wciąż obywatela brytyj 
skiego, oskarżenia o komunizm prze. 
placały się teraz z zarzutami o popie- 
ranie gwałtu. Rozgoryczony aktor 
opuścił Amerykę wraz z żoną i dzieć- 
mi we wrześniu 1952 roku 


16 października: 
premiera „Świateł 
rampy” w Londynie. 
1953, styczei 

Chaplin kupuje posia- 
dłość w Szwajcari, która 
stanie się stałą siedzibą 
Chaplinów 

11 kwietnia: Chaplin 
zwraca konsulowi 
amerykańskiemu 

w Genewie wizę powrot- 
KOAACENH 
do zrozumienia, że nie 
zamierza wrócić 

do Stanów. 

1954, październik: 
Chaplin przekazuje 

2 miliony franków szwaj 
carskich na działalność 
NACH 
bezdomnych. 

1955: praca nad redak: 
cją pamiętników. 

1957: premiera filmu 
„Król w Nowym Jorku” 
1964, wrzesień: wyda- 
nie w Londynie książki 


„Moja autobiografia”. 
1967, styczeń: premiera 
LLYOCH 


kongu”, z Sophią Loren 
i Marłonem Brando. 
1971: nagroda specjalna 
w Cannes za całokształt 
twórczości. 

1972: ponowne wpisa- 
nie nazwiska Chaplina 
na Promenadzie Sławy 
WCZYNE 

i specjalny Oscar 

za całokształt 
twórczości 

1975: nadanie tytulu 
szlacheckiego przez 
królową Elżbietę. 

1977, 25 grudnia: 
śmierć w Vevey. 
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CANNES 2003 PNal$ 
FLV: GZ 


zapraszają 
na pokazy filmu 


PICJQÓWIRAE 


LOWZZANEWCEJA 
NOCE ZEN EWOWEJA 
zgłosi się z tym numerem 
EMISKTCY CY EJ 
z wymienionych kin, otrzyma 
O UOWSSSWNI 
na pokaz filmu. 


Informacje na temat godzin seansów uzyskać 
można telefonicznie w kasach kin 
lub prasie lokalnej. 


MURANÓW 
Warszawa 
tel. (22) 831 03 58 


HELIOS 
MALCOSCNJ 
[ENCOREJEZYI 





LUNE 


2% | Ó Poznań 
= m UV STACJE 
74 m im ima KINO POD BARANAMI 


Kraków 
IENIPEZEWACJ 


SILVER SCREEN 
Łódź 
ONZE 


W KINACH OD 3 PAŹDZIERNIKA 2003 A RZAD 
www.gutekfilm.pl GŁ SDYTZEJ 





REŻYSERIA 





tvn GLAMOUR POMMMMA  |iu WTU) 


OZ nosi z — 








CITTN2 


arcydzieło 


koko bardzo dobry 
obok dobry 
kokok taki sobie 


%% kiepski 


% koszmar 


UWAGA! 
Filmy 
oceniamy 

w ramach 
gatunku, jaki 
reprezentują! 


CZDONIICE 0 2.0.8. 


8 kobiet 103 
Adaptacja 106 
+ Bad Bos 90 
+ Bufao Skies 85 
+ Chicago 104 
+ Cate wesa 
i pogrzeb [08 
*Dawno temu 
w Heksyku 92 
+Do diabla 
z miłością 86 
*Dopiile 82 
+ Dziewczyny 
zwyiszych sfer 91 
+ Gangi Nowego 
Jorku 104 
+ Gdy zapada 
zmrok 104 
+ Glosy z głębin 88 
+ Gosord Park 08 
* Johnny English 105 
«Katedra 105 
<Kil Bil volume I 41 
* Liga niezwykłych 
dżentelmenów 97 
* Ludzie, których 
nem 9] 


* Hat 
Reaktywacja 106 
« Naciągacz 90 
* Kaqoygasi 95 
« Nienasycenie 98 
* Okrucieństwo nie 
do przyjęcia 94 
* Operacja 
Saipan 105 
* Piac Kendóme 106 
* Pogoda na jutro 89 
+ Pornografia 83 
* Schmidt 106 
* Simone 106 
+ Siostry 
Magdalenki 84 
+ Stawa 105 
* Smoking 105 
+ Solaris 89 
+ Suerprodukcja 105 
* Szkoła stewards 94 
+ Tożsamość 9 
+ Titan i hola 96 
*Lmrvi oczy 86 
+ róbmy 
sobie wnuka 89 
turek 2 





poleca Filmy Tygodnia w RMF FM 


SEANSYKINOWY — 





pmeli; M 
1gor Zalewski 


zawsze w piątek po 15:00 


kkkkk* 


'Vjuż na ekranach 
ŻUREK kk 
reż. Ryszard Brylski str. 92 


IMAX: GŁOSY Z GŁĘBIN **k*k* 
reż, James Cameron str. 88 

V3 października 
DAWNO TEMU 
W MEKSYKU kkk 


reż. Robert Rodriguez str. 95 


DO DIABŁA Z MIŁOŚCIĄ sk kk 
reż. Peyton Reed str 88 


DOGVILLE kk kk 
reż. Lars von Trier str. 82 


POGODA NA JUTRO % kk kk 
reż. Jerzy Stuhr str. 89 


SZKOŁA STEWARDES %k 


reż. Bruno Barreto str. 94 


ZRÓBMY SOBIE WNUKA %k 
reż. Piotr Wereśniak str. 89 

910 października 
BAD BOYS 2 3 
reż. Michael Bay str. 90 


BUFFALO SOLDIERS %k kk 
reż. Gregor Jordan str 85 

LIGA NIEZWYKŁYCH 
DZENTELMENÓW % % 


reż. Stephen Norington str. 97 


SIOSTRY MAGDALENKI skok 
reż. Peter Mulian str. 84 

V17 października 
KILL BILL VOLUME 1 omówienie 
reż, Quentin Tarantino str. 41 


PORNOGRAFIA kok kk 
reż. Jan Jakub Kolski str. 83 


TRISTAN I IZOLDA sek 
reż. Thierry Schiel str. 96 

'v24 października 
DZIEWCZYNY Z WYŻSZYCH SFER 4 


reż. Boaz Yakin str. 91 


LUDZIE, KTÓRYCH ZNAM % kk 
reż. Dan Algrant str. 97 


NACIĄGACZE kkk 
reż. Ridley Scott str. 90 


NAQOYQATSI %k 

reż. Godfrey Reggio str. 95 
NIENASYCENIE omówienie 
reż. Wiktor Grodecki str. 98 
OKRUCIEŃSTWO 

NIE DO PRZYJĘCIA skok 
reż. Joel Coen, Ethan Coen str. 94 


TOŻSAMOŚĆ kk kk 
reż. James Mangold str. 96 


ZMRUŻ OCZY % ek 
reż. Andrzej Jakimowski str. 86 
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Dogyville kkkkk 
W enie:3.10 


Dania 2003 
Reżyseria i scena- 
fiusz: Lars von Tier 
Zdjęcia: Anthony Dod 
Mantle, Lars von Tier 
Muzyka: lan Bach 
Miktel Ronne. 
Scenografia: 

Peter Grant 

Obsada: Nicole 
Kidman, Paul Bettany, 


W każdym wilcz 


est osobnik On 





[m stadzie 






LON ej w biec, jet 
najgorzej traktowany, często 


staje się obiektem agresji najsilniejszych 


erarchi, jest 









ków. a jednak pozostaje w stadzie, które db: 
0 to, by utrzymał się przy życiu. O! 


potrzebny, stanowi wentyl bezpieczeń 








a reszcie stada wyładować a 








Staje się 















Stelan Sarsgari 
nią Grace, piękna nieznajoma, która pewnego Lauren Bac, Choż 
z dnia pojawia się nie wiadomo skąd. Ucieka Senigny 
potrzebuje pomoc Dystrybutor 
Gutek Fim 
wszystkim schronienia 
Czas 178 


eszkańcy De 
ace szansę. Może z0x 


kiem że bę 








e robila coś 





każdego z mieszka 








le stają się coraz 
gorsze. traktowana jest jak niewolnica 
darmo 
ma niej frustrację i złość. 











A Grace 
cierpi z pokorą, Jest 


rezygnacji, ale i ś 


noi te 





wie element 








uważa, że trzeba 5 








n Tier film na swój ulubiony 
temat — o poświęceniu jako najdoskona IDEALNY DLA... 
formie mitości Było już poświęcenie dla m zmęczonych efektami 
== czyzny, d specjalnymi 
dla bliżniego, któr steatromanów, którzy 
m mie lubią kina 
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e" i Selm 
ce zaczyna się biuntot 


ciemności 








ać przeciwko si 


przeciwko swoim oprawcom. 






zakończenia, ale von Tier nakię 
przewrotny. Wychodząc z jak cjańskiego 
przesłania o konieczności kochania bliźniego 
jej opowieści mora 
ianiu drugiego policzka 
ańscy krytycy uznali, że skoro 








„Dogyille” rozgry est filmem anty 
amerykańskim. Eg 
amerykańskie społeczeń: 


jn Trier to obómiał 


ię w US 
ycznie założyli, 





że tylko 








przygarnia uciek 


nier t. Tym 








m „Dogyile” to historia u 
Mieszkańcy miasteczka upajają się władzą, 
jaką mają nad Grace. Świadomość, że uciekinier 


wiersalna. 





ka jest całkowicie na ich łasce, wyzwala w nich 





Film o prawdziwych ludziach, 
bez zbędnych dodatków 





to, co w człowieku najgorsze. Ujawnia małostko: 





wość, sadyzm, obłudę. Przestają post 
Gra 


jako człowieka równego im, a zaczynają 





imiot, k 










y zamier 
całkowicie p 


Nie bardzo rozumiem, dla 
miałaby być wymierzona tyłka 
społeczeństwo? Dzieje świata pelne s 
ko 








ą okropnych 


orządnych I 





anych przez 









ańskich krytyków 
przemawia jakieś ukryte poczuć 

Dogyile” bardziej przypom 
Tier zdecydował się na śmiały ekspery 








r niż ki 


al zupełnie zrezygnował ze scenogra: 
jamy kilka prostokątów 
e, biurko, tabl 


n 
fi Zamiast dekoracj 
nych kredą na podło 














od niej odwró 


idz skoncentrował się 





wyłącznie na aktorach i emo 
Jakiż kontrast v 


ak 


dzeju „Matix cja”, gdzie dopiero elekty 








zmocje! U 
się powiódł, bo widz kon 


Triera są same 





ne twor: 





emocje. Eksperyme 
truje się na relacjach między bohaterami, 


im, co kryje się 





spokojnie Z mowności scenografii 
nego charakte 


ej historii von Trier 








sama histori 





Ale jednocześnie w tej umow 





wart sporo prawdy o realnym Świecie. 














dobitny, przypomniał, 
aidiym z nas są zadatk 
ystko zależy od sytuacji 





ELŻBIETA CIAPARA 


Bez scenograf, ale z mnóstwem emocji. 





Pornografia *x*** 


Zwycięstwo nad Gombrowiczem! Od dawna nie mieliśmy tak perfekcyjnie zrobionego filmu 








v. A Jan Jakub Kolski ostatnio bar: Fascynację tę widać też mografii Ta gra u Kolskiego nabiera innych sensów 
emiera: 17.1 > 
ea dzo zmężniał, co widać na zdję- którą sam Gombrowicz streszcza! następująco: dlatego, że zupełnie kimś innym jest główny jej 





Polska-Francja 2002 
Reżyseria i scenariusz: 
Jan Jakub Kolski 
Zdjęcia: Krzyszto Ptak 
Muzyka: 

Zygmunt Konieczny 


akże na tym z 





ec d 
publikowała „Gazeta 








u panów w pewnym wieku spotyka dwoje r 
młodych, których zdaje się łączyć silny pocią wie bez 
by tego nie zauwa-  Krzysz 


Fryderyk, w powieści postać właśc 
iorysu. Flmowy Fryderyk (duża rola 
js 























seksualny. Ale młodzi jak gd 
0 żal. Doprowadza to do 





ariuszu ży 





się czy dwu panć ciorys na miarę czasów, w tym piętno, które 











saosafe sował list potesta pragnących, aby ta piękność się zrealizowała, 1a przedramieniu — to numer więźnia Oświęci 
„Andrzej Przedworsk, rencji. Moim zdaniem niepot aby ta młoda para wybuchła mia. Z czym wiąże się ne wspomne 





Joanna Doroszkiewicz,  — przec 
Piotr Kopeć y bata 
drania Wzmocni 
Krzysztof Majchrzak 

„Adam Ferenc, 
Krzyszto Globisz Wcześniejsze pr 
Sandra Samos zniechęcają 
aimierz Mazur Skolimowskie 
Dystrybutor SERA wienia „Ferdyduke”, alei 


Dodajmy, że akcja dzieje się w 1943 roku nie utraconej córki, z którą rozstał się w okoliz. 
jakimś podupadającym dworku na ziemi nościach, których 


sandomierskiej, R 


y nie zdoła zapomnie 







Jest postacią tragiczną ed pierwszego kadru 





ali są zresztą dość umc 





zwłaszcza realia 





ka 2 proste-  Zgoła innego charakteru nabierają więc jego 
tem, w których 


wo wpisujące się doskonale w teatr 


kupacyjne, co wy 
go faktu, iż Gombrowicz (mimo że wystę 
w powieści jako Narato) przebyw 
migracji. „o więc jst Polska imaginacyjna 
wstęp 


uba Kolski 








gry z otoczi 





zarówno w kin 






iw teatrze (liczne wyst 








kże „Pomognafi”. zastrzega autor wi 








dzo 





jmbrowiczem polega box mie 











na tym, że relacje między ludźmi, które pokazuje pięknym pod względem plastycznym (świetne zapewne docenią robotę reżyserską i aktorską 

w swoich wyrafinowanych artystycznie utwo- cia Krzysztoa Ptaka), imaginacja zostaje od dawna nie mieliśmy tak pertekcyjnie 

rach, odbywają się w sferze psychicznej. Życie zdominowana przez historię, która toczy się zrobionego filmu. Okazało się, iż z mityczny 
em, ciągłą grą, udawaniem, stwarza. 2a opłotkami dworku, co rusz dając o Sobie Popielaw Kolskiego wcale nie tak daleko 
















ec innych, a jedno- znać 





owcza, 





now. 





Dwór za chwilę st 





się wciąż jaci swoją dy 















z cześnie ingerowaniem w ich su Jedno, czym mogą się ekscytow: ZDZISŁAW PIETRASIK 
$ Gdzie ek naprawdę? — to to młodość dwojga ni 

a [a najbardziej interesowała pisarza. ców, córki ziemianina i chłopca 2 F 

g be a AO Aka nie da się zrobić filmu. Kolski odebrał 

E pisał Czesław Milosz — stąd jego fa wicza uwodzenie nieświadomej niczego 

8 okie ania FEMIĘSMEĆ 
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Recenzję tego filmu napisa 

lam zaraz po seansie. 

Zadzwonił naczelny i mówi, 

że niedobra, że kipi od emo- 
cji że nie ma oceny, a być musi. Prawda to. 
Bo wziął mnie nerw. Nerw i swoistego rodza 
ju hipnoza, kiedy po dwóch godzinach obco. 
wania ze światem pokazanym na ekranie 
całkiem w niego wsiąkasz. Dlatego piszę raz 
Przez kilka dni ostygłam i teraz mogę. 
choć nie do końca na zimno. Bo poruszył 
mnie ten flm jak dawno żaden. 

Wiedziałam, że założony 
XVIII wieku zakon pod wezwaniem śi 
ny zajmować się miał głównie 
i rehabiltacją upadłych dziewcząt, 
tytutek. W dokumentach Zgromać 
Sióstr Świętej Mari Magdaleny doczytałan 
że ich celem jest przyniesienie Z 
wszystkim ludziom. Siostry realizują go przez 
>gnowanie ducha miłości i pok 
a w szczególności zadośćuczynienie za grze 
chy kobiet; wspomaganie osób moralnie 
zagrożonych i upadłych, aby uwrażliwiać 
je na zło, dopomóc podnieść się z grzechu 
i powrócić na drogę Bożych przykazań. 
Alleluja! — chciałoby się krzyknąć. Fantastycz 
ny pomyst, oddajmy swoje córki pod opiekę 
mmagdalenek. Wyrośną na porządne chiześci- 
janki. Ale oglądam film 

Głównymi bohaterkami s 














jesz 











połowie 
Mari 





























ą trzy andki 
ają do magdalenek tego samego 





któ 
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Siostry Magdalenki ***«* 


W premie: 10.10 


(THE MAGDALENE 
SISTERS) 

Wc. Brytania-llandia 
2002 

Scenariusz 

i reżysera: 

Peter Mullan 

Zajęcia: 

Niger Wiloughby 
Muzyka: 

Craig Armstrong 
Obsada: Geraldine 
McEwan, Anne-Marie 
Duff, Nora-lane 
Noone, Dorothy Duty. 
Wleen Walsh 
Dystrybutor: Spinka 
Czas: 119 


Mocno subiektywna wizja piekła. Może 
i niesprawiedliwa, ale przejmująca 


dnia. Paticia (Dorothy Duffy) rodzi nieślubne 
dziecko. Rodzice natychmiast po porodzie 
zmuszają dziewczynę do oddania dziecka do 








adopcji. A ją samą umieszczają u magdalenek 
W tej przerażającej scenie rodzice pozby 
się hańby, a ich upadła córka dostaje możl 
umartwiania się ża grzech śmiertelny, jaki 
popełniła. Na spotkaniu z matką przełożoną 
(Geraldine McEwan w fantazyjnych okularach na 
nosie) dow ystkimi osobisty 
mi rzeczami odbiera się jej też imię. Nie będą 
tu potrzebne. 

Bernadette (Nora-lane Noone) mieszka 
w sierocińcu. Pewnego dnia dyrektorka po prostu 
odsyła ją do magdalenek. Jej zdaniem dzi 
na za bardzo podoba się chłopcom, którzy przy 
chodzili za płot, żeby na nią popatrzeć. Moralna 
prewencja za piękni 








iwość 





się, że razem z 




















oczy 





Scena, 
magóal 


której Margaret (Anne-Marie Duff) 
nki, idealnie oddaje mecha 
niem, którym kierują się prawdziwi, czyli katoliccy 
Ilandczycy w obliczu problemów z moralnością 
Nie pada tu ani jedno słowo. Przy akompania 
mencie celtyckiej muzyki rodzina bawi się na 
weselu. Jeden z kuzynów w pokoju obok gwaki 
Margaret. Kledy sprawa się wydaje, wrogie i peł 


ne nienawiści spojrzenia mężczyzn zapo! 


zasłuży 















iadają 





ej los. Świtem następnego dnia dziewczynę 
wywozi się do magdalenek, Do końca nie wie, 
dokąd i dlaczego jedzie 

Dziewczęta są tu po to, by pokutować za 
grzechy w sposób określony przez 
Będą przez 7 dni w tygodniu po 9 godzin dzien: 


„konnice. 





nie pracowały w pralni (pralnie prowadzone 
przez magdalenki są przedsięblorstwem 
dowym, na którym siostry zarabiają krocie), 

a pieniądze. Za możliwość osiągnięcia życia 
wiecznego. Będą jadły owsiankę, spały w obskur 
nej zbiorowej sali zamykanej na klucz, Będą bite, 
poniżane i uczone 
dą ć usługi seksualne księżom. Będą tre 
sowane, żeby nigdy nie uwolnić się od poczucia 
winy. Ich emocjami rozporządzać będą zakonnice 

Nie będą że sobą rozmawiać, nie będą się 

przyjaźnić. Najczęściej będą słyszały: „Wracaj do 





ho 








strętu do własnego ciała. Bę 















niewolnicami da końca życia. 
lenek nie opuszcza się 
na własne ży 
stamtąd wyjść, kiedy ktoś z ze 
nni. Ale o grzesznice w lian: 
Można uciec. Ale obite ciała 








enie. Można 








wnątz się o to upo 
di się nie upomina. 









i zakr 


nierek skutecznie odstraszają 


panych uceki 





ne, ogoloni 





łowy z 

















To wszystko nie dzieje się w XVIII wieku. 
Jest rok 1964. Anglicy nakręcili właśnie trzeciego 
Bonda, Beatlesi podbija świat, a brytyjska pro 





Jektantka mody, która wypromowała spódniczkę 
mini, zasłużyła na Order Imperium Brytyjskiego. 








Nie będę rozpisywać się o fantastycznej 
grze aktorów, choć dali z siebie 
dli w łatwy w tym przypadku banał. Ani o przej 
mującej muzyce, ani o zdjęciach kreślących bu. 
zamknięcia i braku wol 
ności, Nie będę, bo odebrałam film w całości, 
bez rozkładania na czynniki pierwsze. Zaproszo- 
na do podróży wsiadłam w ten wehikut i prze 
żyłam emocjonującą podróż. | jeli ktoś uważnie 
przeczytał, o czym jest flm, nie muszę mu tlu 
maczyć go ta podróż była emacjonująca 
Oczywiście że film Mulana jest mocno 
subiektywnym głosem w dyskusji. u wielu w 
protest. Watykański dziennik 
tore Romano" po tym, jak w ubiegłym roku 
ogłoszono zwycięzcę festiwalu w Wenecji napi 
sal, że nagrodzenie „Sióstr Magdalenek" to 
wściekła i pelna hańba 
Ale trzeba sobie zadać pytanie, po co Mul 
lan nakręci ten flm? Już pierwsza, niema scena 
gwałtu daje nam do zrozumienia, że pokazane 
będzie tu coś, o czym się nie mówi. A 
po rozmowach z kobietami decyduje się powie. 
dzieć i to głośno. Można mu zarzucać, że zbyt 
głośno, że upraszcza, że 
„Ale tak właśnie bywa, kiedy coś jest za dłu 
go tłumione, Ulgę przynosi jedynie głośny krzyk 
MONIKA ZAKRZEWSKA 





ele i nie wpa. 


dzącą ciarki atmosferę 



























ienawiści do katolik 














ullan 








krzywia. 













Aż nie chce się wierzyć, że to działo 
się naprawdę. 


Buffalo Soldiers x*** 


Nazbyt dobrze się ten film zapowiada. Stąd rozczarowanie banalnym końcem. 


W onie 1010 


USA-Wik. Brytania 
Niemcy 2001 
Reżyseria: 

Gregor Jordan 
Scenariusz: Eric Weiss, 
Nora Maccoby, 

Gregor Jordan 

zdjęcia 

Oliver Stapleton 
Muzyka: David Holmes 
Scenografia: Steven 
Jones Evans 

Obsada: Joaquin 
Phoenis, Ed Hans 
Scott Glenn, Anna 
Paquin, Elizabeth 
McGovem 
Dystrybutor: Best Flm 
Czas: 98" 


Zgrabnie napisany flm, pełen 
niejednoznacznych postaci 
już w tych dwóch okrele 
niach „Buffalo Soldiers" bije 
na głowę połowę amerykańskiej produkcji 
Gdyby trafiał do nas jak, powinien, jako nieza. 
leżny, niskobudżetowy film bez głośnej otoczki 
zrobiłby pewnie większe 
Rozgłos nieco mu zaszkodził. Pierwsze po 
kazy „Buffalo Soldiers" w Stanach miały miej. 
sce kika dni przed 11 września 2001, po czym 
film trafi na półkę jako obraz szkodliwy dla pa 
ulet 
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wrażenie. 








viotycznego ducha Amerykanów. Po 
niej kwarantannie wszedł do kin rosferze 
udzonych nadziei że obejrzymy krytykę 
amerykańskiej armii, co najmniej równie kąśl 
jek u Hellera. Aż tak dobrze nie jest. Flm 
rozpoczyna się ak bezlitosna ktytyka wojska 
ale w połowie porzuca ten trop i zadowala się 
wątkiem romansowo-sensacyjnym. 

Ta pierwsza połowa jest najciekawsza i 
stawia film w jednym rzędzie obok „Paragrafu 
22" i „MASH”. Tyle że w odróżnieniu od bo. 
haterów obu tych dzieł w „Buffalo Soldiers" 





























Amerykanie są cwaniakami tylko we własnym 
mniemaniu. 
Ray Elwood (loaquin Phoenix, wieszcie 





w roli, w której nie sprawia 
dziej naćpanej osoby na pl 
miu od Yossariana czy Milo Mind 


rażenia najbar 
anie), w odróżnie 





bindeta, 
o przera 
wydaje mu się, że może zagrać 












2 Tuskiem o kesę z handlu bronią, później 
obi podobny błąd z sierżantem z jednostki 
Obaj uświadamiają mu, że fatalnie ocenił 
swoje możliwości 

7o jeden z ważniejszych komentarzy o tej 
postaci — Ray, mimo cwaniactwa, okazuje się 
tównie nieprzewidującym strategiem co ołer- 
mowaty szef jednostki (Ed Harńs — najlepsza 
rola w filmie). Dobrym podsumowaniem wątku 
pozomnie obytych, a w rzeczywistości zagubio- 
nych ewaniaczków jest komentarz, że choć 
wiedzą, co komu można w mieście sprzedać 
nie wiedzą, w jakim państwie leży to miasto. 

W drugiej połowie film zmienia kurs i po 
zica sarkastyczny ton. Szkoda. Z pierwszej 
połowy można było oczekiwać albo bardziej 
o głębszych spostrze 
żeń. Paradoksalnie, najbardziej cierpi na tej 
zmianie rozwój bohatera. Cynik pozostaje cy 
nikiem i niczego się nie uczy. 

Po seansie mialem to trochę za złe reży 
setowi, dopóki nie dotarło do mnie, że może 
przypadkowo wyszła tu ciekawa metafora 
Holywood, które po 11 września zaklinało 
się, że potrzeba nam głębszych filmów, 

a po dwóch latach na nowo karmi nas 
tym samym hałaśliwym śmieciem. 
MICHAŁ CHACIŃSKI 









































Początek godzien „MASH” i „Paragrafu 
22", potem jest romansowo-sensacyjnie. 
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Na co patrzysz?”, pyta ktoś 
bohatera, a ten odpowiada: 
Na dziedziniec”. „No ale 
tam przecież nic nie ma 
dziwi się pytający. Niby tak, no bo i co miało 
by być na majdanie popegeerow 
podarstwa gdzieś pod Elkiem? Jest waląca się 
obora 2 kikoma krowami, są zardzewiałe 
dystrybutory paliwa, są jakieś puste magazy 
ny i pola dookoła. Tu naprawdę nie ma nie 
do oglądania. 

Nic poza twarzami ludzi, opromienionymi 
nieziemskim światłem zachodzącego słońca, 
nic poza kaskadami chmur, ocierających się 
© dachy zabudowań, nic poza drzewet 
taniającym się z nocy w trzasku błysk 
nie poza miedzą, wyznaczającą k 

To nie można b bez końca, 
bo właśnie owo nie dla reżysera I scenarzysty 

„Zmruż oczy” stanowi o tym, co najważniej 
sze. O urodzie życia (to staromodne, trącące 
modernizmem określenie pasuje tu chyba naj 
lepiej). Urodzie, która niewiele ma wspólnego 
zt ną przez reklamy, bilboardy 
pisma kobiece, bo wynika ona nie tyle ze 
stanu posiadania, ile ze stanu ducha bohi 
ra, intensywnie, zmysłowo doświadczającego 
swojego istnienia, wręcz się nim napawające. 
go. Jakimowski ów stan zachwycenia życiem 
stara się przełożyć na obrazy, i obi to na ogół 
z powodzeniem 
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iego g0s- 


















świata. 
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ZUEL LLK 





Zmruż OCZY **** 


Wrona 2:0 


Polska 2002 
Reżyseria i scenariusz: 
Andrzej Jakimowski 
Zdjęcia: Adam Bajrski, 
Paweł Śmietanka 
Muzyka: 

Tomasz Gąsowski 
Obsada: Zbigniew 
Zamachowsa, 
Małgorzata Foremniak 
„Andrzej Chyra 
Dystrybutor: 

Kino Śniat 

Czas: 88 








Na ogół, bo ta rozgrywająca się na pograni- 
czu jawy i snu, rzeczywistości i bajki historyjka 
o lasku (Zamachowski), byłym nauczycielu, flolo 
gu klasycznym z wykształcenia, który jako sii 
zaszył się gdzieś na pograniczu Mazur i Suwal 
Szczyzny I teraz próbuje prostować życiowe ścież 
ki małoletniej ucekinierki z domu, budzi jednak 
pewien niedosyt. Czeg 
i czegoś za dużo. 
2a mało z pewnością 
ruje ku przypowieści — jest tu znaczących 
Sytuacji, ale takich z życia wziętych, jak choćby 
zabawny wątek kadrowca wręczającego Jaskowi 
o angaże, to znów wymówienia z pracy 
a za dużo jest łów. Jasiek nadto filozofuje i to 
w takim sentencjonalnym, ocierającym się o ba: 














ś tutaj jest za mało 


szcza że film 














Pokazując nasz kawałek podło- 
gi, pokazuje też skrawek nieba 


ufania do 
aż dwa razy powtar 


nał stylu. Niepotrzebnie też — więcej 
widza, panie reżyserze 
myśl o tym, iż nic nie przemija, że to my przelatu 
jemy, a rzeczy tylko pozostają z tyłu za nami, i że 
wystarczy zmrużyć oczy, by wszystko, to przeżyli 
śmy i widzieliśmy, zobaczyć w całej rozciągłości 
naraz. Ciut za dużo tu jak na mój gust, Iteratu 
ty. No ale itak j niż choćby 
Edim", który podobnie jak „Zmruż oczy” był 
produkcją całkowicie niezależną 


















t jej mniej 






















Na szczęście kino to nie tylko słowa, alei 
obrazy. Może przede wszystkim one. A zza tych 
fimie Jakimowicza kie od tanich 





sen wolna od dydak- 
tyzmu prawda. Nienowa, jak by rzekł poeta, ale 
ana ciągłego przypominania, zwłaszcza tutaj 
i teraz, gdy w najlepsze trwa 
Jakimowski nie moralizuje, nie poucza, 
ale wskazując jakąś alternatywę, pociesz 
jego optymizm oraz ideali 
elką rzadkością. A i chyba największą warto 
ścią, wnoszoną do kina oficjalnego przez kino 
niezależne (przypomnijcie sobie „Głośniej 
od bomb” Wojcieszka) 


ymentów emocje 





yścig szczurów 





liten 








1 jest w polskim kinie 








Na pewno pójdę do kina na „Zmruż oczy 
jeszcze raz. Nie tyko zresztą dla pięknych zdj 
Bajerskiego i Śmietanki, również dla muzyki T 

















za Gąssowskiego, także dla aktorów (zawo 
dowców i amatorów). A taka ochota, by obejrzeć 
powtórnie jakąś polską produkcję, w ostatnich 





latach nachodziła mnie rzadko, bo też rzadko po 
ają się u nas filmy. które pokazując nasz ka 

alek pod 
ba nad nim. A co jak c, ale niebo nad Ełkiem 
piękne jest. Wiem, bo byłem tam ze sto lat temu 
Może zresztą był to Pisz? 





zarazem si 








LECH KURPIEWSKI 





tyle do oglądania 
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SEANS KINOWY 


Do diabła 


Do diabła z miłością” 10 ró 
żowa pianka ubita z pop 
aru, przekornych dialogów 
i romantycznego rozinarze 
nia, które charakteryzowały komedie spod zna 
ku białych telefonów z lat 60. Wielbiciele sta 
tych komedii z Rockiem Hudsonem i Doris Day 
niech koniecznie dadzą sobie na wstrzymanie, 
gdy podczas oglądania „Do diabla z miłością” 
cynizm i ironia typowe dla naszych czasów za. 
czną drażnić ich nozdrza. Wystarczy bowiem 
kichnąć, by czar tego filmu prysnął, a z pianki 
została jedynie mokra plama. 

Do postaci rozstawionych przez wspom. 
nianą parę upodabniają się teraz Ewan McGre. 
gor i Renóe Zelwegel. Zellweger gra Barbarę, 
autorkę bestselera książkowego, w którym do- 
radza kobietom, jak wyjść na swoje w roman. 
tycz ązkach; McGregor to Catcher, 
dziennikarz popularego czasopisma, który 
z trudem znajduje czas na pisanie pomiędzy 
podbojami erotycznymi 

Wydawca książki Barbary | redaktor ma: 
gazynu aranżują spotkanie między dwojgiem 
bohaterów, w trakcie którego on ma przepro 
wadzić wywiad z nią. Gdy Catcher zostaje 
odrzucony, zakłada się z szefem, że uwiedzie 
Barbarę, aby dowieść, że jest ona nie femi 
lecz typową kobietą marzącą o wieł 
kiej miłości. Poniewa jednak jest spalony 
w jej oczach, postanawia dokonać podoboju 
w przebraniu astronauty. 

jeśli fabula tego filmu brzmi naiwnie i sta- 
roświecko, to dlatego, że film świadomie jest 
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Zz miłością kk 


Wenn: 020 


(DOWN WITH LOVE) 
USA 2003 

Reżyseria: Peyton Reed 
Scenariusz: Eve 
Ahlen, Dennis Drake 
zdjęcia: 

Jeff Gronenweth 
Muzyka: 

Marc Shaiman 
Obsada: Renće 
Zellweger Ewan 
McGregor. Sarah 
Paulson, Peter 
MacHannus, 

Rachel Dratch 
Dystrybutor: Syrena 
Czas: 101 


naiwny i staroświecki. Reed zrealizował go ja 
ko pasisz i hold zarazem dla romantycznych 
komedii dawno minionej ery z wszystkimi szy- 
kanami gatunku — w technikolorze, ze sb 
mi dekoracjami, z przedzielonym chwilami 

ma pół ekranem ukazującym oboje bohaterów 
równocześnie. Również dialogi mają czupurno 
vomantyczne zacięcie konwersacji między po 
staciami granymi przez Hudsona i Day. 

Ale „Do diabła z miłością” mim 
ujawnia kompletną pustkę i sztuczność świata, 
który usiluje ponownie ożywić na ekranie. 
fe miłosne przepychanki I przebieranki wydają 
się dziś bardziej odległe niż zaloty trubadurów 
do księżniczek. Po części wynika to z ironi 
i cynizmu, które zabarwiają współczesne spoj 
rzenie na miłość, po części z tego, że pastisz 
czegoś tak wąfłego jak salonowa komedia 














nie 

















Hołd dla starych komedii — 
równie naiwny i staroświecki 








telefonów sam łą rzeczy 
musi być wątły. „Do diabła z miłości 
się więc jak letnią powtórkę tele 








yjną 

w której bohaterowie coś udzją i o czymś 

wdzięcznie paplają, nie przerywając nam snu. 
ANDRZEJ ZWANIECKI 





Landrynkowy flirt salonowy. Przebiega 
bezobjawowo, nie przerywając snu. 





Głosy 
z głębin xxx 


(GHOSTS OF THE ABYSS) USA 2003 
Reżyseria: James Cameron 

Zdjęcia: Vincent Pace 

Dystrybucja: Cinema City Poland — IMAX 











Czas: 45 
Wydawałoby się,że James 
Cameron o tragedii „tanica” 

POSSMJ| ocowiedzal ram już wszystko 
A jednak nie, Odkrył zalety zdjęć 

trójwymiarowych i postanowi! eszcze coś dodać 





- Filmy są sztuczne — uważa reżyser — Ludzie 
widzą w sposób trójwymiarowy. Dlatego dwuwy. 
miarowy, płaski flm dostarcza nieprawdziwych 
ażeń. Nie tak doświadczamy życia. 
Skorzystał więc z supernowoczesnych urzą: 
szedł na dno, obejrzał wrak i podziel się z 
nami swoimi refleksjami. Wprawdzie po tylu latach 
po wypadku ze statku niewiele już zostało, ale to 
co zostało, rzeczywiście robi wrażenie: toaletka ze 
klanką i karafką, misternie zdobione okno, kute 
okratowane drzwi zachowały się doskonale mimo 
kilkudziesięcoletniej kąpieli w słonej wodzie 
Cameron nie tyko pokazuje szcząki statku, 
ale raz jeszcze opowiada jego historę. Dodał też 
sceny aktorskie. Przypomina bohaterów tragedi 
Z jednej strony reżyser zmusza nas do refleksji 
nad kruchością życia. Z drugiej jednak z filmu bje 
radość chłopca, który nigdy nie dorósł: fascynacja 
spółczesną techniką, cudownymi urządzeniami, 
pozwalającymi bezpiecznie schodzić na dno morza. 
Ten zachwyt przypomina fascynację samym 
Ztanikiem”. Nie tera, ale wiele lat temu, gdy sta- 
tek uchodzi za najdoskonalszy ludzki twór Came 
ron oczywićcie zdaje sobie sprawę z podobieńs 
sytuacj, a jednak nie może się oprzeć 
Jedną z najbardziej dramatycznych scen filmu 
|| wczleiejestta, w której ludzie walczą o miejsca 
w łodziach ratunkowych, lecz ta, w której jedna 
2 supernowoczesnych kamer zaczyna się psuć. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


Gra w statki dla chłopców w różnym wieku. 















dzeń, 
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Polska 2003 Reżyseria: Jerzy Stuhr Scenariusz: Jerzy 
Stuhr, Mieczysław Herba Zdjęcia: Edward Kłosiński 
Muzyka: Abel Korzeniowski Scenografia: Monika 
Sajko-Gradowska Obsada: Jerzy Stuhr, Maciej Stu, 
Małgorzata Zajączkowska, Barbara Kałużna, Roma 
Gąsiorowska Dystrybutor: TI Cinema 


j sekundzie flmu myślałem, 








miotję. „Matko Boska Kcłakow 
LOSUJ sa — jęknąlem. — Kolejny fm o księ. 
żacy”. | już w piętnast 





szczekałem te słowa. Historia o człowieku, k 
17 lat nie wychodził z kłasztoru, a teraz nagle 
azala się frapująca 

iejący 50-at 













by po la 
j Danielak przystąpił do pokuty nie rezygnu: 
jąc z klezmerki Ale to tyko początek 

Na festiwalu mnicha z tamburynem spotyka ż 
którą przed 17 laty po cichu opuści, znikając w klas 
rze. Zona urządza mu awanturę w ot 
Wyrzucony Klasztoru musi znow st 
rodziny, która 















się ojcem. Ojcem 
go nienawidzi, każe mu mieszkać w garażu 
puste, ch 





i wyżywa się na nim za s 











© więcej, obywatel PRL, a potem Chitas Dei, czyli 
area esa lez musi stać się obywatelem II RP. 
Krainy reality show, korupcji i narkotyków. 

Można zarzuci fabule schematyzm. Stuhr chce 
przedstawić młodą Polskę w pigułce, a więc skazuje się 
na gazetowe kalki prowadza młodych 
głównego bohatera), to jedna córka jest półdziwką z 
rozbieranego programu, druga int a więc 
komanką, syn zaś oczywiście skorumpowanym polit 
kiem. To sp ażenie, że Jerzy Stuhr układa swoją 
układankę z trochę zbyt dziecinnych k 


staje to mieć zni 




















ju układanki, po 
nieważ jej kale dziecinny. 

nie jest dziecinne przesłanie filmu. Bo to jest lm 
o bohater ater wedlug Stuhra, to 
człowiek trochę chory. Niezdolny, aby żyć pelnym, nor 
malnym życiem. By okupić tę swoją słabość, musi zrobić 










coś wielkiego dla innych. A potem może wracać do 
swojej chorej egzystencji, która nadal jest ucieczką, Ale 
teraz ucieknie już nie musi zabierać ze sobą w drogę 





wyrzutów sumienia 
TOMASZ PIĄTEK 


Zabierz córkę do kina na jej szesnaste urodziny. 


Zróbmy sobie wnuka *« 


Bardzo brzydko I łatwo 
wisk. Jako „Piątek, zł 
coś o tym. Dlatego nie p 
reśniak” albo „Wereśniak 

wam jednak, że tak za Piotrem Wereśniakiem w 
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wieśniak 








stawowej. I Wereśniak teraz chce odreagować. 












jestem d znany ze wsty 






wiem 
m „Wereśniak 





ek, który w swoim życiu zrobił i widział wiele zlego, 
m. Myślałem, że to uczuć 
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Polska 2003 Reżyseria: iotr Wereśniak 


Cze. Zdjęcia: Arkadiusz Tomiak 
jrze Scenografia: Anna Wunderlich 
e pod. Obsada: Andrzej Grabowski, Joanna 


Żółkowska, Malgorzata Kożuchowska, 
Paweł Deląg, Zbigniew Zamachowski 


Dystrybutor: Studio Interilm 
ie 








ma dla mnie tajemnic. Niermiej jednak, oglądając film „Zróbmy so 
bie kuku”, przepraszam, „Zróbmy sobie zbuka”, przepraszam, 
my sobie wnuka”, mniej więcej co minutę poznawałem nowe 
nie tego uczucia, Wstydziem sę za aulora pierw 
dramaturga Marka Ręt ydziłem się z 
Za Andrzeja Grabowskiego, który jako telewizyjny Ferdynand Kiepski 
wykazuje tle delikatnego wdzięku i taktu, jśli porównać go z kre 
m tutaj Mańkiem Koselą 

Piotr Wereśniak określa zrobienie komedi, jakiej 
od dawna w Polce nie było”. Niestety, było. Była jet. Ni 
czyć, ile widzieliśmy już polskich flmów o starym rolniku, którego 
ziec nie chcą odziedziczyć gospodarstwa. le widzieićmy 
edi wychwalających wiejską krzepę, uprawianie ogródka i po 
bożne płodzenie dzieci, a potępiających nieczułość i chciwość ludzi 
z miasta. le musieliśmy ogiądać dowcipów o glupich milcjantach 

Pod jednym względem jednak ma rację. Pod względem stopnia. 
ak głupiej i ieśmiesznej © upartych rolnikach jeszcze nie 
było Tak dennych dowcipów o poljantach — też. Wystarczy zacył 
wać jedną scenę. Tę, w której funkcjonariusz zakochuje się w auto. 
macie 2 napojami. A potem przekonany, że automat go zdradzi, 
okłada go tak z 

W ciągu 90 minut zaśmiałem się raz. I musi 
nut, żeby odreagować falsz i nudę lejącą się z ek 
ały wzrok jednego z „twórci 
że na chwiię wyrywam się na s 









nariusza, 














ój cel jako 


























wanym nunczakiem 





na 5 mi 
iętam zbo 








nu. P 





filmu, obecnego na sali gdy wi 
obodh. Tak musiał patrzeć inkwizy 
e kraty i pusty loch 

TOMASZ PIĄTEK 


( zróbmy sobie ku 
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Naciągacze **** 
W eo 


(MATCHSTICK MEN) USA 2003 Reżyseria: Ridley Scott Scenariusz na podstawie książki 
Erica Garcii: Nicholas Grifin Ted Grin Zdjęcia: John Mathieson Muzyka: Hans Zimmer 
Obsada: Nicolas Cage, Sam Rockwell, Alison Lohman, Bruce Altman, Lynn Ann Leveridge 
Dystrybutor: Warner Czas: 116 





Roy (Nicholas Cage) iepi na liczne obsesje, nerwowe ik i dziwac: 
va. Cage ulega pokusie pójścia na całego i nadając tym aberracjom 
przesadną ekspresję, ociera się o granice parodi. Roy skrzętnie sprząta 
y okruch z dywanu, odkaża najmniejsze zakamarki mebli i po: 
łącznie po trzykrotnym ich uchyleniu — wypisz wymaluj Adaś z 
„Dnia świra”. Ale nieco później interpretacja aktora staje się bardziej stonowana i suge 
nuje że jego osamotniony i udręczony bohater jest więźniem własnych fobii i obsesji 
Roy i nabiera frajerów, sprzedając im razem 2 partnerem Franki 
| fitry do wody — tyłko dzięki lekam, Kiedyich brakuje, zgłasza się do psy 
1) a ten wygrzebuje z dna jego duszy nieudane małżeństwo i porzuconą przed laty 
nę w ciąży. Okazuje się, że Roy jest ojcem 14-letniej Angel (Alison Lohan), która n 
ko domaga się uwagi, ale także arkana sztuki oszustwa 
Początkowo film ma charakter komedii sytuacyjnej z elementami melodramat. 
Scoft, który wcześniej nie zajmował się subtelnościami emocjonalnymi, porusza się 
po nieznanym mu terenie. Niemniej przy pomocy Cage'a udaje mu się przekonująco 
przedstawić poznawanie się ojca i córki oraz próbę sił między nimi. Ale ta melodrama. 
tyczno-komiczna przepychanka jest również mistrzowską zmyłką że strony reżyse 
i scenarzystów. Z chwilą bowiem, gdy filmowcom udaje się nastroić widzów n 
sympatii i humoru, „Naciągacze” zaczynają wciągać ich v imtygę wielkie 
go numeru”, który ma przypieczętować przyjaźń i współpracę Roya i Franka. 
dynym sygnałem tego, że nie wszystko jest tak, jak się Państwu wydaje, są stare 
szlagiery z ery swinąu, których zabawowy nastrój nie koresponduje z tym, co rozgrywa 
się na ekranie. W tej części Ścot już pewniejszą ręką tworzy napięcie i przyspiesza 
ym o osobliwościach psychologicznych bohatera 
ANDRZEJ ZWANIECKI 











koi, otwiera dra 
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akcję, nie zapominając prz 








Dobrze skonstruowana sensacyjna pułapka, w którą wpada się z przyjemnością. 


80 FILM październik 2003 





Bad Boys 2 xx 


W poco: 1010 


USA 2003 Reżyseria: Michael Bay 
Scenariusz: Ron Shelton, Jery Stahl 
zdjęcia: Amir M. Mokii 

Scenografia: Dominic Warkins 
Obsada: Marin Lawrence, Wil Smith, 
Jordi Mola, Gabriele Union, 
PelerStormare 

Dystrybutor: UlP Czas: 147 





cy, że człowiek wychodzi 

zeń jak ze zderzenia 
z tirem. W istocie nie jest to nawet film, 
lecz coś w rodzaju makabrycznego cyrku, 
w którym główni bohaterowie Mike (Wil 
Smith) i Marcus (Martin Lawrence) są 
klownami wprowadzającyi poszczegól 
ne numery — strzelaniny, samochodi 
kraksy, fruwające zwłoki, 
dzie, wodzie i w powietrz. 

To prawda, że sceny akcji są sfoto 
grefowane błyskotliwie i 
a Smith i Lawrence w parze mają sporą 
siłę komi bohaterów 
rzadko dochodzi do głosu, Niewiele 
znaczą w tym brutalnym spektakiu 

Bay i współpracujący z nim produ. 
cent Jeny Bruckheimer postępują zgodnie 
2 zasadą, że pedał zawsze można 
docisnąć mocniej Szczególnie gd 
© przemoc. Bayowi nie wystarczy, 
gangster został rozsiekany kulami 















pościgi na lą 











mamicznie, 





ą. Ale vis comi 











chodzi 








na miazgę. W jego ujęciu czarny charak 
upaść na pole minowe 
je szczątki wzleciały 


ter musi jeszcz 
po to, by jego k 
w powietrze. 
Fabuly w tym ponurym przedsię: 

wzięciu trudno się dopatrzyć, bo rocka 
wy łomot i montaż zamieniający akcję 
w wizualną sieczkę działają jak umysłowa 
wyżymaczka. Przy dużym wysiłku itelek 
tualnym z krwawych szczątków można 
jednak zlepić coś w tym stylu: palejanci 
z Miami Mike i Marcus są na tropie 
kubańskiego handlarza narkotyków 
(lordi Moll). Narkotykowy baron ma 
dobić targu w sprawie wiekiej dostawy 
z piorącym brudne pieniądze właścicielem 
klubu w Miami, ruskim mafioso Aleksie 
jem (Peter Stormare). Dia Aleksieja pracu. 
e siostra Marcusa, Syd (Gabrielle Union). 
będąca w rzeczywistości agentem 
narkotykowym. 
Jeśli rzecz jest bardziej złożona, 
to przepraszam, nie dostrzegłem, biję się 
w piersi i z uwagi na okoliczności łago- 
dzące proszę o niski wymiar kary, Ale ta 
historia nie ma znaczenia, bo jakakolwiek 
jest to tak jakby jj nie było, Rzadko się 
wyłania z krwawej melasy. 

ANDRZEJ ZWANIECKI 


























anty 


















Krwawa sieczka rąbana w ogłusza- 
jacym zgiełku. 























Dziewczyny z wyższych sfer x 





miną teoriami irytuje każdego, kto staje na jej drodze. 
Premiera: 03.10 
jej przypadku powodem dziwnego zachowania ma 





(UPTOWN GIRLS) USA 2003 Reżyseria: oaz Yakin 
Scenariusz: Lisa Davidowitz, Mo Ogradnik,Juia Dał być kolei nieuleczalna choroba ojca i brak zaintereso 
Zdjęcia: MichaclBalhaus Muzyka: Lesie Barber Joel wania ze strony zabieganej matki 

MeNeely Obsada: Brtanny Murphy, Dakota Fanning Od początku jest jasne, że scenariusz nieuchronnie 


Hexe tele bystry ty Graś prowadzi do rozwiązania, w którym dziewczynka odkry 








Zrobienie dobrej komedii z morałem je po raz pierwszy uroki dzieciństwa, a jej opiekunka 
RON, 0 ie ada wyznanie da ieżyser, wreszcie wydoroślje. Sceny wzajemnego dopaso 
a zatem nie powinniśmy się dziwić, nia się są w zamyśle komediowe, aczkolwiek trudno jest 








że nie każdemu się to udaje iże wf|- się śmiać, gdyż obie postacie wzbudzają niewiele sym 
mie Boaza Yakina jest więcej upadków niż wzlotów. pati. „A dobrze im tak, kiężniczkom od siedmiu bole 

Poznajemy Molly (Bitany Murphy], równie boga- ści” — chciałoby się powiedzieć przy każdym nowym, 
tą, co głupią dziewczynę, której życie sprowadza się - wydumanym problemie, jaki sobie stwarzają 

















do zakupów i szalonych imprez. Wytlumaczeniem jej Właściwie tylko dwa aspekty filmu zaslugują na 
zachowań ma być to, że jest sierotą, a ogromną fortunę wyróżnienie. Zdjęcia Michaela Ballhausa tr 
odziedziczyła po tragicznie zmarłym ojcu — gwieździe  atmosterę Manhattanu, zaś Dakota Fanning ud 








3 _ rocka. Pewnego dnia źródło gotówki wysycha za spra- że zachwyty po jj świetnym debiucie u boku Seana 
5 wą malwersacji wynajętego eksperta i Mollyzostaje Penna w „lam Sam” nie były przypadkowe. Dzie 
zmuszona do pracy. Przy braku jakichkolwiek umiejęt. potrafi zdominować każdą scenę, w której się poja- 
mości jedyne zatrudnienie, jakie może znaleźć, to praca wia. I pomyśleć, że ma tyko dziewięć la 








opiekunki do spełniania zachcianek przemądrzałej zi 


ośmiolatki (Dakota Fanning) | 
5 Dojrzałe nad wiek dziecko ma na imię Ray (chociaż 
ś Bieda krzepi 


© jest dziewczynką) i swoimi wygłaszanymi z poważną 
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mm 


razie gala] © 


już od 25 września 
na BVP | wideo 


TM 8.0 2003 DreamWorks LLC. Wszełkie prawa zastrzeżone. 
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Sheraton Warsa 
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Żurek kkkk 


W poni 2605 


Polska 2003 Reżyseria i scenariusz: 
Ryszard Bryski Zdjęcia: Arek Tomiak 
Muzyka: Michał Lorenc Scenografia 
Joanna Doroszkiewicz Obsada: Katarzy- 
na Figura, Natalia Rybicka, Marek Kas 
przyk, Zbigniew Zamachowski, Hanna 
Pok Dystrybutor: Best Film Czas: 72" 


Sięgając po opowiada 
nie „Żurek" Olgi Tokar 
czuk z tomu „Gra 

na wielu bębenkach" 

— ośmiostronicową literacką miniaturkę 
Brylki ryzykował, A jednak udał się 
zachować klimat pierwowzoru, a zarazem 

nadać mu nową jakość 

Prowincja u Brylskiego poraża nędzą 
wyłażącą z każdego kąta, piciem na 
umó wynaturzoną wiejską mentalnością, 
ale Brlski zagląda pod powierzchnię 
tego świata, odsłaniając jego niejedno. 
znaczność, Najważniejsi są ludzie, ich 
dramaty zaklęte w codziennej szarzyźnie 

Oto dwie kobiety — matka i córka 
- przemierzają zimową przestrzeń w po- 
szukiwaniu ojca dla nowo narodzonego 
dziecka. To pytanie: „Kto jest ojcem?” po 
jawia się jak zagadka z kryminalu, ale jest 
czymś więcej. Dla matki nastoletniej 
dziewczyny, która urodziła nieślubne 
dziecko, ważne jest oczywiście, „co ludzie 
powiedzą”, ważny jest chrzest obiecany 
mężowi-samobójcy. Bohaterka przede 
wszystkim jednak pragnie przywrócić 
„normalny” porządek rzeczy. „ak trzeba” 
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- mówi do córki, ae ona z uporem broni 
sekietu, Może dlatego, że naprawdę jest 
trochę „nie tego na umyśle”, jak mówi ej 
matka, a może dlatego, że to rzekome 
upośledzenie jest sposobem obrony przed 
światem i mroczną tajemnicą, którą Bry 
Ski ledwie sugeruje. 

Tajemnic jest tu zresztą więcej. Jak w 
prozie Tokarczuk pospolitość sąsiaduje 2 
magią i niezwykłością, pod powierzchnią 
codzienności kryje się niemal relijny mit. 
Film opowiada go z jakąś dziwną lekko 
ścią łagodzącą nawet najdrastyczniejsze 
fakty, choć nieostabiającą ich znaczenia 
Brylski buduje napięcie z błahych pozor 
nie zdarzeń, nie dramatyzuje na się. Nie 
musi też jak Trzaskalski w „Edim” uciekać 
się do sentymentalnego lukrowania czło 
wieczej nędzy, by nadzieja na odkupienie 
polskiej prowincjonalnej „Aizony” nie za- 
brzmiała fałszywie. 

jeszcze jedno. Wszyscy uważający 
Katarzynę Figurę ża kiepską aktorkę będą 
musieli teraz wszystko odszczekać. Swoją 
tragiczną postać Figura gra na wielu nu 
tach, nie przeciąga w żadną stronę, two: 
rząc z młodą Natalią Rybicką jeden z naj 
ciekawszych kobiecych duetów w ostat 
nich latach. o także dzięki niej „Żurek 
jest czymś więcej iż realistycznym obraz. 
kiem z polskiej prowincji 

WOJTEK KAŁUŻYŃSKI 




















Dawno temu 


W Meksyku kkk k 


(ONCE UPON A TIME IN MEXICO) USA 2003 Reżyseria, scenariusz zdjęcia, muzyka 
i scenografia: Roben Rodhiguez Obsada: Antonio Banderas, Salma Hayek, Johnny Depp, 
Wilem Dafoe, Emrique Iglesias Dystrybutor: Forum Film Czas: 102" 


Każdy, komu kino autorskie kojarzy się z przegadanym i przygnębiają 
cym kinem psychologicznym, powinien zobaczyć ten film. Robent Rodi- 
guz ie tyko napisał scenariusz i wyreżyserował tę kontynuację „Desp. 
erado". Osobiście czuwał leż nad montażem, sam robi zdjęcia i pisał 

muzykę, zaprojektował wygląd całości. Elek jest odzwierciedleniem jego wizji Meksyku. 

Meksyku na wpół mitycznego, malowniczego kraju uciekinierów wyjętych spod prawa, 

awantumików, wędrownych muzykantów i pięknych, ognistych kobiet. 

Rodriguez ani na chwię nie obniża poziomu, do jakiego przyzwyczał widzów, Za- 
miast pojedynków gangów pokazuje nam awanturę na najwyższych szczytach władzy. 
Przeciwnikami El Marachi (niezmiennie przystojny Antonio Banderas są teraz bezwzględ 
ny szef narkotykowego kartelu Barlo (demoniczny Willem Dafoe) i przywódca antyrządo- 
wych bojówek generał Marcos (ponury Gerardo Vigi). Wędrowny muzykant-pistolero ma 
też cel dużo bardziej uniwersalny niż prywatna zemsta. Od powodzenia jego misji zależy, 
czy prezydent Meksyku ujdzie z życiem z próby zamachu stanu. 

Zagorzali fani Salmy Hayek 1 jedyni widzowie, którzy mogą wyjść z kina razczaro 
wani: meksykańska piękność pojawia się na ekanie jedynie przez kilka minut, a je wy, 
stęp ogranicza się do sekwencji retrospektywnych. Co prawda obecność Evy Mendes też 
dostarczy wrażeń estrycznych, ale 1o mimo wszystko ne to samo. 

Nie mogą za to narzekać wielbiciele męskiego piękna. Szarą eminencją w filmie jest 
bowiem Sands — agent CIA, brawurowo zagrany przez Johnny'ego Deppa. Kolejny raz 
Depp przyćmiewa na ekranie wszyskich innych i kradnie film Bandderasowi Jest nawet 
zabawniejszy niż Bili (Mickey Rouike) z pieskiem na ręku i ponury Cucuy (Danny Trejo) 
wzięci. edyny problem z Sandsem jest tak, że jego matactwa wprowadzają tyle 
ż widz gubi się w zawirowaniach akcji Nie sposób się połapać, kto pracuje 
dla kogo, kto jest wrogiem, a kto przyjacielem bohatera. Może Rodriguez zakładał, 
że i tek obejrzymy film po raz drugi? 





























KAMILA SŁAWIŃSKA 





Dobry film z jeszcze lepszą Figurą. 





(mucho gracias, mucho gusto! 
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zabawy. Sceny r 





Kino rozrywkowe na przyzwoitym poziomie 
Tak najkrócej można by określić tę farsę fi 
dosk p dialo- 
gi mnóst 

onią humor, nade wszystko zaś wyśmienite, niepozbawione 
oteskowychi postacie 

Bezitostny adwokat od spraw rozwodowych Miles Mas 
sey (Clooney), lekko znudzony zawodow 
eszcie godnego siebie przeciwnika. Ró 
atrakcyjną i bezwzględną matrymonialną oszustkę Marylin 
Resroth (Zeta-Jones). Wrogość jednak ustępuje miejsca fascy 
nacji. Na drodze do szczęśliwego końca stanie jeszcze je 
ofiara sprytnej poławiaczki męskich fortun 
głupkowaty milioner z Teksasu Howard Doyle (Thomtan). 

Światek eleganckiej palestry z Beverly Hils, którą cyniczny 
Miles godnie reprezentuje, sam w sobie też dostarcza pi 
prawy rozwodowej, w której nie tyle argu- —_ flmo 
menty i fakty, co siła perswazji, urok osobisty, pewność siebie 
i zęczność manipulacji przekonują ławników i sędziego, 





Spodzi 








mych gagów, zaprawiony 


z przesło 





Imi sukcesami, spoty 
e jak on sam 








safadulowato- 








Czy to jednak wystarcza? Po braciach Coe 
wa się chyba 
już sam początek film 
strzłające z luków do serduszek, zapo! 


zrealizowanym „Okrucieńs 





kać charakterystycz 
- niezwykłych ruch 
mi czy natrętnie podsuwanych wid 
galeri niec 
oodzkie ge 











ginego? Może to jednak fałszywy 
wym żonglowaniu kor 
h, które są znakiem rozpoznawczym tej 
nie ma nic więcej opr 


Okrucieństwo nie do przyjęcia *** 


UNTOLERABLE CRUELTY) USA 2003 Reżyseria: Joe Coen, Ethan Coen Scenariusz: Robert Ramsey, Matthew Stone, Joel Coen, Ethan Coen 
Zdjęcia: Roger Deskins Muzyka: Carter Burwell Obsada: George Clooney, ack łe Catherine Zeta-Jones, Bily Bob Thomton Dystrybutor: UIP 


publiczn 
praw 
ranie fruwają amorki 
da cudzysłów i co 








jększego wyrafin 
w którym po 





wania. 

















enowskie puszczanie oka, ale co z tego? W konwencjonalnie 
e nie do przyjęcia”, w tej kpinie 
zonych hollywoodzkich melodramatów, próżno szu 








ych dla Coenów formalnych udzi 
mery, zmian perspektywy. gry 
rekwizytó 





Zamiast 








ych widzom dziwak 
iazdy 

rację mieli ci, kt 
Im filmem skręca 





różnej maści 





że duet Co- 
stronę kina komer 





trop. Być może w błyskoti 
zach gatunków 





ncjami i w pi 





wórczości, 





cz postmodrnistycznej zabawy 
MARIOLA WIKTOR 


- Szkoła stewardes ** 





nieodparcie przywołują kabaret sprawiedliwości spod znaku 
musicalu „Chicago”. Kto lubi limaty starych komedii Howarda 
Hawksa i Bily Widera, też się nie zawiedzie 





Coenowie wciąż wodzą widzów za nos. 


W ornica. 0.10 


USA 2003 

Reżyseria: 

Bruna Barreto 
Scenariusz: Ec Wald 
Zdjęcia: Aflonso Beato 
Muzyka: 

Theodore Shapiro 
Obsada: Gwyneth 
Paltrow, Kely Preston, 
Mike Myers 

ndice Bergen 
Dystrybutor: SPL 
Czas: 87 














IDEALNY DLA... 


* konserwatywnych 
— dwunastolatek i rzut 
kich rzemieślników 


94 FILM październik 2003 


(VIEW FROM THE TOP) 


Czy Krzysztof Zanussi nakięciłby 
film pod tytułem „Szkoła ste 
ardes'? Przypuszczam, że nie 
A pytam, bo polski dystry- 
butor postąpił lojalnie wobec widzó 
się na From The Top”, 
czyli na coś w rodzaju „Widok z góry" czy „Spoj- 
rzenie z wysoka”. Na film o takim tytule mogliby 
skusić się ci, którzy kierują się tytulem. Ale 
dystrybutor dał „Szkołę stewardes 
szę Państ qęci Zanussi 
a tam lubię od czas do czasu sprawdzić, 
co słychać w komedi, która podąża zadeptanym 
już na śmierć szlakiem „American dream 
A nuż pojawi sę coś ciekawego? 
Chodzi o to, że w przyczepie kempingowej 
2 okropną rodziną mieszka na straszliwym zadu. 
piu Donna (Paltrow). Taki wstęp mógłby rozpo. 
czynać dramat społeczny albo studium upadku 
rodziny, ale pamiętajmy, kto nie zrobi tego filmu. 
Donna chce zmienić coś. Jeszcze nie wie co, 
yjechać. Pewme- 
go dnia otrzymuje znak. Z telewizora mówi do 
ej kultowa amerykańska stewardesa (u nas by 
taby to kierowniczka pociągu) — że chcieć to móc 
i żeby Donna kupia i przeczytała jej (stewardesy 





Mógł siić 





ieme tlumaczenie „Vi 








czyli: „Pro- 





wa, tego filmu nie m 











ale na pr 





o chce z zadupia 








kę. To zmieni jj życie, | spełnia się marze. 
nie Donny. Wyjeżdża, zostaje stewardesą i tle 
Są jeszcze problemy, bo a to zdradliwa ko. 
leżanka, a to chłopak, co mieszka w innym mie. 
ście, Stewardesa niczym wróżka albo Cioci 
Dobra Rada pomaga przeistoczyć się Donnie 
z Kopciuszka w królewnę. Zemdliło mnie tro 
szeczkę. Ale nie ma co narzekać, bo 
przecież, na co idę i kto nie zrobi tego filmu. 
Podczas takich seansów czekam, aż samo. 
lot spadnie albo ukochany wybierze inną, albo 
niech się chociaż paznokieć komuś złamie. A tu 




















iedziałam 

















nie. Nawet żółtego zęba. Z filmu wynika pewna 
ka dla przedsiębiorczych. Okazuje się 


rynku nie ma 








eszcze okazjo 








nych kartek pocztowych na 
cdamsko-męskich. A gdyby tak jeszcze 
kantki na zrywanie męska-męskich, damsko 
ich... American dream. 

MONIKA ZAKRZEWSKA 


erwanie związków 
myślić 















Sama Paltrow mówi o swoim filmi 
„View From The Ass" („Widok z tyłka”). 





FESTIWAL POLSKICH 
OAZY EJ 
OUSĘYGESWANĘ 





Ministerstwo Kultury Urząd Miasta Gdyni 
Stowarzyszenie Urząd Marszałkowski 
Filmowców Polskich Woj. Pomorskiego 
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W peniec. 210 ( 
5% 200 Reżyseria scenariusz Gody Regi Zdj: Rusl e ie Muzyka: lp Gs SE 


Dystrybutor: Spinka Czas: 89 








= MOMWESNCJE == w AO SOON 


PEUGEOT 





















Ri e. Równie wiekie jak ocze- Tak eksperymentując, Reggio przetworzył świat do cna 
kiwanie na ten film. W końcu miałoto  Aletak niby właśnie miało być. W końcu ostatnia część try Haffner 
LOS] byc zamknięcie kultowej trylogii „Qaist”. logii miała pokazywać życie jako wojnę, jako ścieranie się r$ ad 
Precyzyjniej: status kultowych zyskały tego, co naturalne, z tym, co sztuczne, tego, co indywidu- pac 224 
pierwsze części cyklu; „Koyaanisqati" (1983) alne, ztym, co zunifomizowane. Miała oddawać stan | 
i .Powaggatsi” (1988). Ostatniej to raczej nie grozi Świata w epoce globalizacji, komputeryzacji zawłaszcza 





Reggio, genialny amator z Santa Fe, w swoim czasie nia w 





braźni przez ikony popkut 
się po prostu coraz bard: 
Tyle tylko, że 





ry, świata, który staje 





j nieludzki 









apretacje bardziej płyną z k 
tarzy reżysera, niż wynikają z filmu. Tym razem bo 
obrazy nie układają się w spójną impresję, sprawiają 8 
czenia), no i same emocje raczej wrażenie rządzonego przez przypadko 





specyliczny 
i muzy 





iem 








montaż 













































Wydawało się, że Reggio porywa się z motyką na chaosu zdominowanego przez efekty specjalne. Nie wy | 7 ZA 
słońce, ale już „Koyaanisqatsi”, pr y wolują też większych emocji, bo czy może takowe budzić ole 
ne z równowagi” („qałsi" w języku Indian Hopi oznacza _ fimowo-technologiczny recykling | 
fotel i krytyków, i widzów. Dynamiczne stwie do dwóch pierwszych części cyklu 
obrazy przeciwstawionych sobie natury i wielkiego miasta nie wyniosłem pod powiekami nic. W 
porywały, a muzyka Philipa Glassa hipnotyzowała, Podob- _ uszach za to wciąż dźwięczą mi partie wioloni | wp.pl 
ie było z ukazującym „życie w zemiany Ma i muzyka Glassa, która po raz pi ybiegla 
„Powaqąatsi”, zbudoń między obra reg, co świadczy nie tyle o sile foni, co o słabości wizji POSKERDOS 
mi egzotycznych kultur plemiennych z wpisanym w nie _ Wizj, która po prostu nie ma intelektualnego zap 
poczuciem wspólnoty i bliskości drugiego człowieka ła efieksja na temat technolagicznych zagrożeń spro 
ującej ludzi się bowiem u Reggio do ogranych formułek i banalnych 
na samotność. Wspaniałe spowolnione zdjęcia, jak choć- skojarzeń, czasem płaskich, jak sprowadzenie do wspólne. Dziennik 
by poruszająca panorama góry z pracującym na niej go mianownika zmagań sportowych i wojennych. stopklatka.pl Bałtyckim 
mrowiem ludzi, no | jeszcze wspanialsza chyba muzyka A film zaczął ię nieżle. Od obrazu w 









G 





sa. Przed Reggio nikt tak świata nie pokazywał. my ludzie, znów 
W „Naqoygatsi”, niestety, Reggio pokazał 
wszyscy. Może dlatego, że zrezygno 


odzyskaliśmy w 





tak jak — komputerowi 
val z tradycyjnej kame- _ wieżę z naszej 


ry fimowej — tylko 20 procent zdjęć została ztobiony hy szczeniem go SILVERPĄSCREEN 


plenerze — a sięgnął po komputery i obróbkę cyfrową ma- zę, Już czujemy, że za chwilę zacznie się wielki k 


Biagemiwalednaaki  alnenewajokdg niy ski) £ FILAR 


ch materiałów wyjściowych nie został LECH KURPIEWSKI 


fce pierwotnym. Przebarwiań 
iano to albo wkladano inne, przy ROT WEERGEAEWA 


suwu kadrów albo zwalniano. 








monument ch, budzący swoim o 








A KODA 









Żaden 
w filie podany w 









odbarwiano, maskoń 





WONACSUWELILOWANI 





Zrealizowano przy pomocy finansowej Ministerstwa Kultury 
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Tożsamość **** 


Zaczyna sę jak w staroświec 
kim kryminale: dziesięć nie 





LOSUJ] związanych ze sobą osób 
ląduje w motelu na odludziu. 
Para z kilkuletnim synem, świeżo zaślubieni 








małżonkowie, chimeryczna aktorka i jj ierov 
«a, polijant eskorujący skazanego za morder 
stwo więźnia i pi 
dod 





na prostytutka zostają odcię 
świata przez ulewny deszcz. Ciermna noc 
drogi zalane, telefony ni działają. Hotelarz 
cwaniaczek wyraźnie coś ukrywa; każdy z gości 











też ma jakiś sekret, Kiedy ktoś zaczyna zabijać 
bohaterów jednego po drugim, staje się 
jasne, eśli chcą prze 
trwać, muszą się dowiedzieć, o to takiego. 
Brzmi jak rasowy thriler? Jednak już w 


je caś ich łączy ze sol 











tułowej tożsamości dotyka najbardzie... sce 
zystę filmu, który nie może zdecydo! 
kim chciałby być — Agathą Christie czy Stephe. 
nem Kingiem? fyilera 
wykluwa się bowiem inny film 
kingowskim styu. 

Wątek współczującego psychiatry, prób. 
jącego uratować pacjenta przed karą śmierci 
pełnienie seri krwawych 






















las, tym demoniczny psychapi 





się na pierwszy plan. Skutkiem tego 
zestaje się kierować logiką, a post 


W prnicc: 2010 


(UDENTTY) USA 2003 
Reżyseria: 

James Mangold 
Scenariusz: Michael 
Cooney 

zdjęcia: Phedon 
Papamichaci 

Muzyka: Alan Sivesti 
Scenografia: Nark 
Friedberg 

Obsada: Ibn Cusack, 
Ray Wotta, Amanda 
Peet, John Ka 
ted Molina 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 90) 











punkty za styl należą się thrilerowi. Reżyser 
James Mangold nie tyko skompletował świet 
ną ekipę złożoną z aktorów m 
postaci (Ray Liotta, John Cusack 
Alfted Molina i inni naprawdę się tu postarali) 
ale jeszcze przyzwoicie ich poprowadził Gdy 
któryć z bohaterów ginie, 
ód, by się tym naprawdę przejąć. 

W swojej homrorowej warstwie „Tożsa 
mość” nie jest już tak oryginalna, Film jest co 
prawda bardzo skuteczny w straszeniu widza, 
ale środki, jakie zastosowano dla osiągnięcia 
tego efektu, należą do wyjątkowo ogranych. 
Podskakujemy na fotelach, kiedy z zamrażarki 
nagle wypada trup — ale zaraz polem mamy 
żal do siebie, że znowu daliśmy się nabrać na 
taki stary numer. Przy czym nawet jeśli można 






idzowie mi 























mieć pretensje o brak oryginalnych pomysłów 





Horror wygrywa, ale punkty 
za styl należą się thrillerowi 


istniejące klisze wymieszano tu w sposób 
umiejętny i bardzo profesjonalny. 
Film kończy ię nagle, e 





eikrwa. 
wo, pozostawiając częściowo bez odpowiedzi 
pytanie, dlaczego właściwie stało się, co ię 
stało? Ci, którzy wolą Kinga niż Chńtie, mogą 
dodać do mojej oceny jeszcze jedną gwiazdkę. 
KAMILA SŁAWIŃSKA 


















Tristan 
i Izolda *** 
W onie: 15.10 


(TRISTAN AND THE PRINCESS OF IRELAND) 
Luksemburg-Francja 2001 

Reżyseria: Thierry Schie! Scenariusz Thierry 
Schel, Mike Carey Muzyka: Stephane Meer 
Dystrybutor: Vision Czas: 80" 


Średniowieczna legenda o tra 
gicznej miłości bezlitośnie przy 
ktojona na potrzeby komercyjnej 
produkcji animowanej dla dzieci 

Styl tej adaptacji skażony jest manierą głupko 
watych popołudniowych seriali młodzieżowych 

tak, że niewiele zostaje z sensu oryginału. Trudno 

zresztą wyobrazić sobie wersję soft tej wyrastającej 























wierności i sprawach łóżkowych. Histoi, w które 
kluczową rolę gra miłosny nap 
W wersji animowanej motyw miłości i prze. 
znaczenia oraz pierwiaski bajkowe, czyli waki 
Tistana z olbrzymem i ze smokiem, pozostały. 
Zamiast tragicznego finału mamy happy end. 
A. przesłanie flmu wsparto pewną nauką, która 
czyni zeń „antybaśń: Jeśli czegoś bardzo prag- 
niesz, osiągniesz to i bez pomocy sił nadprzyro. 
onych — tu uszka leśnego, który próbuje chr 
nić Tnstana, ale jego czary odnoszą mierny skutek 
2 wielkiego mitu autorzy filmu animowanego 
upichci nieszkodliwą bajkę, jakich wiele. Daleko 
je jednak do finezji dramaturgicznej, dowcipu sy 
tuacjii charakterystycznych postaci oraz wyraino- 
wania plastycznego najlepszych produkcji Disneya 
czy Dreamyiorks. Nie sądzę też, aby historia wy 
wiedziona z doświadczeń i problemów ludzi doro- 
słych była w stanie zawładnąć emocjami dzieci 
Brakuje boki choćby motywu muzyczne. 
go, czegoś godnego zapamiętania Jest tu parę ga 
gów typowych dla filmów rysunkowych, na które 
mali widzowie zawsze reagują wybuchami śmie. 
chu, ale to trochę mało. 




















erów 











BOGDAN SOBIESZEK 





Kim bardziej chciał być scenarzysta: Ste- 
phenem Kingiem czy Agathą Christie? 


Bajka dla dorostych, którą niestety 
postanowiono pokazać dzieciom. 


Ludzie, których 
znam *** 


Eli Wurman (Pa 
cino najlepsze 
lata ma już za 
sobą. To fakt. 


RECENZJA 


Kiedyś był największym macherem 
wśród nowojorskich agentów pra 
sowych. lego klientelę stanowiły 
znane postac z kręgu show.bizne 
su i polityki. El dbał o ich medialny 
wizerunek, o to, by ich nazwiska 
nie schodziły z pierwszych stron 
gazet i z kolumn towarzyskich 
Znał wszystkich tko 
wiedział. Ale to już przeszłość, le 
Wurmanowi coraz trudniej 
utrzymać się na powierzchni. Z 
długiej listy znaczących Klientów 
pozostał mu właściwie jeden, akt 
Gary Launer (0'Nea], który traktuje 
statego Wurmana jak chłopca na 
posyłki, zlecając mu wyekspedio 
anie z Nowego Jorku swojej ko 
potlwej kochanki Jii (Leon) To 


















wsz 

















właśnie od niej lurman usłyszy o 
sobie to, czego sam był od 
świadom: że pierze cudze brudy. 
furman ma poczucie zsuwa: 
ia się po równi pochyłej, We 
wnętznie wypalony, samotny i 
chory próbuje wprawdzi 
dochować wierności młod 
ideałom. Ale te jego charytań 
akcje stużą raczej pielęgnowaniu 
złudzeń. Nie da się bowiem uktyć, 
że Eli tak jak ci, którym się wyslu 
guje i którymi się posługuje, jest 
częścią miękkiego podbrzusza No. 

ego Jorku. Tego, które obnażyła 
przed nim — dosłownie i 
nośni — zamordowana Jil 

Kto zna wszystkich, ten nie 

może liczyć na nikogo, a kto 
wszystko, ten wie za dużo — tak 
oto każde zaprzedanie się komuś 
lub czemuś obraca się w końcu 
przeciwko nam. To nawet ciekawa 



























prze. 








ie 











myśl, choć 





W pomic 20:10 


(PEOPLE I KNOW) 
USA-Niemcy 2002 
Reżyseria: Daniel Algrant 
Scenariusz: Jon Robin Baltz 
Zdjęcia: Peter Deming 
Muzyka: Terence Blanchard 
Scenografia: Michael Shaw 
Obsada: Al Pacino, Kim 
Basinger, Ryan O'Neal, Tea 
Leoni Richard Schift 
Dystrybutor: Monolith Films 
Czas: 100 


upolo 





film rozwlekły 





Qictoria, sz 





czy Leoni kalkulacje sę spra 
Tyko że flm opiera się na 


znowa. Szkoda t 
ż została tak nieciekawie opako- ni 
vana. Algrant (reżyser seialu „Jak 
ać mężczyznę, czyli seks 

w wielkim mieście") zrobił bowiem 
przegadany. Posta 
wił na gwiazdy, ludząc się, że 

w ograne pomsty, przejęte 
z Mameta, a to z Pakul tchną one 





południ 





go akcentu i hodowa. 

ków pod oczami swego 

bohatera, który wygląda tak, jakby = 

2a chwilę miał zapaść w śpiączkę. 

Jego wyczerpanie i bezradność 

udzielają się w kai 
Do czasu. Kiedy Wurmanowi 

to świat wresz raca się do 

góry nogami, my, przeciwnie, na 














u i widzowi. 











nowe życie. W przypadku Basinger równe nog się zrywamy. Robimy 
gierka Wurmana) to jednak nie z wrażenia, aleby —— 
zy. wyjść z kina. I wychodzimy 





LECH KURPIEWSKI 


Pacino, a ten pogrywa nadto „ilu - 


stracyjnie 


skupiając się g 





tównie 





wielkim mi 





na tykaniu pigułek, ceebrowaniu 


Liga niezwykłych 
dżentelmenów ** 


W oemie 1010 


(THE LEAGUE OF EXTRAORDINARY GENTLEMEN) USA -Niemcj-Czechy-Wik Brytania 2003 Reżyseria: Stephen 


Norington Scenariusz: lames Robinson Zdjęcia: Dan Lanstsen Muzyka: Tievor Jones Scenografia: Carl Spier 
Obsada: Sean Connery, Naseeruddin Shah, Peta Wilson, Tony Curran, Shane West Dystrybutor: Syrena Czas: 110! 


film opany na komiksie Alana Moo- 
re'a and Kevina O'Neal zaczyna się 
od sytuacj, która jet chlebem po 
wszednim Jamesa Bonda — psycho 
pata (Fantom) zamierza dokonać zamachu na przy 
wódców Europy zgromadzonych w Wenecji 

Szef kontrwywiadu brytyjskiego M (1) rekrutuje « 
Afryce odkrywcę Allana Quartermaine (Sean Conne. 
1y) aby na czele grupy osobników o nadzwyczajnych 
przypadłościach i zdolnościach pokrzyżował pany 
psychopaty. Wśród jego kompanów znależli się boha 
terowie XIX wiecznej leratury sensacyjno-przygoda. 
wej: kapitan Nemo, ofiara Drakuli — Mina Harker 
Niewidzialny Człowiek, Dorian Gray, Tomek Sawyer 
oraz Dr Jekyll i Mx. Hyde 

W scenach przedstawiających le postacie 
i pokazujących ich docieranie się w grupie film b 
się asocjacjami literackim nowym kontekście 
iście komiczne. Na korzyść 
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1 które 
są chwilami rzeczy 











filmu działają też stylowe z ggestywna, 
nieco mroczna atmosf 
Kiedy jednak sina grupa przystępuje do ak 
reżyser nie potrafi wykorzystać jej pastiszowego por 
tencjału. Humor ginie w bezsensownej gonitwie. Na. 

















wet Connery, protoplasta l uje 


sytuacji, tworząc postać r 


iany Jonesa, nie r 
ją, Właść 








czej por 











umiejętności niezwykłych bohaterów nie są w „Lidze 
choćby zapłonem akcji Sprawiają wrażenie raczej  — 
zbędnego omamentu pogoni samochodowych, strz. 








lanin i absurdalnego rejsu gigantycznego Nautilusa 





kanałami Wenecji. W finale akcja przenośi się na ste 
py Mongoli, ale filmowi niewiele to pomaga. Byłoby 
gdyby i flm, i ekipa tam pozostali 

ANDRZEJ ZWANIECKI 


















Pogoń za Fantomem w towarzystwie Tomka 
Sawyera, Doriana Graya i kapitana Nemo. 





październik 2003 FILM 97 


INNEJ .U DL ULLAŚ 


= Stara baśń — kiedy 


— słońce było bogiem ** 





W peniec: 100 


Polka 2003 Reżyseria: Jerzy Hofiman Scenariusz Jzef Hen Jerzy Kofiman Zdjęcia: Pawieł 


Lebieszew, Jerzy Gościk Muzyka: Krzesimir Dębski Scenografia: Andrzej Halński 


Obsada: Michał Żebrowski, Marna Aleksandrowa, Bohdan Stupka, Małgorzata Foremniak, 


„Daniel Olbrychski, Ryszard Flpski Dystrybutor: Syrena Czas: 107: 





Ciężko było dorastać w latach osiemdziesi 
Madonna... | spektakle Teatru Młodego Widza, opane ni 
łożeniach. Po pierwsze, Młody Widz z całej głębi swej cz 
niej du 
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spektaki, okraszony histerą aktorów. 
z „Stara baśń” erzego Hoffmana to taki spektaki. Poni 
niy, reżyser dodał do niego seks, przemoc i New Age. 

= Film jest ewidentnie przeznaczony dla szkół jako tzw. pomot 
——— by moje dzie 

Nie przeraża mnie naga Kasia Bujaki 

który spływa jej po surku. Ale prz 

sutek. Przerażają mart 

| wochę dziwi propaganda pogaństwa. Hoffman sugeruje, że po 

wie istnieją napra 

od 





















o miało pójść na „S 


z ociekają 












iłe, szare i fioletowe, obizywane prz 











skania młodzieży idei 
pogańska. Pobudzanie 
noralkoholowymi oznacza re 
ak Hare Kiszna, W Polsce słowiańskie obrzędy upra 
Proszę sprawdzić w Internecie 
Oczywiście, można po 
ga przed 


ześcijańskich na siłę. Al 





e młodzież jest już wy 

















ostr 
— nie 
na uczniach 





eżniew, Jaruzelski 









ści, przewracania oczami, jęków i bladości. Po 
— drugie, Młody Widz, byle tlko nie czytać lektury szkolnej, tyknie każdy długi, nudny 


ż jednak czasy się zmie 
lekturowa. Ale gdy- 


ą baśń”, byłbym zły. Jestem liberalnym het 
hormonami i miodem pitnym, 





ża mnie fakt, że zaraz potem dostaje strzałą 
Psy 
ańscy bogo. 
l oferują swym wiernym niezłą zabawę. Jestem jak najdalszy 





miej zajeresowań rozrywkowym obrzędami seksual 
rmę dla niektórych sekt. to niekoniecznie takich 
e są te przez neonazistów 


edzieć: I jakim prawem autor takiej książki jak „łeroina” 
starą baśni"? Odpowiadam: ja „Heroiny” na listę lektur szkolnych 
pychałem. Podczas gdy „Stara baśń” powstała głównie po to, żeby zarobić 
TOMASZ PIĄTEK 





= ( Szkolna lektura, plus seks i przemoc. lstny postmodernizm. 


98 FILM październik 2003 








W peniec: 2110 


Polska 2003 
Reżyseria i scenariusz: Wiktor Grodecki 
Zdjęcia: Viktoras Radzevcius 

Obsada: Michał Lemandowski, Cezary 
Pazura, Leon Niemczyk, Katarzyna 
Gnieuvkowska, Arkadiusz Jakubik 
Dystrybutor: Vision 


Po 13 latach od „Pożeg. 
nania jesieni", debiutu 
Mariusza Trelińskiego, 
pojawia się kolejna ekra- 
kacego. Odważnym, który 
się na konfrontację z „Nienasyce 
niem” Witkacego, jest Wiktor Grodecki 
Treliński odniósł sukces, który przyniósł mu 
pozycję artystyczne indywidualności 
Co osiągnie Wiktor Grodecki? 

Ten reżyser, scenarzysta i montażysta, 
absolwent łódzkiej Filmówki, od 1983 ro 
ku żyje poza Polską, związany jest z Los 
Angeles i Londynem. Jest autorem filmów 
dokumentalnych i fabularnych. W scena 
riuszu „Nienasycenia” Grodecki starał się 
zachować wierność powieści Witkacego, 
nej w maju 1930 roku. 


OMÓWIENIE 


nizacja prozy Wi 





























Akcja rozgrywa się w bardzo dalekiej 
przys w 1997 roku. Upa 
europejska cywilizacja jednostek, triumfy 
święci dzika sia rewolucji mas. Polska 











w dekadencji. Powszechna staje się 
ucieczka w świat narkotykowej ułudy. 
Nad Polską pojawia się grożba „chińskie 


go zalewu 








Nienasycenie 






ter opowieści baron Genezyp 
az (Michał Lewandowsk), 











zwany Zypciem, właśnie zdał przyspieszo 
zy mat: 





ny egzamin maturalny Przyłapaw 
kę na zdradzie małżeńskie, pos 
opuścić dom rodzinny. Wkrótce wiadzę 
nad delikatnym maturzystą przejmuje 
demoniczny Putrycydes Tengier (Cezary 
Pazura — aktor występuje w trze 
pianista i kompozytor który odsłania przed 
jemnice sztuki, ae jednocześnie 
chce go uczynić swoim kochankiem 
Później Genezyp staje się obiektem 
ej rosyjskiej księżnej 























kowska). Na żonę wybiera sobie łagodną 
kuzynkę Elizę (Anna Wendzikowska). 
Jednak już podczas nocy poślubnej mordu 









ry Paz 
wii i jego diaboliczna ko 
chanka Percy (Weronika Marczuk-Pazura) 
stają się teraz nowymi „przewodnikami” 
prowadzają go w świat sadoma: 
narkotykowych ori. 
Mieszając wizje pełne grozy z 
niczymi obrazami dekadencji, metafizyczne 
udręki z komizmem, Grodecki chce dotrzeć 
do szerszej widowni. Jest przekonany, 
że „Nienasycenie” nie jest iterackim zabyt 
kiem, ale dziełem, które można odnieść 
do współczesnych polskich doświadczeń 
Zdjęcia do „Nienasycenia” powstały 
w całości w Wilnie a ekipa realizatorów 
była polsko-litewska (sw) 











nalow- 
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WISYTJJ 
ULUBIONY FILM! 
wwwifilm.com.pl 






























Wiesław Elibieta Bożena Robert Wiesław Zdzisław Andrzej | Jacek Szczerba | Miał | ef 
Chelminiak _ Ciapara Janicka  Konatowicz Kot Pietrasik  Saramonowicz GAZETA lbea Z 
WPROST 1 FM KINO. AMFFM_ NEWSWEEK POLITYKA | PRZEKRÓJ WYBORCZA RADIOSTACJA ź 
wu 
, g E) zd el(34: 4 : 
ę j sa 
„k 
DOGVILIE kkkkk |*kkkk | kkk |kkk _ |kkkkk jkkkkk 
ZABAWY Z BRONIĄ kkk |*kkkk |kkkkk |kkkkk xk kkk |*kkkk kkkk 
HERO *kk |** xk zz) |xkkk|*kkkk kkkk 
PAJĄK kkk |kkkk  |kkkkk kk _| skkkk 
SIOSTRY MAGDALENKI ** *kkkk |* kkk |*kk kkk |kkkk 
REKRUT _ *kkk |*kkkk |*kkkk  |kkkk jak *kkk 
— BASEN kkk |kkkk  |kkkk  |kkkk  |kkkk |kkkk |*k* | KZZEJ 
- STARA BAŚŃ kkk |*kkk kkkk_ = *kkkk |kkk | pokkk 
——— PIRACI Z KARAIBÓW kkkk kkk |*ka kkkk_ |*kkkk kkkk | płk 
— 10 MINUT PÓŹNIEJ: TRĄBKA _|xkkk |*kkkk |kkkk j* kkk kkk 
= TERMINATOR 3 kkk kkk kkkk kkk |*k kkk kkk kkk 
CIŚNIENIE *%* kkk o |kkkk  |kkk 
CIAŁO kkk k 


ARMIA WILKÓW — DOG ... 
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SPÓR O „DOGVILLE” 


JACEK SZCZERBA 

kkk 

Von Trier to zdolny reżyser, ale draż 
ni mnie jego wpadanie ze skrajności 
w skrajność. Wszystko dla efektu. 
Najpierw popisywał się hiperrealiz 
mem: w naturalnych wnętrzach, 

z naturszczykami i kamerą trzęsącą 
się z braku statywu, a teraz spodo- 
bała mu się teatralna umowność 

Po co ten teatr, czy daje on insceni- 
zatorowi jakieś możliwości, którymi 
nie dysponuje klasyczne kino? Nie. 
W samej opowiastce też nie widzę 
niczego nowego. XX-wieczny dramat 
amerykański mierzył się z tymi pro 
blemami z lepszym skutkiem. 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE 

IW PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM 


wp.pl 


ANDRZEJ SARAMONOWICZ 


To więcej niż bardzo dobry film. 
Von Tiier jest niesamowity — on nie 
tylko tworzy historię:kina, on ją 
jakościowo zmienią. „Dogyile” to 
dzielo fascynujące formalnie i tre. 
ciowo. Dzięki nakręceniu w atelier 
zyskało niezwykłą klarowność, 

a jednocześnie nie nie straciło z sily 
emocjonalnej. Co więcej, tej 
opowiastki filozoficznej o ludziach. 
wyznawanych przez nich zasadach 
oraz okolicznościach, w których owe 
zasady zderzają się z prozą życia 
inaczej nie dałoby się nakręcić. 
Wspaniałe kino. 


5 





IDOKOWYN NZ GRAWNOJ 
ZZA WRNZSD W TYG NDYCJKSTA II 





DOŁADOWANIE ©-PŁYTOWEJ 
|DAZESA2) 


REPORTAŻ Z PLANU - wejdż za kulisy filmu 

















POŚCIG NA AUTOSTRADZIE - jak oni to zrobili 
BIULETYN SPECJALNY - rzut oka na fenomen Matrix 
WGOMLWANSLSZYI 


ENTER THE MATRIX - jak powstała gra video 


ZNAJDŹ JESZCZE WIĘCEJ NA PŁYTACH DVD 
OD 10 PAŹDZIERNIKA NA DVD I WIDEO 


LLU 2 SATIN ATA 
U SUTIL PJEN ERY ZYZY 


wuw-whv-pl 


PATRONI MEDI 


Tego nie zobaczysz w kinie! 


KUIUTUTA 
PRZERAŻAJĄCY JAK KRĄG." 





Gdy zapada zmrok 
(Darkness Falls) 











Zęba s6 zemsty. 
ebesnon__ || Na DVD przerażające dodatki specjalne, 

m.in.: reportaże - Legenda Matyldy Dixon, 
Jak realizowano film, szkice produkcyjne 
sceny nie wykorzystane w filmie. 





KIEKZEWEIAKEENKEN 
„ARWAWYMYY ua DY „a 


DEŚPEKADO 
) 





Desperado $ Club 8 szalonych nocy 
(Desperado) (Seeing Double) (Adam Sandler's 8 crazy nights) 


a: gel Oick eżyseria: 5 









DVD rewelacyjne dodatki ały sklon komedia muzyczna, 
specjalne, m.in. reportaż z planu Rewelacyjna komedia Najzabawniejsza komedia 
Dawno temu w Meksyku. z udziałem zespołu S Club! świąteczna wszech czasów! 


Bl Zweckor, FOX-TV 


już w dobrych sklepach i wypożyczalniach 
www.columbiavideo.pl www.dvdforum.pl 





























CITTNM2 
kkkkk arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepski 
koszmar 





UWAGA! 
Filmy oceniamy w ramach 
gatunku, jaki reprezentują! 


8 kobiet 
pewnym domostwie 
na odludziu w środ- 
ku zimy zostaje 


uwięzionych 8 kobiet, wszyst. 
kie związane z jednym męż. 
czyzną. To właśnie jego zwłoki 
kobiety znalazły tego ranka 

w gabinecie. Jest osiem podej. 
rzanych, a każda z nich to 
zarazem śledcza próbująca 
rozwikłać zagadkę morderstwa 
ojca, męża, zięcia, szwagra 
ojczyma, brata, kochanka 

i pana. 

Ozon, ulegając fascynacji 
kinem lat 50., wykorzystał for 
mułę farsy z wątkiem krymi 
nalnym, nadając jej klimat 
powieści Agathy Christie 

Do udziału w filmie zaprosił 
gwiazdy francuskiego kina 
Trudno przesądzić, czy to tylko 
chwyt marketingowy, czy hołd 


SEANS / DOMOWY 












BFEMMES 
Francja 2002 
Reżyseria: 
Frangais Ozon 
Obsada: Catheri 
ne Deneuie, 
Danielle Darńeux, 
Isabelle Huppent 
Emmanuelle 
Bit, Fanny 
„Ardant, Virginie 
Ledoyen, Fimine 
Richard, Ludiune 
Sagnier 
Dystrybutor: 
Gutek Film 


złożony wspaniałym aktorkom. 
Jako że film można odczyty- 
wać na różnych poziomach, 

na pewno jest to także opo- 
wieść o aktorkach 

„B kobiet" to przenikliwy i su- 
rowy, ale wyrozumiały obraz 
kobiecego świata. Świata okre. 
ślonego głównie poprzez rela- 
cje z mężczyznami. Choć to 
punkt widzenia mężczyzny, 
kobiety przewrotnie są tu jedy- 
nym medium, a mężczyzna 

- trup zamknięty gabinecie 
(może to symbol naszej roli 

w ich życiu) — pojawia się tylko 
jako temat ich rozmów. 

Z babskiego zacietrzewienia 

i zapamiętałych kłótni — wza. 
jemnych oskarżeń, wielopozio- 
mowych kłamstw, pretensji 

i zdradzonych sekretów — wy. 
lania się obraz nieszczęśliwego, 


niespełnionego życia ośmiu 
kobiet rozdartych między po- 
trzebą miłości (czułych i wrażli- 
wych) a chęcią zapewnienia 
sobie dobrobytu (zimnych 

i wyrachowanych, zdolnych 
nawet do zbrodni). Każda 

z nich na swój sposób zmaga 
się z tym samym dylematem 
Reżyser odkrywa ów świat 
kobiet złych, zagubionych, 
wyzwolonych i oszukanych, 
pocieszenia szukających w in- 
nych niż męskie ramionach, 
jednocześnie kobiet ani trochę 
mniej ponętnych. Dlatego 
niech jednak pozostaną one 
tajemnicą. Inaczej, panowie, 
nie pozostawałoby nic innego, 
jak tylko palnąć sobie w łeb. 
Dodatki (dwupłytowe wydanie 
specjalne) Ciekawy re- 
portaż „»8 kobiete od pod- 





DVD 


MIESIĄCA 


szewki” o tym, jak powstawały 
poszczególne sceny. Wypowie- 
dzi aktorek o filmie i o swoich 
rolach. Catherine Deneuve 
mówi o filmie także na konfe 
rencji prasowej w Berlinie. Wy- 
powiedź autorki kostiumów. 
Reportaż z pierwszego pokazu 
filmu. wycięte sceny. Teledyski 
Zwiastuny. 

BOGDAN SOBIESZEK 





idiostacja 


10 PAŹDZIERNIKA 

w programie „Mikrofilm” 

(godz. 16.00) rozmawiamy 

o tym, czy teledysk jest sztuką, 
(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańsk 92,0. 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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Gangi Nowego Jorku 


THE GANGS OF NEW YORK. USA 2003. 

Reżyseria: Martin Scorsese. 

Dystrybutor: Best Flm. 

Miasto jednocześnie piękne i brzydkie, fascy- 
nujące I przerażające, pełne przemocy, ale niepoz- 
bawione romantyzmu. Tylko Marin Scorsese potrafi 
tak pokazać Nowy Jork. W jego filmach to miasto 
jest krainą z bajki dla dorosłych. 

W „Gangach Nowego Jorku" Scorsese prze 
nosi nas do drugiej połowy XIX wieku, do okresu 
zamieszek zwanych Draft Riots. Reżyser uważa bo- 
wiem, że właśnie wiedy ukształtowało się oblicze 
miasta, które do dziś ma wpływ na życie Nowego 
Jorku. Zamieszki zostały wywołane przez dekcet lin 
colna ogłaszający masowy pobór do wojska. 

W filmie Scorsese Draft Riots to kulminacja 
konfliktu, jaki trwa między gangami tworzonymi 
przez emigrantów. Reżyser widzi w tym parabolę 
kształtowania się amerykańskiej demokracji 

Jego film jest pelen przemocy. Krew leje się 
tu strumieniami. Ale jednocześnie to wspaniałe 
widowisko, bo Scorsese raz jeszcze objawił swój 
malarski zmysł. Zadbał nietylko o piękną kompozy 
cję kadu, lecz z równym pietyzmem odtworzył naj 
mniejsze detale strojów i budowii tamtej epoki 

„Aktorsko „Gangi” to popis przede wszystkim 
Daniela Day-Lewisa jako Bila Rzeźnika, oprawcy 
i flozota, prawdziwego władcy dzielnicy Five Points 
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„Pły 





(gózie rozgrywa się akcja filmu). Na jego tle niknie 
reszta obsady, łącznie z Leonardo DiCaprio, który 
nie miał chyba serca do swojej roli 

Dodatki Komentarz Marina Scorsese 
może nieco rozczarować. Więcej w nim o insp 
racji flmami Eisensteina, Forda, Kurosawy 

i włoskim neorealizmem oraz o historii Nowego. 
Jorku niż o samym kręceniu „Gangów”. Ciek 
wypadają wypowiedzi odtwórców głównych rl. 
Jest też. materiał o scenografii kostiumach. 
Można obejrzeć dekoracje pod różnymi kątami 

i zapoznać się z historią Five Points. Do kompletu 
teledysk U2 i zwiastun. 





wie 





ELŻBIETA CIAPARA 


WOW ZAZYNZELOLODZNITTYZA 


Z jakimi stworzeniami 
KONKU kojazy się agentowi 
Smithowi ludzie? 
Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 


plyt DVD. Do wygrania też 20 najnowszych płyt DVD. 
Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdvdGfilm.com.pl 








Chicago 


USA 2002. 
Reżyseria: Rob Marshall 
Dystrybutor: SPL 


Gdy zapada zmrok 


DARKNESS FALLS. USA 2003. 
Reżyseria: Jonathan Licbesman. 
Dystrybutor: Columbia Tistat 











Powrót musicalu do szczytowej | W pewnych krajach dzieci wie. 
formy. Świetne zdjęcia, dyna: rzą, że kiedy wypadnie im ząb, 
miczny montaż, wpadające zabiera go Zębata Wróżk 








ucho piosenki. Znakomita je 
też większość obsady. Richard 
ybomie 
kat, który nad 
edliwość stawia pieniądz. 
ones urodziła 


Nie wolno jednak na nią patrzeć 
Bohater filmu podejrzał 
co było blędem. Wróżka jest 












cyniczny ax 





sprań 








wcześniej i poprzysięgła zemstę. 











się, żeby grać w musicalach Typowy honor z licznymi nawią 
Nawet Ri zaniarni do klasyk 

których sce Dodatki Siedem scen nie 
cal wykorzystanych, komentarz teży 
Dodatki: Obowiązkowy sera, scenarzystów i produ 
dokument z planu, jedna usunię- tów (sporo anegdot z realizacj) 





ta scena (Catherine Zeta-Jones 
Queen Lalifsh śpiewi 
teledysk z „All That Jazz 

onaniu Zety-lones. (EC) 


reportaż z planu i 
(dass'),  tildy Dixon 
autentyczn 
rzenia z XIX wieku). (EC) 












ZTOF WELLMAN 


FOT KRZYŚ 




























Johnny English 


Wielka Brytania 2002. 
Reżyseria: Peter Howikt 
Dystrybutor: Universal 

Rowan Alkinson_ jako następca 

Jamesa Bonda, Niektóre sceny są 

autentycznie zabawne, ale zbyt 





często dowcip sięga poziomu 
ny Mila, a co gorsza pozio 
mu kloaki (dosłownie). Atkinson 





rozumiały 





wypada John 
wich jako Francuz, 
nienawidzi Anglików i któremu 
marzy się przekształcenie Wi 
kij Brytanii w wiełkie więzienie. 
Dodatki: * % * Zabawny dol 
ment z planu, kompletne dos 
erów, sceny, kl 
montażu (ale żeby 
ba najpierw z 
jomość lnu). tee) 





który 














sier 






Katedra 


Polska 2003. 
Reżyseria: Tomasz Bagiński. 
Dystrybutor: Stopklatka. 

Jedna z najciekawszych polskich 

animacji jedna z najlepszych 

polskich płyt DVD. Sam film moż 
na obejrzeć w dwóch formatach 
panoramicznym i telewizyjnym 











Dodatki: Dzięki nim 
można dogłębnie poznać proces 
powstawania „Katedry”, Bagiń 





ski opowiada o poszczególnych 
etapach, w tym o problemach 
znych. Ponadto są sceny 
niewykot 


technii 








Ścieżka dźwiękowa (i to w 
dwóch wariantach), dodatek 
ukryty, zwiastun i bogactwo 
materiałów na DVD-ROM (m.n. 
117 szkiców i zdjęć, 50 kadrów 
przeznaczonych do druk 
animacji i grafik filmowych). (Ee) 














testy 





Polska 2003. Reżyseria: Juliusz Machulski 


Dystrybutor: Vision. 
Zemsta Machulskiego na krytykach fimo 
wych. Nie zostawił na nich w „Superprodukcji 
suchej niki. Polską krytykę filmową tworzą 
zgodnie z wizją Machulskiego — fatalnie 
ubrani, zakompleksieni, zżerani przez niespeł- 
nione marzenia o sławie i poważaniu, mami- 
synkowie obżerający się budyniem. Osobnicy, 
którzy głośna wychwalają kino senegalskie, 











2 


Superprodukcja 


a po kryjomu zbierają zdjęcia z „Gwiezdnych 
wojen”. Oberwało się i środowisku flmowemu. 
Są żarty na temat superprodukcji, których deko- 
racje płoną, i reżyserów amatorów festiwali fi 
mmowych. I gdyby Machulski na tym poprzestał, 
wyszłoby to „Superprodukcji” na korzyść. Błę- 
dem było dodanie intrygi sensacyjnej. Tym bar 
dzie że Machulski nad nią nie panuje. Im bliżej 
końca, tempo i niestety humor tracą rozpęd 
Dodatki: Imponujący zestaw. 

Jest komentarz Machulskiego i współscenarzy 
sty Jarosława Sokoła. Są sceny niewykorzysta 
ne, materiał ze zdjęć próbnych, reporaż z pre- 
miery, galeria fotosów, teledysk, zwiastun, 
stylizowany na żanobliwy material śledczy re 
portaż z planu. Można także poznać tajniki po- 
wstawania efektów specjalnych. Najciekawszy 
jest jednak „Elementarz superproducenta" 
który umożliwia spróbowanie swoich sił jako 
współtwórca filmu. Można bowiem zmonto 
wać kilka scen na nowo i wstawić je do 
„Superprodukcji, a potem obejrzeć flm raz 
jeszcze i sprawdzić, czy moglibyśmy zostać 
następcami Machulskiego. (EC) 











Operacja Saipan 
BATTLE CRY. USA 1955 
Reżyseria: Raoul Walsh, 
Dystrybutor: Warner 

Wojna, miłość i męska przyja. 

W czasie I wojny 

koro młodych Amerykanó 

tym Indianin, prosty drwal, mól 
książkowy i gitarzysta) poznaje 
je szkoleniowym mań 
nes. Przechodzą ostry trenin 

wreszcie zostają w 

wzięcia udziału 

pan. Flm je powie. 
ści Leona Urisa, który sam by 

uczestnikiem wojny na Pacyfiku. 
Operacja Saipan" wychodzi tak 
że jako jeden z czterech filmów 

tworzących „Kolekcję w 

Pozostałe to „Operacja Pa 

Operacja Birma” i „Parszywa 
unastka” 

Dodatki: * Tylko zwiastun. (EE) 





wiatowej kl 














naczeni do 





inwazji na Sai 
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Sława 


FAME. USA 1980. 
Reżyseria; Alan Parker 
Dystrybutor: Warmet. 

To opowieść o uczniach ne 

jorskej szkoły kształcące 

ków, tancerzy 
pokazuje pasję utalento 













nych 
młodych ludzi i stę ich marzeń 
o wielkiej sławie, jednocześnie 
domić wi 
blisko jest od wiekich s 
dwayu do tańca topless w 
krajpach. Historie bohaterów są 
jednak mało oryginalne. Mocno 
muzyka 














zestarzała się oc 





Michaela Gore'a 

Dodatki: Wersja filmu 
komentarzem reżysera. Repor 

esy doku. 


uczyli 





twórcami 





105) 


Smoking 


THE TUXEDO. USA 2002. 
Reżyseria: Kevin Donovan. 
Dystrybutor: Universal. 

ks 
tem tajnego 





Jackie Chan gra 
który zosaje szoe 


arza, 








nie w sprawie zbrodni 
nów pewnego pro 
mineralnej. Intryga je 
tekstem dl 





ch pla. 


lucenta wody 









ście pr 








„akrobatycznych wyc 
na. Najlepsza jest ch] 


odni. Ale sam film 


yba scena z 


wkładaniem 





spodobać się może tyko nejza 





lom Chana, 


wyko. 





gorzalszym wiełbi 
Dodatki: Sceny ni 
rzystane, sceny ra 
w stosunku do tego co znalaz 
się w fil wpadek 

na planie (EC) 
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Matrix Reaktywacja + + 


'Y_ MATRIX RELOADED. Science fiction. USA 
2003. Reżyseia: Andy i Lary Wachowski 
Dystrybutor: Wamer, Czas: 138 

Druga odsłona „Matiksa” rozczaro 

Pierwsza część była drapieźna, prowokują 

ca i choć miała wszystkie cechy filmowego 

owiska, jednocześnie korzystnie odta 
wała od Hollywood. Reaktywacja” to już 
produkt hollywoodzki nakręcony według 
zasady: prelicytować jedynkę, a reszta 
nieważna. | to Wachowskim się udało, Wi- 
zualnie przebii swój poprzedni film. Ale 
przy okazji zgubi to, co w jedynce tak się 
podobało — Klimat, przewnotność, orygi 
nalność. Symbolika dwójki, którą niektórzy 
a, do mnie nie przema 























tak się zad 
wia. Nie wystarczy, jak to zrobili Wachow. 
scy, wrzucić do jednego flrmu wszystkie 
kulturowe ikony i filozoficzne idee, o któ 
nych się słyszało. Trzeba jeszcze zrobić to 

2 sensem. Z ostatecznym podsumowaniem 
„aiksa” musimy wstrzymać się do trze 
ciej części. Może wtedy nawet nieudana 
dwójka nabierze wartości. (EC) 
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Schmidt ***+* 


* ABOUT SCHMIDT. Komedia. USA 2003. 

Reżyser: Alesander Payne. 

Dystrybutor: Wamer. Czas: 125' 
Wesołe jest życie staruszka. No nie do 
końca, Dla Warrena Schmidta przejście na 
emeryturę oznacza katastrofę — nie tylko 
kies aktywności zawodowiej, ale także 
kies calego życia. Nie potrafi odnależć się 
rzeczywistości, kiedy umiera 
mu żona, pogrąża się w rozpaczy. Jednak 
nie na długo... Odkrywa bowiem, że żo- 
na kiedyś go zdradziła, Gniew prowadzi 
do chęci odmiany życia. Schmidt wyrusza 
podróż po Stanach. Przy okazji chce 
powstrzymać córkę przed nierozważnym 
małżeństwem, Nie jest to jednak klasycz 
ne kino drogi. Zgodnie z konwencją 
Schmidt w finale powinien przejść prze 
mianę. Tak się jednak nie staje, a ego. 
istyczny i złośliwy Schmidt pozostaje taki 
sam. Ten film to oczywiście popis Jacka 
Nicholsona, który na przemian potrafi być 
żałosny i śmieszny, ale nawet przez chwi 
lę nie traci naszej sympati (EC) 








w ni 



























ny siebi 





tematów — osamotnienie 





Adaptacja ++++ 


=== V/ potr. Obyczajowy, USA 202. Reżyseria Spike Jonze 


===: 
ERZE z=| Dystrybutor: Vision. Czas: 114 
Boca Due + Bos Ge 


Film jak dobry tort- można go pochłonąć w całości albo delektować się 
|| warstwami. Mamy więc opowieść o scenarzyści, który zostaje zaangażo- 

wany do zaadaptowania powieści „The Orchid Thief". Tle że książki nie da 

się przerobić na scenariusz. Po prostu pewne rzeczy są nieadaptowalne. 

Tak, jak sam scenarzysta. Zdolny neurotk nie potaf dostosować się do 

świata, lego przeciwieństwem jest brat bliźniak — agresywny, irytująco pew- 
ch histo to kolejna warstwa. Następne tworzą wątek: 
1 metafzyczny. Scenarzysta Charlie Kaufman wraca do swoich ulubionych 
iemożności przystosowania się O tym samym 
traktowały przecież inne filmy według jego scenariuszy: „Być jak John Mal- 
koi" „jra plemników”. Jednak w „Adapt poszedł dale, ada jej barwę autbiograizną. 
Książka „The Orchid Thief" została naprawdę wydana, Kaufman próbował ją przykrić do potrzeb filmu. 
Kiedy poległ, napisał scenariusz o swoim alter ego, który mocuje się z nieadaptowalną powieścią. 
„Adapaja” powinna więc mieć tytuł „Być jak Charie Kaufman”, tym bardziej że nie brak tu jego bardzo 
osobistych rfieksji na temat procesu twórczego czy przemysłu flmowego. Flm jet jednocześnie zabaw- 
ny i poruszający Kaufman znalazł bowiem w osobie Spikea Jonze'a idealnego reżysera dla swoich sce- 
nariuszy. Jonze potrafi budować sumealstyczny, zabarwiony groteską nastrój, który świetnie współgra 
2 mocno dziwacznymi pomystami Kaufmana 





ny 


ELŻBIETA CIAPARA 





Simone +++ * 


Simone. Komedia. USA 2002 
Reżyseria: Andrew Nicol. 
Dystrybutor: Warner. Czas: 117" 


Zjadliwa satyra na Holywood. Al Pacno 
gra Viktora Taransky ego, reżysera, kóry 
Ma 


bezskutecznie usiuje zrobić kar 
problemy z ukończeniem filmu. Graj 
w nim gwiazda zrywa kontrakt, bo dostała 
2a małą garderobę. Zdesperowany Taran 
sky obsadza w filmie Simone, aktorkę wir 
tualną — piękność stworzoną w pamięc 
komputera. Simone staje się gwiazdą, Nikt 
nawet nie podejrzewa, że Simone tak na 
prawdę nie ma, a Taransky robi, co może, 
by pr zła na jaw, W tym fi 
mie oberwało się wszystkim — i rozkapry 
szonym gwiazdom mnożącym absurdalne 
żądania, i mediom, które kupią i rozpo: 
szechnią każde klamstwo, i publiczności, 
órej przy odpowiedniej promocji można 
wmówić wszystko, Pośrodku tego tkwi zaś 
reżyser, któremu marzy się, żeby aktorzy 

wu skupili się na grze a nie na rozma 
ei przyczepy. (EC) 























Solaris ** 


'Y Science fiction. USA 2002. 
Reżyseria: Steven Soderbergh 
Dystrybutor: Imperil. zas: 99' 

Stevenowi Soderberghowi wyrażnie 

zamarzyło się kino artyst ą 

więc na warsztat powieść Stanisława 

Lema. Niepotrzebnie, Soderbergh znako 

micie sprawdza się w ambitniejszym 

repertuarze rozrywkowym czy jako 
reżyser kameralnych dramatów obyczaj. 
wych. Natomiast nie poradził Sobie z pro- 
zą Lema, To zresztą żaden dyshonor 
skoro z „Solanis” miał problemy nawet 














taki wizjoner i artysta ekranu jak Andriej 
Tarkowski, Ze złożonej powieści Lema 
Soderbergh wykrai tyko wątek utraconej 





miłości i nakręcił film o cierpieniu męż. 
czyzny, który nie potrafi poradzić sobie 

ze śmiercią ukochanej. Chwilami nawet 
osiąga przejmujący nastrój smutku, 

a George Clooney zagrał jedną z najlep 
szych swoich ról Jednak potraktowanie 
książki Lema wyłącznie jako melodramatu 
to uproszczenie. (EC) 
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Plac Vendóme **** 


TVP. Środa 15.10. Godzina 23.30. 
PLACE VENDÓME. Francja 1997. 
Reżyseria: Nicole Garcia. 

Obsada: Catheńne Deneuve, Jacques 
Dutronc, Emmanuelle Seigner. Czas: 117" 





Catherine Deneuve jest symbolem nie tyl- 
ko iego kina, ale wręcz Francji 
Utalentowana, piękna, elegancka i subte 
na stworzyła własny wzorzec kobiecej 
atrakcyjności. Dzis, mimo dojrzałego już 
wieku, ciągle utrzymuje pozycję wśród 
najbardziej lubianych i cenionych aktorek 
europejskich. Ciągle z podziwem spoglą. 
dają na nią studenci, a ich ojcoń 
mentalnie wzdychają 

„Plac Vendóme” Nicole Garcii to wieki po 
pis Catherine Deneuve, której 
zdominowało ten fl 
Marianne, byłą maklerkę, która z powodu 

















ie senty. 











Ne gra tu 
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niefortunnej miłości do swego wspólnika 
wviitaa się w handel kradzionym klejno. 
tami. Później dostała szansę na nowe życie 
u boku jubilera. Jednak po niespodziewa. 
nym samobójstwie męża i znalezieniu 

w jego seffie podejrzanych brylantów, jej 
mroczna przeszłość powraca. 

Marianne moblizuje się, by rozwikłać rę. 
czącą ją kryminalną zagadkę. Sensacyjna 
mtryga jest pretekstem do rozwinięcia 
wątku psychologicznego. Świetne są sce- 
ny, w których oglądamy Catherine Dene 
we zniewaloną przez nałóg alkohol 
a później walczącą o wyzwolenie się z pu 
lapki. W sanatoriim dla alkoholików, 
udręczona, niezdarna Marianne zaczyna 
wszystko od początku. Wytwotna do nie- 
dawna kobieta interesu sprawia teraż 
przygnębiające wrażenie. Ale małymi kro 
kami, pe u, Stara się jeszcze raz 
wrócić do normalnego życia 

Catherine Deneuve wykorzystała tu swoją 
zdolność do fizycznego i psychicznego 
przeobrażania się, znaną z takich filmć 
ak „Piękność dnia” Bufuela czy „Ast 
Polańskiego. Rola Marianne przyniosa jej 
nagrodę za najlepsze aktorstwo na fet 
lu w Wenecji w 1996 roku KD 









































Cztery wesela i pogrzeb «+++ 


"Y/ rv. sobota 25.10 Godzina 2045. FOUR WEDDIKGS ANO A FUNERAL. WK Bytni 193. 
meżyseńa: Nike Nel Obsada: Hugh Gant Arie McDowel, Simon low za: 13: 


r4e]-/.(074 








Brawurówa opowieść Mike'a Newella zrobiła zawrotną karierę w Wielkiej Brytanii, w innych krajach europej- 
skich i - ku zaskoczeniu autorów — podbiła nawet publiczność w Ameryce, co angielskim filmom zdarza się rzadko. 

Głównym żródłem sukcesu okazała się szczęśliwe połączenie talentów scenarzysty Richarda Curisa i reżysera 
Mike'a Newella, Curtis, laureat Emmy i trzykrotny zdobywca nagród Brytyjskiej Akademii Filmov 
rzysta o komediowym nerwie, świetny w obserwacjach obyczajowych. Znany jest ni tyko z inwencji alei pedan- 
tycznej precyzji. Poszczególne elementy układanych przez niego histori pasują do siebie jak kostki domina. 

Na taki scenariusz czekał Mike Newell („Taniec z nieznajomą”, „The Good Father), błyskotliwy reżyser sprawnie 
poruszający się między śmiechem a refleksją. Bohaterem filmu Cunis uczynił Charesa (Hugh Grand, mężczyznę z wyż- 
szych sfer, który łatwo nawiązuje kontakty z kobietami, lecz nie chce się decydować na formalny związek. Jest przeko 
nany, że małżeństwo to życie pelne ograniczeń, komplikacji niebezpieczeństw. Ale, paradoksalnie, Charles uznany 
za idealnego kandydata na drużbę jest etatowym uczestnikiem ślubów i wesel Podczas jednej z uroczystości poznaje 
niezwykłą kobietę i ulega olśnieniu, jakiego wcześniej nigdy nie doznał 

Ztęcznie wymyślono postać Amerykanki Care (Andie MeDowel), która tak zafascynowała Charlesa. Sponta- 
niczna i niezależna wkracza niczym tajfun w świat brytyjskiej lt A ta elita ma się nie najepiej Przestał się liczyć 
dawne ideały i wzorce postępowania, dominuje cynizm i gra namiętności. Historia związku uwodziciel złapanego 
w pułapkę i ieobliczalnej, wyzwolonej Camie, wpisana w satyryczny wizerunek high society prowadzi do poważ- 
nych pytań. Chodzi o wybór drogi do szczęścia i własnego miejsca w dzisiejszym świecie, rozedrganym od przemian 
kulturowych i obyczajowych. 





i to ceniony scena 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


sobota, niedziela 18.20. 
UBLEJ 


Gosford Park ***** 


Y'HBO. Poniedziałek 1310, Godzina 21.00. 
W Bryania-USA 2001 
Reżyseria: Roben Altman. 
Obsada: Fileen Atkins, Alan Bates 
Charles Dance. Czas: 131* 





Specjalista od gorzkich prawd na temat 
„Ametyki tym razem zaskoczył widzów. 
Umieścił akcję filmu w Wiełkij Brytanii lat 
30. w środowisku arystokracji, wokół któ- 








rej uwijają się tabuny służących 
Ekran kipi od ścenograficzno-kosliumo. 
spaniałości, Osią fabuły jest 
kie wydarzenie towarzyskie w posiadłości 
Wiliama MeCordle'a i jego żony Lady 

Sylvi. Organizowane przez nich wspaniałe 

















sezonu. Przybywają kolejni znamienici 
goście, rodz się atmosfera elitarnego 








dzi do zabójstwa gospodarza. 
an inteligentnie i przewrotnie podsy 
ca napięcie, stopniowo odsłaniając tajem. 
nicę morderstwa 

Jednak to nie wątek kryminalny jest dla 

ma najważniejszy. W charaktery 

ie sposób 
Iich filmów, takich choćby jak „Trzy 

kobiety” czy „Na skróty”, Altman bacznie 
przygląda się przede wi zkim 





















zystkim lu 





Rezultat jest zaskakujący. Historia tagicz 
nie zakończonego elitarnego zjazdu sta 













skrajnych kategorii brytyjskiego społecz 
stwa. Mamy tu świetne, barwne wizerunki 
przedstawicieli arystokracji i z 
ny — ludzi, których aspiracje nie mogą 
kraczać poza służenie możnym. 
Ale mimo nieprzekraczalnych barier jest 
Coś, co — jak wskazuje Altman — lączy 
obydwie warstwy: kult konwenansu od 
pornego na wszystko, co przyniesie życie 
KD 














O filmach w TV więcej na 
www.film.com.pl 


MINSUELNIEM 
Bigos po wenecku 


Y Program KINOmaniaK można oglądać 4 


w każdą niedzielę o godz. 12.00 w TV4 r.) 


Kilka lat temu do redakcji w środku nocy przyszedł faks. Jako jedy- 
ny bylem wtedy na miejscu — zasiedziałem się w pracy nad jakimś waż- 
nym projektem. Okazało się, że to wiadomość od organizatorów festiwa- 
lu filmowego w Wenecji. Zabrałem faks i następnego ranka spotkałem 
się z przyjacielem znającym język włoski 

Wspólnie zadzwoniliśmy pod podany na informacji numer telefonu 
i zanotowaliśmy jakieś nazwisko dane nam przez osobę po drugiej stro- 
nie słuchawki. Mówiąc szczerze, nie bardzo wiedzieliśmy, co robimy, 
ale improwizowane szło nam na tyle dobrze, że następnego dnia wezwał 
mnie szef. Na jego biurku leżało imienne zaproszenie na festiwal w We- 
necji — z moim nazwiskiem. Wywołało to pewną konsternację, jako że 
bylem wtedy początkującym dziennikarzyną i ostatnią chybą osobą, jaką 
mogliby zainteresować się organizatorzy tego wielkiego festiwalu. 

Moja młodość i brak funduszy sprawiły, że pozostałem w Polsce. 
Niedlugo potem, całkiem przypadkiem, moja matka wpadła na pomyst 
wakacji we Włoszech. Po dwudziestu godzinach morderczej podróży au- 
tokarem znaleźliśmy się w miejscu oddalonym o godzinę drogi od Wene- 
śji. Wciąż miałem przy sobie ów faks. Niewiele myśląć, udałem się z nim 
do biura festiwalowego, gdzie, o dziwo, wzbudzilem dość duże porusze- 
nie. Przedstawiono mnie jakiemuś starszemu panu, który po wręczeniu 
mi identyfikatora I zaprowadzeniu w kuluary zniknął. 

Muszę w tym miejscu zaznaczyć, że nie umiałem się wtedy porozu- 
miewać w żadnym obcym języku i na wszelkie indagowanie potakiwałem 
głową. Dwa dni później z pomocą znajomej Polki dowiedziałem się dwóch 
dość istotnych rzeczy. Człowiek, któremu mnie przedstawiono, był jed- 
nym z głównych organizatorów festiwalu, identyfikator, który otrzyma- 
lem, okazał się pozwoleniem na wyłączność transmisji satelitarnej do Pol- 
ski. Taka akredytacja była warta kilka tysięcy dolarów! Wszyscy sądzii 
ie jestem jakimś ważnym dziennikarzem z Polski. Odkręciłem cały ten bi- 
gos, ale od tej pory nie miałem odwagi pojechać do Wenecji. not. MAS 
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y * Pokazy wideoklipów 
* Spotkania z gwiazdami polsi 
* Atrakcyjne konkursy i świetne nagrody 





| sceny muzycznej 


W tym roku po raz pierwszy GRAND PRIX Festiwalu 
wybrane przez publicznoś 


Bądź jurorem!) 777 





zosta! 
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HAPPY END | ©.6.6.6.6 
MIEZASNI= 


(Gene Hackman, 
„Władza absolutna”) 

Zaslużył sobie na najgorsze. 
Nie dosyć, że próbuje zgwał- 
cić żonę najlepszego przyja- 
cela, a potem dopuszcza 
OCODZEWECH 
Secret Service, to na dodatek 
całą winę usiłuje zwalić na 


















George W. Bush ma sporo proble- da. Wyobrażacie sobie? 


mów na głowie. Ale to naprawdę nic 
w porównaniu z tym, z czym muszą 
zmagać się filmowi prezydenci 
Stanów Zjednoczonych. 

Ci to dopiero mają kudne żucie. 


William Jonathan Hayes 

Harrison (Gregory Harrison, „First Daughter s zj 

Mitchell ł „Bodyguarda” w wersji femi- ) | l. 
ny przez || 
yba niezbyt | 


FEUEELUIELC 





Raą Ę= 

Bezimienni 4 
prezydeni 

(Donald Pleasence, 

„Ucieczka z Nowego Jorku") 

EWCZALSCWNE 

ków czegoś tam (czy to 

ważne?), ucieka, ale trafia 

z deszczu pod rynnę, 

a konkretnie na teren 

Manhattanu, który służy 

jako wielkie więzienie dla 

najgorszych degeneratów. 


a CHIN 


(Robert Culp, 

„Raport Peikana") 
KORCZEW 
nie tylko z pelikana- 
ESC 
lią Roberts. A to już 
jest prawdziwy pro- 
blem — kobieta z taką 
ilością zębów. Pamię- 
tacie bajkę o Czerwo- 
nym Kapturku? 


Andrew Shepherd 

(Michael Dougia, „Prezydent 

- milość w Białym Domu”) 

Problemy międzynarodowe, a na- 

wet inwazje z kosmosu to pestka 

jg" Porównaniu z problemami serco- 
WUDECEWADCACCA 

WOEWESNCYCENSZZEJ 


7" SINCE 


ELLOLCO 
(lack Nicholson, Tam Beck 
„Marsjanie atakują”) 

ORCETEWI 
ziełonkawe ludziki 
DWECECEJ 
czyć Ziemię, a przy 
OE 
Syłuacja wydaje się 
beznadziejna, 

bo Marsjanie są 
OWEJ 
OWZIEZLE 
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Twoja elektroniczna 
też jest twoją wizytówką 





Pojemność skrzynki: do 75 MB. Wielkość załącznika: 10 MB. Zabezpieczenia 
antywirusowe i mail przez SMS w standarcie. Gwarancja adresu: wp.pl z opcją 
użycia Podpisu Elektronicznego. 


Poczta o najwyższych parametrach już od 2,75 PLN za miesiąc. 


Poczta 75 Nie jesteś przekonany? Testuj przez 14 dni i sam zdecyduj - www.poczta.wp.pl 
Qwp.pl 


wp.pl 


Wirtualna Polska 


HAPPY END 


Czerny Piątek 


Tomasz Piątek bardzo bu chciał, by powsiłał film o nim samym. Niestety, nikt nie chce 
nawe! napisać scenariusza. Nie ma sprawy, Piątek go napisał. Szuka reżysera. 


skim, żąda, by młodzi twórcy pisal scenariusze 

zaangażowane, na tematy społeczne. Na przy- 
Kład o tasiemcu uzbrojonym prowadzącym dywersję 
w kiszkach Kiszczaka, Niestety nie jestem tasiemcem. 
Ale niewiele mi brakuje. Dlatego postanowiłem napi- 
sać scenariusz o ostatnim miesiącu mojego życia. 


P ewien mędrzec, zwany Krzysztofem klopotow- 


Scena 1. Prolog. Poranek w szkole 

Sala lekcyjna w liceum. Nad tablicą wisi Orzeł Biał, 
który, gdy tylko profesor nie patrzy, natychmiast staje się 
Oiiem Czarnym. Nauczyciel z trzaskiem otwiera dziennik. 

NAUCZYCIEL: Skwiercz Emestynat 

Z krzesła podrywa się dziewczę o włosach farbo- 
wanych na urokliwy kolor szuwaksu. Nauczyciel 
2 podręcznej torby, pachnącej czerstwą bułką i budże- 
tówką, wyciąga pistolet Magnum. 

SKWIERCZ ERNESTYNA (czując że nie jest dobrze): 
Witkacy był wieszczem i jako taki chodził po Litwie... 

Nauczyciel strzela. Z przodu głowy Ernestyny wi- 
dać bezbrzeżny strach przed wywiadówką. Z tyłu gło- 
wy — mózg, który wypływa. 

NAUCZYCIEL: Zabiłem ją, albowiem była 
złym, namiętnym cyborgiem, pozbawionym 
norm moralnych. W jej mózgu znajdziecie 
śrubki made in Russia. Kto chce odpo- 
wiadać następny? 





p 


Całkowite wyciemnienie na ekranie oraz w gło- 
wach dzieci, Na tle tej ciemności lecą napisy: dramat 
produkcji polkiej „Czarny Piątek”. W roli Piątka Mi- 
<hał Bajor. W roli Nauczyciela — Krzysztof Majchrzak. 
W moli Biskupa Józefa — Andrzej Seweryn. W roli Da- 
riusza, właściciela firmy — on sam. 

Soundtrack: „Olaboga”, śpiewa Dorota Masłowska. 





Scena 2. Sala sądowa w Gdańsku 
























Za plecami sędziego Orzeł Biały, który, gdy sędzia 
nie patrzy, natychmiast staje się Orłem Czarnym. 

Odjazd kamery. Okazuje się, że wszystko widzimy 
jako obraz odbity we tzach spływających po policz- 
kach młodej czarownicy, która jest sądzona, 

SĘDZIA: Za bezbożne wyhodowanie wszetecznej 
narośli na krzyżu skazuję cię na śmierć. 

TŁUM: Za słabo! Za łagodnie! 

SĘDZIA: No dobrze. Skazuję cię na życie, życie co- 
dzienne. Na gotowanie, zmywanie i pranie. 

Odjazd kamery. Okazuje się, że wszystko ogłąda- 
my na ekranie telewizora. Przed telewizorem siedzi 
prezydent Rzeczypospolitej i zajada dietetyczne glisty. 

PREZYDENT: Ale czad, nie, Jolanta? 

Jolanta milczy, bo gotuje, zmywa i pierze. 

PREZYDENT: Czy nikt nie pomoże tej młodej 

dziewczynie? Bo ja na pewno 
JOLANTA: Piątek. On jej pomoże, bo on jest do- 
27: Nie to, co ty. 
Soundtrack: „Jak orzeł wolność sobie 
cenię, bardziej niż pranie i karmienie” 
śpiewa sobowtór Krzysztofa Krawczy- 
ka, który, o dziwo, też nazywa się 














Scena 3. Ulica 
Nad głowami 
przechodniów, 
na niebie Piątek 
czołga się między 
chmurami, podążając 
do Gdańska na pomoc 
młodej czarownicy. 

Nagle na ulicy pojawia się 
Nauczyciek- Czyściciel, który 
zabija kobiety w sukienkach 
powyżej kostek. Przez ulicę 
przebiega królowa Bona 
w sukni z trenem, ale Na- 

uczycieł-Czyśccel ją też 
zabija z rozpędu. 


TOMASZ PIĄTEK (gjeżdżając na ziemię): Na Boga! 
Ograniczasz moje swobody seksualne! 
NAUCZYCIEL-CZYŚCICIEL: Ależ skąd! 
Masz, weż sobie prezerwatywę! 
Za pomocą prezerwatyw nauczyciel robi Tomasza 
Piątka w balona, knebluje i wiąże. 
Soundtrack: „Poproszę bilety do kontroli”, śpiewa 
chór Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji. 


Scena 4. Lochy inkwizycji 

Tomasz Piątek, przyspawany do krzesła nabijane- 
go kolcami tryskającymi wrzącym, żrącym jadem, 
oczekuje na ostateczne rozwiązanie swojej kwesti. 
Do lochu wchodzi biskup z czarną teczką. 

BISKUP: Witam cię, synu. Nazywasz się Tomasz 
Piątek I jesteś z Mediolanu. 

PIĄTEK (okazując nkwizytorowi pogardę): 
Macie przestarzałe informacje. Oczywiście, miło mi, 
że robota, którą wykonałem w Mediolanie, tak bardzo 
zapadła wam w pamięć. Po moim trzecim artykule 
W „La Stampie" był telefon z Watykanu. Po czwartym 
artykule były dwa telefony. A piątego artykułu nie było 
i musiałem zmienić miasto. Od dawna jestem 
w Warszawie. 

BISKUP: Nikt nie jest nieomylny. Człowiek jest tył- 
ko trzciną myślącą. Ciekawe pytanie: czy trzciną my- 
ślącą też można kogoś wychłostać? 

Mury lochów pękają z łoskotem. Do środka wska- 
kuje przedsiębiorca rozbiórkowo- wyburzeniowy 
Dariusz, który wymachuje zakrwawionym ostrzem 
swojej wiernej i czułej piły do betonu. 

DARIUSZ: Dzień dobry. Dostałem zlecenie 
na zburzenie Babilonu. 

Dariusz odcina Piątka od krzesła. Biskup patrzy 
na to złowrogo. Na jego czole zaczyna rosnąć coż, co 
wygląda jak narośl, ale okazuje się, że to tylka rogi. 

Soundtrack: „Miałeś chamie złoty róg. Miateś ro- 
gu złoty cham. Miałeś księże misję BÓG. Został odpu- 
stowy kram” w wykonaniu zespołu MLUZIK (połącze- 
nie słów „Music” i „Luzik”, a zarazem skrót od na- 
zwisk wokalistów Lutra, Zwingliego oraz Kalwina). 

Scena 5, a właściwie nie scena, tylko napisy koń- 
cowe i quiz dla widzów. Z jednym tyłko pytaniem. Do 
jakiego gatunku należał film, który właśnie obejrzeli: 

Science fiction 

Fantasy 

Baśń 

Reporaż dokumentalny. 

Kryptopropaganda protestancka 
Odpowiedzi proszę nigdzie nie wysyłać. 
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ierwsza kinowa trauma, na którą 

P zostalem narażony, wydarzyła się, 

kiedy miałem siedem lat 
Do mojego kina Bajka zawsze chodziło 
się na bajki, lecz tego dnia wyświetlano 
akurat „Krzyżaków”. Bylem przerażony. 
Pamiętam siekierę wbitą w plecy. 

| Od tamtej pory uważam, że rachunki 
nie zostały wyrównane 

| Jako chłopiec oglądałem westerny, 

| ale cylko takie, w których lali się po pys- 
kach. Nie lubię strzelaniny zza węgła. 
W wieku lat nastu kino niespecjalnie 
mnie interesowało. Dowarrościowywa- 
lem się jazzem. W kinie nie było baru 
i nie wolno było palić, a dziewczynę 

| trzeba było tarabanić ze sobą. Absolutny 
brak miejsca na improwizację 

Ekranowe dzi hłopaki 

z tamtych lac? Niewiele pamiętam. Zza 
mgły wyłania się Pola Raksa, a później 
postać Kalibabki z nieodłącznym atrybu- 
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tem kina tamtych czasów, neonową 
reklamą Cinzano. Takz 
czy tu biją?” i słynny dialog o koguci 

w łóżku, albo pytanie: „Gdzie robiłeś 
ten tatuaż?” i odpowiedź: „Na ręce” 
Cenię Marcello Mastroianniego, Marlo- 
na Brando, Sophię Loren i wszystkich, 





„Przepraszam, 











LA) FILMY MOJEGO ŻYCIA 





MACIEJ 


MALEŃCZUK 
„Syn Edwarda, 
moja głowa to 
bomba, a pięść to 
petard: 
Pierwsze piosenki 
zaczął śpiewać 

w więzieniu, 

do którego trafił, 
bo nie chciał iść 

do wojska. 

Potem przez kilka 
lat grał bluesa na 
krakowskich ulicach. 
Założyciel Homo 
Twist, gra też 

z Pidelsami. Mówi, 
że stworzył nowy 
gatunek muzyczny 
„psycho pop” 
Pierwszy niezależny 
polskiego rocka, 
krytykował wielkie 
korporacje płytowe, | 
choć sam dla nich 


nagrywa, bezlitośnie 
wyśmiewał 


Twardziel. 


Idola", 


ale został jego 


ju! 


rorem. 


sciej Meleńczuk: 
Od erotyki wolę porno 


Po obejrzeniu PIANISTY 


nie dziwię się Żydom, że teraz 


pragną odwelu 


którzy mogą się obrazić za to, że zostali 
pominięci w tej wyliczance. 

Nie lubię erotyki w kinie, wolę 
„Przyrodę”, czyli regularne porno. Dzisiaj 
do kina chodzę wyłącznie na żądanie 
dzieci, dlatego cenię filmy wyproduko- 
wane przez Pixar. Ostatnio oglądałem 
obie czę: 








tuarca Malurkiego”. 





Widziałem też „Pianistę” — bardzo 
dobry film. Po jego obejrzeniu nie 
dziwię się Żydom, że teraz pragną 
odwetu. To wszystko, co robią Palestyń- 
czykom, tak naprawdę chcieliby zrobi 
Niemcom, czyli to Niemcy są winni 
sytuacji na Bliskim Wschodzie. 

"Trend, żeby każda śpiewająca 
gwiazdka pojawiała się u nas na ekranie, 
uważam za dramat sensacyjny z klapą 
w tle, Nikt przecież nie zapraszał 
Presleya, żeby zrobić dobry film! A nikt 
z nas nie jest Elvisem. Chodzi raczej 
o sensację. Tylko dwa razy udało się traf- 
nie obsadzić muzyków w polskim kinie: 
w „Poniedziałku” dobrze zagrał Bolec, 

a w „Małżowinie” — ja. Właściwie to nie 
alem, tylko byłem, ale ponoć najgorszy 
aktor świata, Robert Redford, twierdzi, 
że w filmie wystarczy być, zwłaszcza 
jeśli jest się nim 

W „Małżowinie” zatem bylem 
i w ten sposób jedyny raz zaistniałem 
aktorsko. To dobry film, ale publi 
chciała go oglądać. Ciekawe, co teraz 
porabia reżyser Wojciech Smarzowski 
Pewnie kręci reklamówki i klipy 
dla jakiegoś gównianego britpopu. 

Kilka razy, na przykład w „Sezonie 
na leszcza” Lindy, moje utwory pojav 
ły się na ścieżkach dźwiękowych. Teraz 
nagralem piosenkę do „Ono” Szumow- 
skiej. W porównaniu z „Sezonem. 
— lepsze pieniądze, lepsza piosenka 
i pełno młodych ludzi na planie. Nikt 
nie mędził, że nie ma kasy, i nie warował 
pod drzwiami studia, czy artysta skończył 
nagrywać. U Lindy kierownik produkcji 
dzwonił do mnie codziennie wieczorem, 
czy już coś napisałem. Kiedy napisalem, 
to stwierdzili, że jest dobrze, ale właści- 
wie trochę za dobrze. Poprosiłem Pudla, 
żeby mi pomógł wymyślić jakąś bzdurę, 

i pomógł. Reżyser był zadowolony, 

a film zrobił klapę. Jedyne, co z niego 
pozostało, to piosenka pod znamiennym 
tytułem: „Nie tak to miało być inaczej” 

Zresztą z „Ono” jest podobi 
Przez kilka dni siedzieliśmy w studio 
z niejakim Lalą i wyrzeźbiliśmy prze- 
cudnej urody misterny utwór na kanwie 
pieśni „C'est la Vie” mojego autorstwa. 
I znowu okazało się, że jest „za dobrze 
W pól godziny zrobiliśmy zacem wersję 
2 pianinem na kolanie i to pójdzie 
w głównym planie. Fuekl Misterna 
koronka poleci w napisach. Oby całal 
Po cholerę to w ogóle robiliśmy? Chyba 
po to, żeby to sobie teraz w kółko pusz- 
czać w domu. Pies z kulawą nogą nie 
siedzi w kinie do końca napisów! 
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AEC ELLA kalendarze radiostacji przygotowaliśmy w dwóch wersjach: 
możesz wybrać taką, która pełniej odbija twoją osobowość. 

możesz wybrać już teraz, ponieważ życie naszego kalendarza zaczyna się w 9 miesiącu 2003. 

więc wybierz... się do sieci EMPIK lub dobrych księgarni i kalendarni na terenie naszego kraju. 


ALU 
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